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Niedzielą, 28 marca 1886.

Przedpłata Kwartalna 
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Paóstwi. 
niemieckiim i w Austryi 9 marek 15 fen., w Bel- 
gn, Włoszech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, DaalL

Francyi, Anglii i Szwecyi 12 nurek.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w Ekspedycyi, przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-auatryackiego należących 
urzędy pocztowe. W innych krajach zaś tylko na­
sze agentury, za których pośrednictwem (zobacz 
niżej) można także przesyłać ogłoszenia do Ekspe­

dycyi Dziennika Poznańskiego,
Cena ogłoszeń (inseratów): 

od wiersza petytowego siedmiołamowego 15 fen. — 
Reklamy od wiersza petytowego 30 fen. (inclusi ve

tłumaczenia).

AJENCYE DZIENNIKA POZNAŃSKIEGO:
W Paryżu Librairie du Luxembourg, Rue des Grands Augustin«i 3; pułkownik Raczkowski, Faubourg Poissonnière 33. — OGŁOSZENIA dla „Dziennika Poznańskiego“ przyjmują: w Warszawie Raichmann i Prmdhn- mina «¡Pnatnrafea 1 29 W Paryżu pan Adam, Rue Clément 4. - W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei HaasensteinJ- Vogler. - W Berlinie Rudolf Jo««, JeruBalemerstrasse 48. _ W Frankfurcie nad' Menem Daube J- Omp.

w Wrocławiu M. Daube Comp.} Haasenstetn tf' r ogier i Rudolf Mosse. ■— W Pleszewie L. Zboralskt.

Czas odnowić przedpłatę!
W skutek późnego zapisywania mnożą 

się reklamacye, którym zapobiedz nie od 
nas zależy. Prosimy więc o najwcześniejsze 
zapisywanie.

Warunki przedpłaty pozostają te same 
co w ubiegłym kwartale

Administracya Dzień. Pozn.

POZNAŃ, 27 marca.

Ruch socyalistyczno-anarchiczny w Belgii coraz gro­
źniejsze przybiera rozmiary i nie tak łatwo uśmierzonym 
zostanie, a zwłaszcza że na każdym kroku daje się u- 
czuwać brak dostatecznéj liczby wojska, w które Belgia 
jest ubogą. Poniżćj podajemy cały szereg telegramów, 
jakie nas doszły w dniu dzisiejszym z Belgii. Oto ich 
brzmienie :

Charleroi, 26 marca. W okolicy miasta poło­
żone huty i fabryki metalów, do których wdarli się 
strejkujący robotnicy, zaprzestały prawie wszystkie dal- 
széj pracy. W kopalni węgla wMaubourg przeszkodzili 
strejkujący górnikom w dalszéj pracy. Wielka część hut 
szklanych została zrabowaną przez strejkujących. W 
Chatelineau przyszło do starcia pomiędzy strej kującymi 
a żandarmeryą, przyczem kilka osób zostało ranionych.

JHons, 26 marca. Z jakie 1000 robotników ko- 
ialni węgla pod Gilly zaprzestało dalszéj pracy, żądając 
lodwyższenia płacy. Część strejkujących udała się do 
tansart dla namówienia tamecznych robotników do 

strejku.
Bruksela, 26 marca. Wedle wiadomości z Char- 

leroi z dnia dzisiejszego strejk rozszerzył się prawie na 
wszystkie tameczne kopalnie, a to w skutek presyi 
strejkujących robotników. Przy kopalniach Chatelineau 
i hutach Agoz przyszło do starcia z żandarmami, przy 
czem 5 osób zostało ciężko rannych. Z Turnay, Namur
i Antwerpii nadchodzą tam wojska.

Jak z Lüttich donoszą, aresztuje tam żandarmerya 
wielu strejkujących, żebrzących z rewolwerem w ręku. 
We wszystkich gminach patroluje gwardya obywatelska 
dla obrony mieszkańców. Aresztowano podoficera i 3 
szeregowców za niesubordynacyą.

Bruksela, 26 marca. O zajściach w Charleroi 
telegrafują do „Indépendance Belge“, że zaszły bardzo 
poważne zaburzenia w tamecznych kopalniach. Do ko­
palń węgla, walcowni, hut szklanych i lejami wtargnęli 
strej kujący i bili robotników, którzy nie zaprzestali 
pracy. W Lodelinsart, Verrerie, Modrou i Dordolet 
zniszczyli i zrabowali wszystko strej kujący. Wojsko 
okazało się niedostatecznem do przywrócenia na nowo 
porządku.

Charleroi, 27 marca. Browar Binarda, fabryka 
wyrobów z drzewa Pette’a w Chatelineau i huta szklana 
Bandonxa w Jumette, stoją w płomieniach.

Lüttich, 27 marca. Położenie tutaj i w okolicy 
znacznie się polepszyło. W kopalniach węgla w Seraing, 
Plemalle, Jemeppe i Tilleur, przywrócono już porządek. 
Liczba strejkujących się zmniejsza.

Charleroi, 27 marca. Dla obrony miasta, w któ- 
rem przyszło do kilkakrotnych bójek z strejkującymi, 
przybyło tam 500 piechoty i szwadron kawaleryi. Wej­
ścia do miasta i mosty obsadzone są przez gwardyą oby­
watelską. Donoszą, że największa huta szklana w oko­
licy stoi w płomieniach.

Wszystkie powyższe telegramy przedstawiają stan 
rzeczy bardzo groźnym i jeżeli władze nie roz­
winą jak największćj energii i nie użyją całćj siły zbroj- 
néj, jaką mają do dyspozycyi, anarchiczna pożoga może 
rozlać się po całym kraju, zniszczyć pracę lat wielu i za­
razić państwa sąsiednie, w których nie brak również so- 
oyalno-auarchiczaych żywiołów.

W kwestyi wschodnićj najwaźniejszem jest dzisiaj 
doniesienie z Carogrodu, wedle którego nie zgodziła się 
Rosya na propozycyą Włoch, aby ks. bułgarskiemu jako 
takiemu powierzono funkcye gubernatora wschodnićj Ru- 
®elii, bez ograniczenia czasu. Rosya żąda utrzymania 
artykułu 17 berlińskiego traktatu.

Wedle korespondencyi „National Ztg.“ z Zofii nie­
chęć w Petersburgu przeciw ks. Aleksandrowi rośnie 

dnia na dzień i objawia się już otwarcie i publicznie. 
WsZeikie starania przedtem jenerała Kaulbarsa, a w osta­
tnim czasie ks. Ludwika heskiego, który umyślnie w 
tym celu bawił w Petersburgu, o porozumienie pomię­
ty carem a ks. Aleksandrem, okazały się bezskuteczne. 
Wedle panujących obecnie zapatrywań w rządowych sfe­
rach petersburgskicb, życzy sobie wprawdzie Rosya unii, 
nie takićj unii, któraby ulegała jćj wpływom i była pod 
Jdj protektoratem. ¡Ks. Aleksandra chcianoby koniecznie 
Pozbawić tronu i to im prędzćj, tem lepićj. Rosya chcia- 
raby mieć przynajmnićj środki w ręku do ewentualnego 
osunięcia ks. Aleksandra. W takich też okolicznościach 
n’ht nie wierzy w możność porozumienia i gdyby się 
U(lalo nawet załatwić sprawę nominacyi gubernatora 
Wschodnićj Rumelii, należy się spodziewać powstania no­
wych trudności pod jakąbądź formą i pretekstem.

Ateńska depesza donosi równocześnie, że dekret 
królewski ogłoszony w dzienniku urzędowym, powołuje 
P°d broń dwie klasy rezerwy. Stawić się one mają do 
Swych pułków już w dniu 4 kwietnia.

Budżetowa komisya francuzkićj izby deputowanych 
wybrała 17 głosami przeciw 16 Rounera na swego prze­
wodniczącego. Clćmenceau był kontrkandydatem. Jak 
Słychać z kół deputowanych połączy budżetowa komisya 
głosowanie nad pożyczką z uchwałą budżetu i dla tego 
uchwała co do pożyczki nie tak prędko nastąpi. Więk­
szość budżetowćj komisyi skłania się bardzićj do 3 pro-

centowćj amortyzacyjnćj renty aniżeli do zaproponowanćj 
przez ministra 3 procentowćj stałćj renty.

Minister wojny Boulanger cofnął uchwalone już 
przez izbę deputowanych, ale dotąd nie sankcyonowane 
przez senat projekta do praw o rekrutacyi i armii ko- 
lonialnćj. W to miejsce ma aż do 15 maja przedłożyć 
izbie projekt o całćj wojskowćj organizacyi, nad którym 
obecnie pracuje. Uwiadomił tćż już o tćm izbę deputo­
wanych.

W izbie gmin angielskićj ukazał się w dniu wczorajszym 
Gladstone i zapowiedział w przyszły poniedziałek lub wtorek 
zakomunikowanie izbie bilu dotyczącego Irlandyi. W dal­
szym ciągu posiedzenia odpowiedział podsekretarz stanu 
Bryce na odnośne zapytanie, że co się tyczy Zanzibaru 
porozumienie z Niemcami nie jest dotąd formalnem, ale 
mimo to ma rząd angielski przekonanie, iż Niemcy 
utrzymają pokojowe stosunki. Międzynarodowa komisya 
graniczna w Zanzibarze nie ukończyła dotąd swoich prac 
i nie wiadomo kiedy je ukończy.

Depesza londyńska dochodząca nas w tćj chwili do­
nosi o podaniu się do dymisyi Chamberlaina i Treve- 
lyana. Inni członkowie ministerstwa, nie mający głosu 
w radzie gabinetowćj, mają się podać do dymisyi 
w przyszłym tygodniu. Następcą Chamberlaina ma zo­
stać Stansfeld.

Car Aleksander przyjmował w dniu wczorajszym 
w Petersburgu nadzwyczajne poselstwo emira Buchary, 
które mu wręczyło pismo i drogie podarki od emira. 
Uprzednio udzielił car pożegnalnćj audyencyi francuz- 
kiemu ambasadorowi, jenerałowi Appert, który w tych 
dniach opuszcza Petersburg.

# Wiec w sprawie szkolnćj i kolonizacyjnćj od­
będzie się jutro w Wierzeniey, o czem niniejszem 
przypominamy.

Konwersya 4-prc. listów zastawnych.
Z prowincyi dochodzi nas pod powyższym napi­

sem co następuje:
Stan materyalny gospodarstw naszych upada skutkiem 

nizkich cen za wszelkie produkta rolne, i wśród tego 
rolnictwo pozostaje nadal bez widoków trwałego utrzy­
mania się, szczególnie gdy zaniedba sprzyjającą chwilę 
obecną do uregulowania odpowiednio czasowi i konjun- 
kturom kredytu swego, opartego na Ziemstwie kredytowem.

W celu uregulowania ważnćj tćj kwestyi w obrębie 
ziemian naszych i Landszafty samćj od lat kilku toczyły 
się bardzo ożywione dyskusye, które doprowadziły w roku 
zeszłym do zmiany Landszafty, prz z wydanie nowćj Emi- 
syi ^l^lu listów zastawnych z %% ‘na koszta admini­
stracyjne, amortyzacyą i fundusz rezerwowy.

Emisja ta wykazuje, iż pomimo nadspodziewanie 
wysokiego kursu jakiego listy te dosięgły, nie odpowiada 
wymaganiom i potrzebom naszym, i każdy interesent, 
dokładnie w sprawie tćj obeznany, korzystać z niśj nie 
może i uważa za lepsze w razie odnawiania pożyczki 
landszaftowćj zaciągać listy 4%, gdyż takowe o łat sześć 
szybcićj do 25°/0 (włącznie z funduszem rezerwowym) 
umorzy, i w tym razie pomimo w y ż s z ć j opłaty rocznćj, 
wśród krótszego tego czasu taniej opłaci.

Różnica ta przedstawia się jak następuje:
1) Listy 4°/0 w kursie po 102% czynią rocznie pro­

centu 3,92 do tego przez pierwsze 8 lat po 1 %% a przez 
następne 4 lata po 1% opłaty na amortyzacyą i t. d., 
uczyni razem w 12 latach (3,92 X 12 + 1,5X8 + 1 X 4) 
63,04 marki.

2) Listy &1l2Olo w kursie po 99% uczynią rocznie 
procentu 3,53 — do tego %% na amortyzacyą itd. przez 
lat 18 uczyni razem (3,53 -+ 0,75 X 18) 77,04 marki.

Zatem w przeciągu lat 12 przynosi każde 100 m., 
wziętych w 3%% listach zastawnych wobec odpłaty ka­
pitału i procentu w porównaniu do 4°/0 listów zastawnych, 
stratę 14 marek.

Niewidoczna może na razie, a wielka ta strata po­
wodowana jest opłatą mniejszćj amortyzacyi przy 3J/2 
proc. list. zast. i dla tego takowe uważać mamy powód 
za niemożliwe iw skutkach swych za n a j n i e - 
odpowiedniejsze do dalszych naszych transakcyi 
landszaftowych.

Pozostają nam zatem jako przystępniejsze listy 4 
proc., które w obec dzisiejszych konjunktur pieniężnych, 
t. j. z jednćj strony nagromadzonego i wolnego kapitału, 
a z drugićj krytycznego położenia rolnictwa zaledwie 2 
do 3 proc, czystego dochodu odrzucającego, przedstawia­
ją nam się więcćj może jak lichwiarskie, a w każdym 
razie przekraczające gruntownie wszelką równoległość, 
jaka w chwili każdćj istnieć w ogóle powinna.

Zyjemy zatem nad stan, rozrzucając grosze, których 
sami nie mamy.

Kredyt tćż taki zabija nas powoli i w pewnych ra­
zach przyczynia się do tych anormalnych stosunków, 
jakie istnieją.

Któż bowiem jest w stanie zaprzeczyć, że z upad­
kiem rolnictwa, upada równocześnie rozwój społeczny — 
t. j. wszelkich innych gałęzi tak pod względem industryi 
jako i przemysłu?

Landszafta jest również drogocennem naszem źró­
dłem kredytu, skoro odpowie zadaniu swemu, i w obec 
tćj absolutnćj pewności na którćj się opiera, odda nam 
odpowiednio tani i przystępny kredyt

Projekta w kierunku zreformowania landszafty są 
właściwie po dziś dzień rozmaite — a z pomiędzy wielu 
najważniejszy jest przez kilku członków wydziału ści­
ślejszego postawiony wniosek do tegoż wydziału w do- 
słownem brzmieniu:

„Niżćj podpisani członkowie wydziału ściślejszego 
zanoszą do królewskićj dyrekcyi Ziemstwa kredytowego 
uniżoną prośbę, ażeby najbliższemu zwołać się mającemu 
wydziałowi ściślejszemu poniżćj umieszczony wniosek pod

uchwałę przedłożyć zechciała (§ 48 ustawy z dnia 13. 
5. 1857 r.)

a) Poleca się usilnie zamianę wszystkich 4% 
listów zastawnych na 3%% czyli ich konwerto­
wanie.

W razie nie przyjęcia tego wniosku pod a,
b) Poleca się zmianę § 3 II Regulaminu z dnia 

«-*• listopada 1866 roku o tyle, ażeby w razie do­
la owolnćj konwersyi, udział każdego w funduszu 
rezerwowym mógł zostać zużytym, chociażby kwota 
amortyzacyjna nie dochodziła do 10°/0 i w tym 
razie

c) Emisya 3%% z opłatą roczną 4% procent 
włącznie z ^a0/« na amortyzacyą mogła zostać prze­
prowadzoną.

Skoro wnioski powyższe pod a, b, c, lub którykol­
wiek z nich przez ściślejszy wydział przyjętemi zostaną, 
wówczas liczymy, że uchwała ta przez Jego Ekscelencyą 
komisarza rządowego przychylnie panu ministrowi rol­
nictwa do przyjęcia i potwierdzenia przedłożoną zostanie, 
przyczćm wnosimy:

d) Królewską dyrekcyą ziemstwa kredytowego 
upoważnia się do opracowania i przedłożenia od- 
nośnćj ustawy najbliżćj mającemu się zwołać wal­
nemu zebraniu.

Projekt ten jest bezwarunkowo ze wszech miar do 
polecenia, gdyż przedewszystkiem wycofuje z obrotu 
świeżo zaprowadzone 3%% listy zastawne, których nie- 
praktyczność wykazaliśmy, zmniejsza opłatę dotychcza­
sową roczną w stosunku do 4% listów o ł/2% a nie 
uszczupla w stosunku do tychże amortyzacyi — tak, że 
przy opłacie 58,36 mr. w 12 latach od sta zaciągniętych 
listów przypadnie peryod amortyzacyjny do 25%.

Projektem tym sądzimy za słuszne zamknąć dys- 
kusyą nad wszelkiemi innemi w ostatnim czasie powsta- 
łemi i liczyć mamy prawo, że wspólnemi siłami staniemy 
do przeprowadzenia w landszafcie ważnćj ikorzystnćj 
tćj reformy.

Przedewszystkiem zaś starajmy się landszafcie pozo­
stawić zakres jćj dotychczasowego działania a szczegól­
nie w tćj chwili, w którćj bardzo na tem zależy, by w 
działalności tćj swojćj na korzyść naszą trwale się zre­
formowała.

Od jednomyślności szanownych członków wydziału 
ściślejszego w większćj części zależy przeprowadzenie 
tego tak ważnego wniosku, do nich też słowa nasze 
zwracamy i o stanowcze poparcie wniosku tego bardzo 
prosimy.

% prasy rosyjskiej»
Dzisiaj, w chwilowćj pauzie parlamentarnych czy 

komisyjnych obrad dotyczących mnićj lub więcćj blisko 
naszych spraw i interesów, nie od rzeczy znów zwrócić 
się na chwilę do objawów, z jakiemi się co do nas spo­
tykamy w łamach rosyjskićj prasy.

Przypatrując im się, przychodzi się powoli do re­
zultatu, że jakkolwiek prasa owa daleką bardzo od od­
dania nam choć w tysiącznćj części należnćj sprawiedli­
wości, że jakkolwiek, nie mówiąc już o Katkowym or­
ganie, „Nowoje Wremia“, najwpływowsze po nim usiłują 
z niewiadomych powodów podtrzymywać i podsycać roz­
poczętą przeciw nam ze strony teutonizmu wojnę, za­
czyna się przecież mnożyć liczba dzienników rosyjskich, 
które otwierają przystęp dodatniejszym względem nas 
usposobieniom.

Ciekawą istotnie byłoby rzeczą zestawić podobne 
głosy i przeciwstawić je owym objawom, z jakiemi się 
często bez sensu i podstawy spotykamy w różnych czy 
to „Dniewnikach Warszawskich“, czy „Wiestnikach Wi­
leńskich“, czy „Kiewlaninach.“

Przyznać zaś należy, iż niektóre dzienniki rosyjskie 
wpadają w poszukiwaniu przyczyn wypowiedzianćj tak 
nagle i niespodziewanie żywiołowi polskiemu ze strony 
teutoóskićj wojny, na kombinacye zasługujące na pewną 
uwagę.

Tak np. odzywa się między innemi wychodzący w 
Petersburgu pod redakcyą Komarowa „Swiet“:

„Prusy i Niemcy nie prześladowały z taką zawzię­
tością Polaków, dopóki ci ostatni zachowywali się wrogo 
przeciw Rosyi.

Teraz jednakże, kiedy wrogie to usposobienie pod 
wpływem sympatyi słowiańskich zaczyna niknąć, poli­
tyka niemiecka w obec prawdopodobieństwa bezpośre­
dniego w przyszłości wpływu Rosyi aż po Odrę, zaczęła 
energicznie działać w celu zaostrzenia kwestyi polskićj 
w Rosyi, decydując się u siebie na cały szereg niesły­
chanych środków...“

Nawiasowo powiedzmy, że nam ze względów praso­
wych przyszło złagodzić zbyt energiczne niektóre wyra­
żenia petersburgskiego organu.

Równocześnie znajdujemy w petersburgskim „Graż- 
daninie“ następne uwagi nad mowami księcia kanclerza 
niemieckiego:

„W ogóle, nie tylko z mów księcia Bismarcka 
i z całćj masy innych przemówień, ale również z roz­
praw dzienników wszystkich odcieni, oraz z wielu innych 
jeszcze okoliczności, wynosimy przekonanie, iż wszystkie 
te środki, jeżeli nie wyłącznie, to w znaczniejszćj części 
dążą do oczyszczenia granicy rosyjsko-pruskićj, na wy­
padek wojny z Rosyą.

Nie twierdzimy, iżby się przygotowywano tutaj (w 
Berlinie) do wojny tćj, jako do czegoś, co w krótce ma 
nastąpić; nie, rzeczy tak daleko nie zaszły jeszcze, ale 
nie ulega najmniejszćj wątpliwości, iż wszystko, co 
się tu dzieje, ma na celu zabezpieczenie się na wypadek 
wojny a nie w przewidywaniu jakiegoś bezsensownego 
powstania (polskiego).“

W obec tych słów „Grażdanina“ pozostałoby nam 
znów chyba przypomnieć sobie dziwnie charakterysty­
cznie brzmiące wystąpienie ministra skarbu pruskiego 
Scholza o polityce „krwi i żelaza“, jakaby się okazała 
na przyszłość nieuniknienie konieczną w razie oszczędze­

nia niewczesnego stu milionów marek dzisiaj na rzecz 
wywłaszczenia żywiołu polskiego.

Dopełnia wreszcie tych uwag znamionujących pe­
wien zwrot w zapatrywaniu się prasy rosyjskićj na spra­
wę podjętych przeciw naszemu żywiołowi przez rząd pru­
ski wyjątkowych środków, następne rozumowanie peters­
burgskiego „Święta“:

„W liczbie oświadczeń Riegera (o polityce Austryi, 
w radzie państwa austryackićj), jest jedno, na które nam 
Rosyanom wypadałoby zwrócić uwagę. Poddając ocenie­
niu politykę antipolską księcia kanclerza niemieckiego, 
wyraził się Rieger, że książę Bismarck sądził według 
wszelkiego prawdopodobieństwa, iż wydalając Polaków, 
wyświadcza wielką Rosyi przysługę.

Bardzo być może, że książę Bismarck w rzeczy sa­
mćj dotąd jeszcze żyje tradycyami r. 3863 i nie rozu­
mie albo nie chce rozumieć, że od tćj chwili zarówno 
w polskiem, jak i w rosyjskiem społeczeństwie zaszły 
liczne zmiany.

Ale jakiemikolwiek względami kierował się książę 
Bismarck, w rzeczy samćj wyświadczył on nam przysłu­
gę, pokazując Polakom, czego się mają do spodziewania 
od Niemców. Rosyan i Polaków mogą dzielić nieporo­
zumienia tymczasowe, ale wcześnićj czy późnićj te poro­
zumienia znikną. Rosya nigdy nie zapragnie połknąć 
narodu polskiego tem bardzićj, że nie obiecuje jćj to 
żadnych korzyści.

Dla Rosyi ważną jest rzeczą pozbycie się jezuityzmu 
i państwa, ale skoro tylko te pierwiastki zostaną osła­
bione albo zupełnie wytępione, nadal pomiędzy Rosyą i 
Polską nie może być żadnych nieporozumień.

Pod względem ekonomicznym, Polska i Rosya nigdy 
nie będą współzawodniczyły.

Obecne współzawodnictwo Łodzi z Moskwą, jak te­
go dowiódł p. Szarapow, jedynie zależy od napływu ka­
pitałów niemieckich, tak samo zgubnych dla Polaków i 
Warszawy, jak i dla Moskwy. Skoro tylko kapitał nie­
miecki zostanie wyparty daleko za Wisłę, Polska pod 
względem ekonomicznym stanie się jedną z najpożyte­
czniejszych części składowych Rosyi.;

Dla fabrykantów polskich nawet nasze miejscowości 
niefabryczne mogą się stać wybornym rynkiem, bez 
wszelkićj poważnćj ujmy dla rosyjskich miast fabrycznych 
a współzawodnictwo z Polską wypadłoby tylko z pożyt­
kiem dla konsumentów. Bo wielka różnica mieć do 
czynienia z normalnie rozwijającemi się ekonomicznemi 
siłami Polski a walczyć ze sztucznie podtrzymywanem 
najściem niemieckiem.“

Nie myślimy, jak bardzo naturalnie, entuzyazmować 
się powyższym artykułem „Święta“, jako objawem jakićjś 
sprawiedliwej i uczciwćj dla nas sympatyi. O prawach 
i odrębnem stanowisku Polski i narodu polskiego szu­
kalibyśmy tam nadaremno choć jednego słowa. Z dru­
gićj jednakże strony trudno zaprzeczyć, aby się w 
powyższem wystąpieniu nie miały odzywać echa pewnych 
lepszych i dodatniej szych dla nas usposobień, z jakiemi 
się nie spotykamy i nie spotkaliśmy dotąd w innych or­
ganach rosyjskiej prasy.

Swoją drogą nie zbywa, jak nie zbywało w nich na 
wycieczkach przeciw Polakom, na zarzutach wywodzo­
nych z cudackich istnie racyi i argumentów. Tak np. wy­
wleka znów przed kilku dniami „Dniewnik Warszawski“ 
sprawę Kraszewskiego i inne jćj podobne czy z nią po­
krewne jako przekonywający dowód nieprzejednania kon- 
spiratorskiego Polaków przeciw Rosyi. Jestże w zamiarze 
podobnym choć źdźbło zdrowego sensu ?

Nie wchodzimy w kwestyą, że Polacy jako Polacy 
nic z tą sprawą wspólnego nie mają; nie wchodzimy w 
kwestyą, o ile Kraszewski słusznie czy nie słusznie po­
kutuje za swój czyn, który zaiste żadnych groźnych roz­
miarów z jego strony nie miał.

Pominąwszy jednakże wszystkie te pytania, czy przy 
szczypcie zdrowego sensu można wyciągnąć wniosek, że 
to, o co obwiniono Kraszewskiego jest, objawem i dowo­
dem jakiegoś wrogiego usposobienia dla Rosyi?

Naturalnie pragnęlibyśmy bardzo gorąco widzieć 
ziomków naszych jak najdalszymi od podobnie smutnych 
praktyk — które nie byłyby możliwe, gdyby w nich 
przeniewierstwo samycbże Niemców nie odgrywało głó­
wnej roli.

Dopatrzeć się w nich jednakże jakićjś wrogićj akcyi 
przeciw Rosyi, jest dla nas, powtarzamy, czystem nie­
podobieństwem.

Wiadomości urzędowe.
Eadzca sądu okręgowego Langner mianowany został 

radzeą kamergerychtu.

toresDonflAicye Dzlmuiih Pomiskieo.
Warszawa, 26 marca.

(Z chwili bieżącój.)
(L.) Ze spraw bieżących słów kilka komunikuję 

wam na p|rędce.
Wczoraj Hurko wyjechał do Petersburga, co już za­

powiadałem. Tak więc, w tćj chwili bawią w Peters­
burgu : posłowie rosyjscy z Wiednia i Berlina, Drenteln, 
Kochanów, Krop i Hurko.

U nas mówią wciąż tylko o wojnie na wiosnę, co 
do którćj pogłoski rozeszły się gwałtownie przed tygo­
dniem. Podobno wojska tutejsze będą po­
większone o trzydzieści ośm tysięcy sił 
nowych, głównie skoncentrowanych w Lubelskiem 
i Siedleckiem, a więc przeciw Austryi. W Siedlcach 
budują koszary wielkie dla oddziałów ruchomych.

Dwaj naczelnicy powiatów —Durnowo konstan­
tynowskiego i Z y 1 i n włodawskiego, otrzymali dymisyą 
za lekceważenie obowiązków służbowych.



s
Sędzia gminny I okręgu sądowego w pow. konstan­

tynowskim Protasow, zięć szefa żandarmeryi siedle- 
ckićj Atraskina, zbiegł bez wieści.

Wikaryusz parafii w Sokołowie ks. Dąbrowski zo­
stał zesłany na pokutę kościelną do klasztoru za udzie­
lanie ślubów unitom.

Z unitami postępują bardzo ostro: mężów rozdzie­
lają od żon, jednych wysyłają do odległych powiatów 
pod dozór policy i, drugich zatrzymują na miejscu. 
W ogóle władze bardzo energicznie zabrały się do wy­
dalania księży i prześladowania unitów policyjnie.

Opowiadają tu o wypadku, jaki miał miejsce w ho­
telu Europejskim na uczcie w urodziny cesarza Wilhel­
ma, dawanćj przez kolonią niemiecką. Jeden z człon­
ków kolonii D., właściciel składu dywanów, wniósł toast 
„na pomyślność ludności, śród którćj Niemcy gościnnego 
zażywają przyjęcia“. Toast przyjęty został milczeniem — 
pomimo dwukrotnego wznowienia. Poczem p. Kurnato­
wski, sekretarz konsulatu pruskiego, odezwał się w te 
słowa:

„Nie widzę zasady do wnoszenia podobnego toastu; 
my Niemcy właściwie nie mamy nic wspólnego z ludno­
ścią tutejszą i możemy tylko dziękować życzliwości przy­
jaciela naszego monarchy, piję więc zdrowie cara Ale­
ksandra III, który gościnnie nas tu przyjmuje.“

Jednogłośne „hoch!“ było odpowiedzią na to prze­
mówienie.

Miejsce Funkensteina zajął Worszew, radzca cen- 
zuralnego komitetu.

„Słowo“ lwowskie ma talent czytania między wier­
szami. Pisaliśmy, że rząd rosyjski dał 16 tysięcy rubli 
na wydawnictwo „Biesiedy“, a „Słowo“ przeczytało, że 
rząd dał te pieniądze o. Naumowiczowi, o czem zgoła 
nie pisaliśmy. Że o. Naumowicz zasilił „Bies.“ artyku­
łami to fakt, którego i „Słowo“ nie zaprzecza. Zresztą 
„Bies.“ zrobiła u nas fiasco i przenosi swe „losy i pe- 
naty“ do Kijowa.

Wilno, 22 marca.
(Adres obywateli do cara. — Ksiądz Borodzież.)

*** Pan Kochanów, wileński jenerał-gubernator, jak
już donosiliśmy wrócił do Wilna, w usposobieniu niezbyt 
świetnem. Projekta jego upadły ! więc i stanowisko 
jego jest zachwianem. W rzeczy samej pan Kocha­
nów prawdopodobnie przewiduje już bliski swój upadek, 
takie przynajmnićj ogólne jest mniemanie w sferach ro­
syjskich urzędowych.

By zaznaczyć nieustającą swą działalność, pan Ko­
chanów zawezwał do siebie przedstawicieli stanu zie­
miańskiego, którym starał się dowieść potrzebę wysłania 
adresu do cara, stwierdzającego ich wiernopoddańcze 
uczucia i przywiązanie do tronu. W następstwie tego 
adresu, pan Kochanów zapowiada wiele ulg dla żywiołu 
polskiego, tak jak gdyby istotnie od tych kilkunastu 
wierszy banalnych i kilkudziesięciu podpisów groźbą wy­
duszonych, zależeć miały losy kraju całego. Nieraz i to nie 
jeden zmuszeni bywaliśmy wysyłać różnego rodzaju adre- 
sa do cara, a zawsze z zapewnieniem wiernopoddańczych 
uczuć i przywiązania do tronu i dynastyi panującćj. 
Utarła się już nawet formułka, według którćj bywają 
zwykle układane te adresy. Rok rocznie ze wszystkich 
końców Rosyi, od ziemstw, gmin wiejskich, samorzą­
dów miejskich i przeróżnych korporacyi bez żadnćj oka- 
zyi, setki adresów tego rodzaju bywa wysyłanych do 
Petersburga, a zawsze z tern samem zapewnieniem.

Zaprawdę dziwnem może to się wydawać te ciągłe 
chwalenie się swemi uczuciami wiernopoddańczemi i przy­
wiązaniem do tronu, jak gdyby istotnie z obawy, by kto 
nie powątpiewał o ich „błagonadiożnosti 1“ Znane jest 
dobre przysłowie polskie : „na złodzieju czapka gore“, 
możnaby w tym razie orzeczenie to zastosować do tych 
wszystkich, co tak skorzy są do wysyłania wszelkich 
adresów do cara.

„Prawitielstwiennyj Wiestnik“ nie ma dnia, ażeby 
nie donosił o „najwyższem“ podziękowaniu cara za prze­
słany mu adres wiernopoddańczy.

Owóż zwrócono na to uwagę pana Kochanowa, za­
razem dodając, że zwykle tak bywało, gdy szlachta lite­
wska wysyłała (a było to już wiele razy) adresy swe 
do cara, w zamian po upływie pewnego czasu otrzymy­
wano „najwyższe“ podziękowanie, poczem w dalszym 
ciągu uprawiano politykę prześladowań.

Taka „wola“ jest pana Kochanowa, ażeby adres 
szlachty polsko-litewskićj jeszcze w najbliższćj przyszło­
ści został złożony u „stóp najjaśniejszego pana.“ Nie­
zawodnie stanie się temu zadość. Wątpimy jednak bar­
dzo, byśmy otrzymali w zamian jakąś nagrodę, prócz 
zwykłego „najwyższego podziękowania“, o czem pisma 
rosyjskie będą zwiastowały orbi et urbi.

„Wileński Wiestnik“ w ostatnich czasach bardzićj 
niż kiedykolwiek sadzi się na opisy różnych awantur, 
które mają niby dyskredytować duchowieństwo kato­
lickie. Skoro które pismo rosyjskie wydrukuje naj- 
niecniejszy paszkwil na Polaków, wnet czytamy w „Wi­
leńskim Wiestniku“ dosłowny jego przedruk. Bo też 
organ pana Kochanowa żyje tylko przedrukami tego ro­
dzaju lub „wspomnieniami“ różnych „diejatielej“ z cza­
sów ostatniego powstania.

Tego rodzaju kierunek pisma podwójnie popłaca : 
najprzód przez ciągłe napaści na Polaków zaskarbia się 
względy ludzi stojących dziś u steru władzy, a powtóre 
przedruki nic nie kosztują.

Pewien jenerał wojsk rosyjskich konsystujących w 
Wilnie, w rozmowie z nami o ciągłych napaściach na 
Polaków „Wileńskiego Wiestnika“, odezwał się w te 
słowa: „Mais, Monsieur, c’est en vogue 
maintenant d’écrire les choses comme ça; 
ils font leur dévoir pour gagner la vie. 
Ne cherchez pas des convictions dans 
leurs articles...“

„Wileńskij Wiestnik“ nie ogranicza się tylko na 
umieszczaniu insynuacyjnych artykułów; drukuje on 
jeszcze liczne korespondencye z prowiucyi, zwykle nie­
wiadomych autorów, a nacechowane żółcią i nienawiścią 
przeiiwko Polakom, W jednym z ostatnich numerów 
szanownego tego organu pana Kochanowa spotykamy 
korespondencyą z miasteczka Mijorów, powiatu dziśnień- 
skiego, w ktôréj omawiany jest smutny koniec niecnéj 
pamięci księdza Borodzicza. W swoim czasie ksiądz Bo­
rodzicz uważany był przez sfery rosyjskie za gorącego 
ich stronnika, za prześladowanego przez ks. biskupa 
Hryniewieckiego.

Istotnie dążył ksiądz Borodzicz do wprowadzenia 
języka rosyjskiego do kościoła, zaskarbiając sobie w ten 
sposób względy władz rosyjskich. Tak jak wszyscy inni 
księża, którzy idą w te ślady, tak i on, zdradzał od 
dawna zboczenie umysłowe, aż gdy wreszcie zwaryował 
na prawdę, wnet „Wileńskij Wiestnik“ przez usta swego 
bezimiennego korespondenta napada „na panów i pan­
ków“, którzy mieli niby przyczynić się do choroby ks. 
Borodzicza. Hejże tedy na Soplicę !

Oto jest polityka „Wileńskiego Wiestnika“, a poza 
nim całćj władzy rosyjskićj. Oby przynajmnićj nie za­
rzucali Polakom, że to oni przyczynili się do waryacyi 
ks. Borodzicza. Wszyscy ci księża, którzy są stronni-

Lwów, 25 marca.
(Rozprawa sądowa z powodu rozpraw sejmu pruskiego o kwe- 
styi polskićj — Wniosek dr Małeckiego. Dr. Maurycy 

Rosenstock.)
Ę) Tutejsza prokuratorya państwa zawzięcie konfi­

skowała dzienniki lwowskie po rozprawach w sejmie 
pruskim o kwestyi polskićj, powołując się na § 66 au­
striackiego kodeksu karnego, który obrazę jednego ze 
związkowych państw niemieckich lub jego zwierzchników 
kwalifikuje jako zbrodnią zaburzenia spokojności publi­
cznej.

Redakcya „Gazety Narodowćj“ wniosła prawem do­
zwolone sprzeciwienie się w jednym takim wypadku kon­
fiskaty i w tych dniach odbyła się z tego powodu pu­
bliczna rozprawa opozycyjna w tutejszym sądzie karnym. 
Zastępca prawny „Gazety Narodowćj“ dr. Tadeusz Szy­
dłowski powołał się na to, że obecnie ani nie istnieje 
związek niemiecki ten sam, jaki istniał w porze wyda­
nia austryackiego kodeksu karnego (w r. 1852), gdyż 
obecnie zamieniony jest dawny związek w cesarstwo nie­
mieckie, ani też Austrya nie pozostaje teraz względem 
Niemiec w tym samym stosunku organicznym, jaki ją 
łączył z dawną rzeszą niemiecką. Historya najnowszych 
czasów' zrobiła bezprzedmiotowym § 66 austryackiego 
kodeksu karnego, dla tego też prokuratorya nie ma racyi 
wojować tym paragrafem przeciwko dziennikarstwu. I 
wiele innych jeszcze argumentów przytoczył dr. Szydło­
wski w obronie swojćj — trybunał zaś przychylił się do 
jego wywodów, i konfiskatę skasował. Prokurator za­
powiedział jednak przeciwko temu wyrokowi rekurs do 
trybunału apelacyjnego.

W myśl uchwały sejmowćj, powziętćj na podstawie 
wniosku posła dr. Antoniego Małeckiego, zdążającego do 
zaprowadzenia utrakwizmu polsko - ruskiego w nauce 
wszystkich przedmiotów w szkołach średnich w Galicyi 
wschodniej, wezwał wydział krajowy Akademią umieję­
tności w Krakowie, oba uniwersytety: lwowski i kra­
kowski, a wreszcie Towarzystwo nauczycieli szkół śre­
dnich do objawienia opinii, o ile i w jaki sposób idea 
dr. Małeckiego dałaby się zastosować praktycznie w urzą­
dzeniu szkół, i jaki wpływ pod względem dydaktycznym 
i pedagogicznym wywierałaby nauka, udzielana równo­
cześnie w dwóch językach ?

Brodzka izba handlowo-przemysłowa lepićj- się spi­
sała przy wyborze posła do rady państwa w miejsce 
zmarłego niedawno Kallira, niż ją powszechnie posą­
dzano., Ani Nierenstein, ani Zins, ani żaden inny z 
wiedeńskich karyerowiczów, którzy chcieli kupić sobie 
ten mandat, nie otrzymał ani jednego głosu. Walka 
toczyła się tylko pomiędzy dwoma żydami, którzy w 

i kraju mieszkają, używają w potocznćj mowie języka 
polskiego i z pewnością w radzie państwa nie zasiedliby 

i pomiędzy Niemcami na lewicy, gdzie nieboszczyk Kallir 
zawsze siedział: byli to pp. Rosenblatt i Rosenstock. 
Dr. Rosenblatt jest adwokatem w Krakowie (pisałem 
już o nim jako o obrońcy Ritterów w sławnym procesie 
o zamordowanie dziewczyny chrześciańskiej) — zaś dr. 
Rosenstock jest właścicielem rozległych dóbr ziemskich 
na Podolu. Zwyciężył dr. Rosenblatta dr. Rosenstock 
większością 12 głosów przeciwko 11.

Nowo wybrany poseł brodzkićj izby handlowo-prze- 
mysłowćj należy do nader ciekawych typów galicyjskich. 
Ojciec jego był arendarzem propinacyi w dobrach hra­
biów Baworowskich, a przez rozmaite szczęśliwie obmy­
ślane spekulacye dorobił się olbrzymiego majątku i rzu­
cił się na skupywanie dóbr. Syn jego, dr. praw Mau­
rycy Rosenstock odebrał troskliwe wykształcenie nau­
kowe, a odziedziczywszy po ojcu praktyczność i energią 
w rzeczach pieniężnych, wzorowo administruje majątkami 
swojemi i ma opinią porządnego człowieka; żyje na pań- 
skićj stopie i korzystnie wyróżnia się od innych żydo­
wskich właścicieli dóbr, którzy zwykle nie poczuwają się 
ani do żadnych obowiązków obywatelskich, ani do ja­
kiejkolwiek solidarności z resztą ludności. Owszem — 
dr. Maurycy Rosenstock żyje w polskiem otoczeniu i 
lubi odgrywać rolę polskiego obywatela ziemskiego. — 
Więc po takim Kallirze nie można było nawet marzyć 
o lepszym następcy na jego krześle poselskiem, jak dr. 
Rosenstock. Przez ten wybór stanowczo straciła cen­
tralistyczna lewica w radzie państwa głos jeden.

Z Czech, 25 marca. 
(Nowy dziennik czeski.)

Przed niedawnym czasem niektóre niemieckie dzien­
niki wiedeńskie, jak np. „Neue Freie Presse“ z źle 
tłumioną radością doniosły, że organ stronnictwa staro- 
czeskiego „Pokrok“ z dniem 21 bm. wychodzić przesta­
nie. Nowina ta dotknęła nas boleśnie, bo „Pokrok“, 
założony przed przeszło 20 laty przez Palackiego i Rie- 
gera, jak od początku swego istnienia, tak przedewszyst- 
kiem od czasu, gdzie się w radzie państwowćj w Wiedniu 
utworzyła tak zwana prawica, w którćj skład wchodzą 
szczególnie Polacy i Czesi, zawsze względem nas zajmo­
wał stanowisko przyjazne. Przez długie łata stał „Po­
krok“ pod kierownictwem znanego posła Zeithamera, ale 
dla tego, że tenże dla licznych zajęć parlamentarnych 
tak w Wiedniu jak i w Pradze nie mógł się pracy dzien- 
nikarskićj dostatecznie poświęcać, przeszedł „Pokrok“ 
przed sześciu miesiącami na własność komitetu, który 
także pismo „Politik“ wydaje. W obec tego, że główne 
kierownictwo objął znany czeski poseł i publicysta p. 
J. Korzan i do nówćj redakcyi wstąpili mężowie jak pp. 
J. J. Toużimsky, znakomity pisarz i podróżnik po Bał­
kanach, Jaroslav Vrehlicky, słynny poeta i inni, zdawało 
się, że „Pokrok“ od nowego roku 1886 tćm więcćj za­
kwitnie.

Mniemanie to zyskiwało na prawdopodobieństwie i 
dla tego, że „Pokrok“ był prawie jedynym poważniej­
szym organem stronnictwa staroczeskiego, wychodzące 
bowiem przed rokiem dziennik „Ceskć Nowiny“ (dawnićj 
„Poseł z Prahy), których założycielem i redaktorem był 
zmarły niedawno temu Fr. Szimaczek, przeszły na wła­
sność „Pokroku“ ; pisma zaś w podobnéj tendencyi reda­
gowane, jak „Politik“ i „Czech“, ograniczają się na pe­
wne tylko koła czytelników. „Politik“ jest czeskiem pi­
smem wydawanem po niemiecku z dodatkiem czeskim. 
Nawiasem powiedziawszy, pismo „Politik“ jest doskonale 
redagowanem i przyznać trzeba, że i nam Polakom po­
dobny dziennik mógłby się przydać. „Czech“ zaś jest 
dziennikiem stronnictwa klerykalnego,

kpmi rządu i dążą do rusyfikacyi kościoła, noszą w so­
bie zarodki pomięszania zmysłów.

Istotnie, jeźlibyśmy zebrali dane statystyczne, wię­
kszość księży rusyfikatorów końćzv pomięszaniem zmy­
słów lub śmiercią nienaturalną. Kto temu jest wiuieo, 
czy publiczność wierna tradycyi i kościołowi, czy też 
iząd, który wszelkiemi sposobami dąży do wytworzenia 
zamętu w łonie duchowieństwa katolickiego, pozostawia­
my pytanie to otwartem. Dziwne jednakże, iż dawniśj, 
gdy ze strony rządu nie było nacisku, duchowieństwo 
pełniło wiernie swe obowiązki i żyło uczciwie i spo­
kojnie. Wśród księży wypadki i zajścia, jakie są dzi­
siaj na porządku dziennym, były nader rzadkie. Cze­
muż więc przypisać dzisiejszy rozstrój ogólny, jeźli nie 
mądrćj administracyi władz rosyjskich.

Pozostawały więc po nowym roku 1886 tylko dwa 
ważniejsze czeskie dzienniki: „Pokrok“ i „Narodni Li­
sty.“ Ostatni dziennik jest organem partyi wolnomyśl- 
nćj czyli t. zw. młodoczeskićj a stoi pod redakcyą dr. 
Juliusza Gregra, brata posła wiedeńskiego, dr. Edwarda 
Grćgra.

Na zapatrywania tego pisma nie zawsze ze stano­
wiska polskiego zgodzić się można; mimo to nie da się 
zaprzeczyć, że dziennik ten posiada bardzo dobre siły 
redakcyjne.

Co nas specyalnie interesować może, to jest to, że 
od blisko pół roku pismo to wysłało specyalnego kore­
spondenta, pana Fr. Hovorkę, do Berlina, aby przez 
niego o wszystkich sprawach Polaków pod zaborem pru­
skim dotyczących jak najprędsze i najdokładniejsze do­
stawać wiadomości. Od tego też czasu prawie co kilka 
dni spotkać się można w tćm piśmie z koresponden- 

sprawę naszą jak najprzychylnićj traktują.
Oby i inne pisma czeskie jeszcze więcćj uwagi na sto- 

| sunki Polaków pod zaborem pruskim zwracać chciały,
| a szczególniej „Politik“, która dla niemieckiego języka, 

w jakim wychodzi, w szerszych kołach jest czytana i 
przez artykuły specyalne o panujących u nas stosunkach
nie mało sprawie naszćj przydać się może.

Przy tak szczupłćj liczbie dzienników czeskich przy­
jęliśmy wiadomość o upadku „Pokroku“ z zadziwieniem 
i ze smutkiem, ale obawy nasze tylko w części się spra­
wdziły. „Pokrok“ wprawdzie rzeczywiście z dniem 21 
bm. przestał wychodzić, ale na miejsce jego jednak po­
jawił się nowy dziennik czeski pod tyt.: „Hlas naroda.“ 
Leży przed nami okazowy numer tego nowego pisma 
w formacie 3’/'o arkuszy.

O ile z tego numeru sądzić można, będzie to pi­
smo poważne i dorówna dziennikom pierwszorzędnym. 
Wychodzić ma dwa razy dziennie, a jak z artykułu 
wstępnego wynika, pójdzie w kierunku swego poprzednika 
„Pokroka.“

Szczególnie zajął nas dodatek do tego numeru pt.: 
„Nedelni Listy“, bogaty tak w artykuły beletrystyczne 
jak i literackie z pod pióra najlepszych pisarzy czeskich, 
Między innemi znajduje się tam artykuł, przynoszący 
rozmaite wiadomości z Rosyi, który treścią dla nas Po­
laków nader przychylną żywo przypomina stanowisko, 
jakie w obec nas „Pokrok“ zajmował.

Nie możemy inaczćj jak powitać nowe to pismo z 
najlepszemi życzeniami na przyszłość.

Wiedeń, 23 marca. 
(Rozprawy nad budżetem.)

(rs.) Po czterodniowych rozprawach zakończono 
dziś w izbie poselskiej ogólną dyskusyą nad budżetem, 
a na jutrzejszem posiedzeniu przemawiać będzie już tylko 
główny sprawozdawca poseł Mattusz.

Pisząc ostatni list pod wrażeniem pierwszego dnia 
dyskusyi, byłem w ambarasie o wyszukanie wytycznego 
punktu w dyskusyi, na który byłoby warto zwrócić 
uwagę. I dalszy przebieg rozpraw nie zmienił wrażenia, 
a oprócz dzisiejszćj mowy ministra skarbu i nareszcie 
mowy dr. Herbsta, żadna inna nie zdołała obudzić zain­
teresowania powszechnego i ożywić obrady. Dyskusyą nie 
płynęła jak bystry strumień trzymający się w granicach 
oznaczonych pewnemi ważniejszemi kwestyami, lecz roz­
lewając się szeroko na nie wiedzieć jakie pola, zaledwie 
z miejsca się poruszała. Mianowicie mówcy lewicy Sła­
biej przemawiali niżeli kiedykolwiek, a chociaż mowy ich 
dosyć obfitowały w zwykły rodzaj zaczepek, brakło im 
werwy.

Dziś wiemy, jaka tego zjawiska przyczyna. Lewica 
wykonała ewolucyą, zwaną zmianą frontu; gdy bowiem 
w ostatnich latach lewica w opozycyi swojćj posuwała 
się aż do głosowania przeciwko budżetowi, obecnie w dy­
skusyi jeneralnćj mówcy jćj oświadczyli, iż będą głoso­
wali za budżetem, zachowując sobie tylko odmienne gło­
sowanie przy poszczególnych pozycyach. Pierwszego 
i drugiego dnia nie można było jeszcze dostrzedz tćj 
ewolucyi politycznej. Wprawdzie jeden z mówców le­
wicy, poseł Pirquet, oświadczył, iż wspólnie z niektórymi 
towarzyszami głosować będzie za przejściem do dyskusyi 
specyalnćj nad budżetem, ale przemawiający drugiego 
dnia posłowie z lewicy dr. Menger i Pacher nic o tćm 
nie wspomnieli. Ostatni i owszem nietylko przeciwko 
ministerstwu z gwałtownemi wystąpił zaczepkami, lecz 
krytykował także administracyą wojskową, która w osta­
tnich latach dla opozycyi stanowiła no li me tan­
gere. Lewica zwykle nawet broniła administracyi woj- 
skowćj, gdy lekką jaką zaczepkę z prawicy przeciwko 
nićj wymierzono, a wspólnego ministra wojny uważała 
za swego, i to nić zupełnie niesłusznie, bo hr. Bylandt- 
Rheydt po kilkakrotnie, rzekomo w interesie bitności 
armii, zamanifestował się jako centralista niemiecki.

W obec tego musiały każdego uderzyć zaczepki Pa- 
chera, wymierzone przeciwko zarządowi wojskowemu; 
ale okazało się, że poseł ten, który zresztą w ogóle jest 
enfant terrible lewicy, występował na własną 
rękę. Dziś nie ulega wątpliwości, że co najmnićj klub 

i austryacko-niemiecki zawotuje rządowi dzisiejszemu bud­
żet. Potwierdził to w wczorajszej swojej mowie poseł 
Tomaszczuk, jeden z filarów lewicy, reprezentujący zre­
sztą w swojćj osobie najlepićj wielo-narodowość (s i t 
venia verbo) Austryi, jest bowiem pochodzeniem Ru­
sin, wychowaniem Rumun, a z przekonania Niemiec. 
Otóż p. Tomaszczuk jako przyczynę zmiany taktyki obe- 
cnćj podał tę okoliczność, iż w obec oświadczenia jednego 
z posłów słowieńskieb, Raića, że jeżeli rząd nie uwzglę­
dni bardzićj życzeń Słowieńców, ich reprezentanci będą 
musieli się namyśleć czy uchwalić budżet, lewica głoso­
waniem swojem za budżetem chce rządowi odjąć przy­
czynę do wymówki, iż uchwalenie budżetu okupywać 
musi koncesyami na korzyść narodowości poszczególnych. 
Powód to po prostu śmieszny, gdy się uwzględni, że gdy 
i klub lewego centrum, Coroniniego, bezwarunkowo za 
budżetem głosuje, stosunek głosujących za budżetem do 
lewicy, która dawnićj głosowała przeciwko, w każdym 
razie ma się jak ,220 do 130, tak iż nawet głosowanie 
kilku Słowieńców i Chorwatów przeciwko budżetowi nie 
zmieniłoby rezultatu ogólnego.

Argument pana Tomaszczuka to wykręt, mający za­
maskować zwrot, który lewica robi, doszedłszy widocznie 
do przekonania, że odmawianie uchwalenia budżetu z 
przyczyn narodowościowych wygląda cokolwiek na opo- 
zycyą fakcyjną i kompromituje w oczach korony lewicę, 
która bądź co bądź chciałaby jednakże u dworu być u- 
waźaną za stronnictwo zdolne do rządów.

Że tego co powiedział Tomaszczuk na seryo brać 
nie można, wynika już i z tćj okoliczności, że zaczepki 
wymierzane przeciwko osobie hr. Taaffego nie powtórzyły 
się tą rażą w zwykłćj formie. Dawnićj odsądzano pre­
zesa gabinetu nie tylko od wszelkich zdolności do rzą­
dzenia, lecz odmawiano mu patryotyzmu i nie wierzono 
w dobre jego inteneye. Jego program pogodzenia, Pro­
gramm der Versöhnung der Nationalitä­
ten, nazwano Programm der Versöhnung der 
Deutschen. Obecnie zwrotów podobnych nawet z 
ust członków klubu niemieckiego nie słyszano; mówcy 
lewicy starali się dowieść, że hr. Taaffe na fałszywćj 
znajduje się drodze, ale dobrych chęci mu nie odmawiali;

niektórzy nawet, jak np. wzmiankowanyFjuż baron pa 
quet, wprost powiedzieli, że o najlepszych zamiarach pre' 
zesa gabinetu nie wątpią. Czy to była satysfakcja J 
niecną napaść dr. Magga na hr. Taaffego w czasie sfo 
wnćj dyskusyi nad koleją z Pragi do Duchowca, czy tg,' 
po prostu chęć zjednania sobie hr. Taaffego, — zmiano 
taktyki.

Lewica przekonała się, że krzykiem i gwałtem mc 
nie wskóra; rządy dzisiejsze trwają siedm lat a opozycya 
lewicy tern silnićj pcha się w kierunku przeciwnyjj) 
Lewica nie może nie widzieć, że w obec liczebnćj pRej 
wagi Słowian w Austryi, z którymi i stronnictwo kle- 
rykalne idzie wspólnie, w obec sztucznego aparatu ww 
borczego, dzisiejszy gabinet na zawsze większość w izbie 
poselskićj ma zapewnioną.

Z drugićj strony wie lewica bardzo dobrze, iż }a. 
twićj daleko byłoby jćj porozumieć się z hr. Taaflem 
niźli naprzykład z gabinetem, na którego czele stanąłby 
hrabia Belcredi, Hohenwart albo książę Liechtenstein 
wszyscy nieubłagani wrogowie lewicy liberalnćj.

W sprawie projektu Scharschmida, wbrew stanowi­
sku, jakie zajęli Czesi i przeciwko przyjętemu przez 
rząd zwyczajowi nie przemawiania przy pierwszćm czy. 
taniu, hr. Taaffe skorzystał z zaczepki jednego z posłów 
lewicy, aby zabrać głos i oświadczyć, iż rząd życzy sobie 
porozumienia w tćj kwestyi.

Po ustąpieniu ministra oświaty barona Conrada, hr. 
Taaffe nie wyszukał następcy w szeregach posłów prai 
wicy, lecz powołał Gautscha, posiadającego pewne sym. 
patye u lewicy.

Obecnie opróżniona teka ministra handlu, w którego 
miejsce najprawdopodobniej dwie osoby wejdą do gabi­
netu. Lewica z pewnością skorzystałaby chętnie z tćj 
sposobności, aby wzmocnić w gabinecie choćby tylko po- 
krewne z sobą żywioły. Jeżeli nareszcie wspomnimy 
wzmiankowany już a sprzyjający dążeniom lewicy kieru- 
nek w administracyi wojennćj, nie trudno będzie zrozu­
mieć, że lewica w chwili obecnćj za stosowniejsze uważa 
opozycyą nieco łagodniejszą, że przynajmnićj pozbywa się 
dotychczasowego tonu brutalnego, który mógł tylko być 
wynikiem zarozumiałości, iż oprócz nićj nikt w' Austryi 
konstytucyjnćj rządzić nie potrafi.

Miała sposobność przekonać się, że się pomyliła. 
Że zaś gabinet dzisiejszy czuje się jeszcze silnym, o tem 
świadczy to, co przy końcu mowy wypowiedział pod 
tym względem minister Dunajewski. Zapewnił on, że 
rząd niewzruszony stoi i stać będzie na dotychczasowćj 
podstawie, a o tem, iżby sanacya Austryi, o którćj 
wspominał jeden z mówców lewicy, nastąpiła w jego 
myśli, tj. przez dojście lewicy do steru rządu, jeszcze na 
długo mowy nie ma.

Z dobrego źródła słyszałem, że minister Dunajewski 
przed dzisiejszem posiedzeniem izby długą miał audyen- 
cyą u cesarza, któremu przedłożył to mnićj więcćj, co 
w izbie chce powiedzieć, a cesarz to zaaprobował. Że 
p. Dunajewski mówił w imieniu gabinetu, to się samo 
przez się rozumie.

Wiedeń, 25 marca.
(Oświadczenia ministra Dunajewskiego o stanowisku rządu w 

dyskusyi nad budżetem,)
(rs.) Ze względu na ważność tćj części mowy mi­

nistra Dunajewskiego, która określa ogólne stanowisko 
rządu, powtarzamy tu niektóre ustępy w dosłownem 
mnićj więcćj brzmieniu według stenograficznych zapi­
sków. P. Dunajewski pomiędzy innemi powiedział:

Rząd jest tego zapatrywania, że gdy Austrya jest 
państwem, w którego skład wchodzi więcćj narodowości, 
żadna nie powinna panować nad innemi lub je majory- 
zować. Położenie geograficzne różnych narodowości po 
prostu je zmusza do tego, aby ze sobą żyły w zgodzie. 
To uważa rząd za swoje zadanie i to za zadanie trudne, 
tak iż w monarchii, którćj reprezentacya tylko może być 
wiernem odbiciem jćj składu, żaden naród poszczególny, 
a w izbie tćj żadne stronnictwo nie może mieć przewa­
gi. W pełnym parlamencie austryackim zawsze tak po­
zostanie ...

Gdyby tak było, jak niektórzy sobie tego życzą 
iżby jedno tylko stronnictwo panowało, inne było w opo­
zycyi, a rząd wychodził z jednego stronnictwa jak to 
bywało w niektórych innych państwach, sprzeciwiałoby 
się to zasadzie, na którćj się opiera skład monarchii i 
skład tćj izby. Możecie sobie panowie tedy żartować z 
rządowego programu zgody, z stanowiska rządu nad 
stronnictwami, stosunek ten jest wynikiem natury pań­
stwa i natury tego parlamentu. My w Austryi po­
winniśmy szukać tego co nas łączy, nie tego co nas 
dzieli.

Rozdział byłby ostry i byłoby to złowrogie, gdyby 
jeden naród albo jedno stronnictwo wyłączną miało prze­
wagę. Bo w obec pewnych strun serca ludzkiego uczuć 
poszczególnych narodowości tylko ręka monarchy posia­
da dosyć siły a zarazem dosyć delikatności, aby ich się 
dotknąć nie raniąc. To jest właściwość monarchii.

Niewzruszenie na stanowisku tem stoi rząd cesar­
ski, powiadam panom, niewzruszony. Stosownie do od­
rębnych stosunków, jakie u nas panują, potrzebuje rząd 
wprawdzie poparcia większości w tćj izbie, ale rząd nie 
jest w możności — jak to panowie zresztą dosyć często 
słyszeliście ze strony większości — zastosowania się do 
życzeń każdćj grupy, przedewszystkiem musi mieć wzgląd 
na całość. W obec tego mogę panów zapewnić, nie jako 
osoba pojedyncza lub jako jeden członek rządu, lecz w 
imieniu całego ministerstwa i to po gruntownem zbada­
niu podstaw i racyi bytu tego rządu, że z tem samem 
usposobieniem pojednawczem i z tą samą względnością, 
nie bacząc na trudności nam zgotowane, z dotychczasową 
cierpliwością i wytrwałością sprawy państwa dalćj pro­
wadzić będziemy...

Jeżeli jeden z mówców (lewicy) w dniu wczorajszym 
mowę swoją zakończył nadzieją, iż los łaskawy niedługo 
przywróci „zdrową Austryę“, a jeżeli pod wyrażeniem 
„zdrowa Austrya“ to miał na myśli, że jego stronnictwo 
zajmie te tu miejsca, mogę mu odpowiedzieć, że do tego 
„wyzdrowienia Austryi“ jeszcze daleko.

Ten program gabinetu, wypowiedziany przez p. Du­
najewskiego i zaufanie do utrzymania się rządu, widne 
z ostatniego ustępu mowy, nabiera większego znaczenia 
przez okoliczność przytoczoną już w liście ostatnim, tj. 
że przemówienie nastąpiło bezpośrednio po audyencyi 
p. Dunajewskiego u cesarza, na którą podobno umyślnie 
był wezwany dla przedłożenia treści mowy swojćj.

Wczoraj zakończyła się dyskusyą ogólna nad budże­
tem. Stronnictwo austryacko-niemieckie głosowało — od 
sześciu lat po raz pierwszy — za przejściem do dysku­
syi szczegółowćj. Do poszczególnych etatów w dyskusyi 
szczegółowćj zapisało się już 300 mówców. Dziś dosyć 
ostra utarczka była pomiędzy prezesem gabinetu a kilku 
mówcami lewicy przy pozycyi: fundusz dyspozycyjny, 
który zresztą większością głosów został uchwalony. Klub 
austryacko-niemiecki głosował przeciwko uchwaleniu fun­
duszu.



Z parlamentu niemieckiego.
Berlin, 26 marca. Po zagajeniu dzisiejszego po­

siedzenia parlamentu zabrał głos poseł Heine i oświad­
czył, że wszystkie przez ministra sprawiedliwości swego 
czasu przytoczone w izbie deputowanych szczegóły i fa- 
kta co do jego odsiadywania kary więziennćj w Halber­
stadt, nie zgodne są, z prawdą. Parlament przyjął na­
stępnie bez dyskusyi dodatek do § 5 taryfy celnćj i 
przystąpił do drugiego czytania monopolowego projektu 
na spirytus.

Po umotywowaniu przez posła H e r 11 i n g a uchwa­
ły komisyi odrzucającej monopol spirytusowy, zabrał głos 
obecny na posiedzeniu ks. Bismarck i podniósłszy 
na wstępie, że nie chce już powtarzać powodów, które 
go zniewoliły do wniesienia monopolu spirytusowego tak 
mówił dalćj:

Projekt monopolowy odrzuconym już został przez 
parlament, zanim przystąpiono do obrad w plenum. 
Zwykle bowiem właściwe uchwały zapadają w poszcze­
gólnych frakcyach, a obrady w parlamencie mają więcćj 
dekoracyjny charakter. Nad projektem monopolowym 
pracowały związkowe rządy przez sześć miesięcy, a par­
lament odrzucił go w kilku dniach. Parlament przecież 
odrzucając monopol, powinien był podać sposób, w jaki 
możnaby właściwićj opodatkować spirytus.

Odsyłając czytelników do korespondencyi berlińskićj, 
która obszerne zawiera streszczenie mowy ks. Bismarcka 
i sprawozdanie z całego posiedzenia, nadmieniamy tylko, 
że dyskusyi nad monopolem nie ukończono w dniu dzi­
siejszym i odroczono ją do soboty.

każdy 
i miłr

Korespondencya, o którćj wyżćj mówimy brzmi jak 
następuje:

„Berlin, 26 marca.
(Drugie czytanie projektu monopolu wódczanego.)

Po długim czasie mury parlamentu ujrzały dziś 
znowu po raz pierwszy ks. Bismarcka. Wieść o tern, 
że przybędzie, napełniła już przedtem wszystkie trybuny, 
a po grupach posłów, które się tu i owdzie tworzyły, 
wnosić było można, że spodziewano się ogólnie z mowy 
księcia kanclerza dowiedzieć się czegoś nowego albo u- 
słyszeć z ust jego rozmaite wycieczki na polu polityki 
zagianicznćj, któreby zająwszy najpierw słuchaczy, obie­
gły potem całą Europę.

Książę kanclerz wygląda blado i rzeczywiście znać 
po nim chorobę, chi ciąż z drugićj strony przypisywać 
możnaby także cerę jego twarzy wielkiemu niezadowole­
niu, jakie wywołał na nim leferat komisyi, którym za­
raz na początku sesyi wyrzekł przewodniczący komisyi 
monopolowćj, baron Hertling, wyrok śmierci na ulubiony 
projekt ks. Bismarcka.

Referat był bardzo objektywny i doskonale opraco­
wany ; treść jego znaną jest czytelnikom „Dziennika“ ze 
sprawozdań o posiedzeniach tćj komisyi. Wotum osta­
teczne brzmiało za odrzuceniem projektu monopolowego. 
Zaraz potem zabrał głos książę Bismarck. Mówił on 
niezwykle spokojnie i chociaż na samym wstępie mowy 
swojśj zaznaczył, że nie ma nadziei, żeby przemówieniem 
swojem mógł wpłynąć na głosowanie, ponieważ wedle 
parlamentarnych stosunków kwestye takie bywają już 
rozstrzygnięte, nim przyjdą przed plenum; mimo to wi- 
docznem było, że chodziło mu o to, aby jaką gwałto­
wniejszą wycieczką nie odstręczyć od siebie tych, którzy 
ehociaż może nie za obecnym projektem rządu, to przy­
najmniej po zmianie jego za nim głosowaćby mogli. — 
Związkowe rządy, tak mówił książę Bismarck, pracowały 
około 6 miesięcy z wielką troskliwością nad tym proje­
ktem, którego les w tym krótkim czasie między 22 lu­
tym a 4 marca, a więc w około dwunastu dniach się 
rozstrzygnął.

Fakt, że projekt przedłożony panom — ciągnął da­
lej mówca — do komisyi został oddany, dodawał mi 
otuchy i nadziei, że w tejże komisyi sprawa ta jeszcze 
zostanie zbadaną.

Celem komisyi jest przecież zwyczajnie zestawienie 
ogólnego rezultatu dyskusyi. W taki sposób także da- 
wnićj postępowano przy projektach podatkowych w osta­
tnich szesnastu latach, gdzie komisya obrana zapraszała 
pojedyńczych ministrów finansów państw związkowych i 
badała dokładnie potrzeby.

Zaprzeczywszy raz potrzebę, przedłożony projekt 
wykazał się zbytecznym, stwierdzenie zaś potrzeby wy­
maga, aby w jakikolwiek sposób znaleźć środek do jćj 
usunięcia.

W dalszych wywodach swoich zwracał się książę 
kanclerz przeciwko tym członkom komisyi, którzy prze­
ciw projektowi rządowemu występowali, a szczególnie 
przeciwko szybkości, z jaką z całą sprawą się załatwili. 
»Członkowie komisyi“, tak mówił książę kanclerz, „od­
mówili zastanowienia się nad tćm, jak rządy, które ze 
swój strony o potrzebach są przekonane, te potrzeby 
pieniężne mogłyby załagodzić. Powiedzieli po prostu: 
»Nie będziemy sobie łamali głowy nad tćm co rząd zrobi, 
me będziemy prezentowali rządowi projektów poda­
tkowych.“

W dalszych swoich wywodach zwraca się mówca 
przeciw posłowi Richterowi, a głównie przeciwko obra- 
zliwym zarzutom, jakoby on, kanclerz, z osobistych po­
budek za projektem się był oświadczył. Gdyby takie 
oskarżenie w prywatnem życiu było padło, natenczasby 
posła Richtera przed sąd zawezwał, tak zaś bezkarność 
zawdzięcza tylko poseł Richter temu, że jako poseł 
w parlamencie to powiedział. Pieniądze, któreby z mo­
nopolu wpłynęły, miały służyć do ulżenia podatków ko­
munalnych, które w Prusach samych w ostatnich trzech 
latach w wysokości 4 i pół miliona marek na drodze 
egzekucyi musiały być ściągnięte. Co Niemcy potrze­
bują, to musi być pokryte, a najłatwićj można tego do­
piąć na drodze monopolu, który jedynie może być ucią­
żliwym szynkarzom. Ci jednak i tak zbyt wiele zara­
żają, bo od 1000—3000%, a przytćm właśnie szynko- 
wanie szklankami, jak to się w szynkach dzieje, daleko 
Jest niebezpieczniejsze, niż pijaństwo domowe. Dla tego 
musimy tutaj nałożyć podatek. Może równocześnie pa­
nom kilka projektów przedłożymy, ażeby komisya miała 
wybór. Jeżeli zaś wszystkie projekta przepadną, naten­
czas rząd pruski nie będzie miał innego sposobu, jak na 
Własną rękę coś zrobić. Dobry stan finansowy i zado­
wolenie osób należących do państwa niemieckiego wzma­
cnia państwo. Do tych członków państwa należą także 
rzW związkowe. Mówiono o wzmocnieniu państwa 
Przez monopol; ja wierzę, iż nadejdą czasy, gdzie się 
panowie za państwem będą oglądali. Główną podporą 
państwa miał według mego dawniejszego mniemania być 
Parlament. Teraz większość jest taką, że przeciwnicy 
Państwa znajdują przytćm zysk: Polacy, Francuzi i so- 
cyalno-demokraci. Wątpię, czy jeszcze teraz mam szu­
kać podstawy dla jedności państwa w parlamencie. Wła­
ściwie według tradycyi angielskićj mniemaćby trzeba, że 

poseł głosować powinien według wierności, wiary 
—ici do ojczyzny. We Francyi nie wstydzi się je- 

uen poseł drugiemu powiedzieć w oczy, co o nim myśli.

Całe partye są wykluczone od obrad w komisyach. Może 
tego wymaga interes kraju, by ze sobą mówić tak 
otwarcie i bez maski, może i my się do tego stopnia 
wzniesiemy. Większość, opierająca się na wrogich pań­
stwu stronnictwach, nie może być uważaną za podporę 
państwa. Powiadają, że poszczególne państwa nie mają 
żyć z kasy cesarstwa, a jednak żyły w czasie związku 
celnego i rade biorą środki z prawa Huenego.

Dalćj zwracał się ks. Bismarck przeciw pogłoskom, 
jakoby parlament na wypadek nie przyjęcia monopolu 
chciał rozwiązać. Zdaniem jego na nicby się to nie 
przydało, ponieważ jak tego czasy konfliktu dowiodły, 
opozycya by znowu w tćj samćj sile wróciła. Nie ma 
zamiaru dalćj wykonać zamachu stanu, ponieważ nie 
chce dzieła, które z jego pomocą przyszło do skutku 
krótko przed odejściem zniszczyć, jednakowoż ostrzega 
przed dalszem tego rodzaju postępowaniem, ponieważ 
książętom rzeszy mogłoby się żal zrobić tych praw, któ­
re na koszt swych własnych praw korony reprezenta- 
cyom przyznali. W końcu napominał jeszcze raz parla­
ment, ażeby korzystał z lat pokoju, którym obecnie 
Niemcy się cieszą i ażeby nim jakie zawikłanie nastąpi, 
wszystkie ważniejsze reformy, któreby zadowolenie i spo­
kój w państwie niemieckiem sprowadzić mogły, starali 
się przeprowadzić. Pospiech jego powinno się tem wy­
tłumaczyć, że w obec słabego zdrowia i wieku nie wie, 
czy jeszcze, w przyszłym roku w obradach będzie mógł 
uczestniczyć. Dla tego, gdyby to nie brzmiało jak iro­
nia, prosiłby parlament, aby jeszcze teraz za przyjęciem 
monopolu się oświadczył.

Po księciu kanclerzu przemawiał konserwatysta poseł 
Helldorff, którego mowa była tylko słabem odbiciem 
przemówienia kanclerskiego. Wiedzieli o tem, że tak 
będzie, posłowie i w znacznćj części opuścili salę obrad. 
Nad mową tą dalćj rozwodzić się nie będziemy; zazna­
czyć tylko trzeba oświadczenie, które zrobił w imieniu 
swego stronnictwa, że takowe wstrzyma się w tćj spra­
wie od słosowania.

Po nim przemawiali jeszcze posłowie Langwerth v. 
Simmern (Welf) i nacyonalny liberał Fischer. Ostatni 
wbrew oświadczeniu dr. Buhla, reprezentanta liberałów 
w komisyi monopolowćj, który wręcz przeciw monopo­
lowi przemawiał, oświadczył, że za tym projektem gło­
sować będzie.

Przemówienie jego było powodem zaczepki ze strony 
posła Richtera, który słusznie zwrócił uwagę na 
sprzeczności i dyferencye, jakie się objawiają w pojedyn­
czych mowach posłów nacyonalno-liberalnych. Partya 
postępowa — mówił dalćj poseł Richter — nie wystę­
puje przeciw rządowi ani przeciw kanclerzowi, który źle 
rozumiał jego przemówienie dawniejsze o „polityce wód- 
czanćj“ (Schnapspolitik.) Zaznacza, że nigdzie nie zro­
bił takiego zarzutu względem księcia kanclerza, o jaki 
tenże w mowie swćj go oskarża. Chciałby, żeby organa 
rządowe nie zrobiły teraz tego, co zwykle czynią, tj. że 
drukują tylko to, co kanclerz przeciwko partyi postępo­
wców powie, a opuszczają wszystko, co na ich korzyść 
zostało wypowiedziane. Mówca wskazuje przytem za 
przykład posła Bambergera, którego mowa w „Deutsches 
Tageblatt“ nie była wcale wydrukowaną, a mimo to do­
starczyła temuż pismu materyału do kilku artykułów, 
które tamże przeciwko wyżćj wymienionemu mówcy były 
skierowane Kanclerz chciałby na koszt ogółu pewnćj 
klasie dochody pomnożyć; przeciwko temu trzeba za­
protestować. Zależy wielce na tem, jakie stanowisko 
zajmuje się w obec projektów rządowych. Przecież nie 
można wyjść z zasady, jakoby każdy projekt rządowy, a 
szczególnie wychodzący od kanclerza, już sam przez się 
był dobry. My żądamy szczególnie — mówił dalćj po­
seł Richter — żeby projekt, który nam zostaje przedło­
żony, był należycie umotywowany; tego jednak o pro­
jekcie monopolowym powiedzieć nie można. Tę samą 
mowę, którą dzisiaj miał kanclerz, słyszeliśmy już raz 
przy monopolu tabacznym. Zarzut, że parlament za 
krótki czas obradował nad tem, jest niesłuszny, bo dziś 
upłynęło 6 tygodni od chwili pierwszych obrad. Rząd 
powinien był, kiedy 6 miesięcy pracował nad tym pro­
jektem, nie czynić tego tajnie, tylko przekonać się naj­
pierw, jakie stanowisko w obec tego zajmie opinia pu­
bliczna.

Kanclerz zwraca uwagę na finansową potrzebę ta­
kiego wniosku; ta potrzeba w niektórych państwach się 
objawia, a w innych krajach związkowych jćj nie widać. 
Nie powinno się zresztą więcćj wydawać, niż jest konie­
cznie potrzebne.

Postępowcy nie są przeciwko podatkom w ogóle, 
ale przeciwko niesłusznym podatkom, a szczególnie ta­
kim, które obciążają uboższego. Wprawdzie wielka część 
szynkarzy oświadczyła się za monopolem, ale uczyniła 
to ze strachu przed policyą. Gdyby konserwatywni nie 
mieli w ręku policyi, wieluby z nich w parlamencie nie 
siedziało.

Na cóż zresztą ten pospieeh z monopolem?
Kanclerz powiedział mnićj więcćj te słowa, że nie 

wie, czy dożyje do stycznia 1887 roku; życzyłby więc 
sobie, aby przyjęto jakiebądź opodatkowanie spirytusu. 
Przyznając mu słuszność pod tym względem, wypowie- 
dzianoby to samo co, że całe nasze polityczne położenie 
zależne jest od zdrowia jednego męża. Z tych słów wi­
dzę, że kanclerz nie ma zaufania do państwa ; ja z mćj 
strony ufam, że stan i bezpieczeństwo państwa i na rok 
1887 w każdym razie jest zapewnione. Kanclerz mówi, 
że podatki są potrzebne na armią i na utrzymanie finan­
sów, w dobrym stanie. Zgadzam się na to, ale podatek 
powinien być tego rodzaju, żeby nie wywoływał nieza­
dowolenia.

Kanclerz wyparł się myśli zamachu. Jestem mu 
wdzięcznym za to oświadczenie; byłoby ono jednak je­
szcze większe zrobiło wrażenie, gdyby kanclerz nie był 
powiedział, że panujący mogliby skutkiem niezadowolenia 
swego z parlamentu być przywiedzeni do cofnięcia na­
danych mu przez siebie praw. Krok taki sprzeciwiałby 
się konstytucyi i byłaby to droga rewolucyi, na którćjby 
monarchowie chyba to osięgnąć mogli. Jeżeli książę 
kanclerz nie może żadnćj lepszćj instytucyi zapropono­
wać niż nią jest parlament, to nie powinien go w ten 
sposób zaczepiać.

Wracając wreszcie znowu do projektu monopolu 
zakończył swoją mowę ostrzeżeniem przed stawianiem 
takich wniosków, które w razie zawikłań zewnętrznych 
łatwo siłę państwa zmniejszyć byłyby w stanie. Brawo 
ze strony lewicy wywołało także dwukrotny ironiczny 
okrzyk: „brawo brawo“ z ust księcia kanclerza, który 
jeszcze raz przemówieniem swojem starał się zbić wy­
wody poprzedniego mówcy. Mowa ta jednak była w 
gruncie rzeczy głównie tylko powtórzeniem w innych 
słowach pierwszego przemówienia kanclerza. Na nićj 
zakończyły się dzisiejsze obrady i posiedzenie o godzinie 
5% do dnia jutrzejszego odroczone zostało.

Na posiedzeniu dostrzegliśmy w ławach konserwa­
tystów malarza Wernera, który widocznie musiał być 
powiadomiony o tem, że książę kanclerz na posiedzenie 
przybędzie i z mową wystąpi, ponieważ zabrał ze sobą 
książkę szkicową, na którćj w czasie całego przemówie­
nia księcia kanclerza rysy jego twarzy szkicował. Jest 
to rzecz niesłychana, żeby ktokolwiekbądź prócz człon­

ków parlamentu i rady związkowćj na tych ławach za­
siąść się odważył i tylko grzeczność zapewne, a może 
i wyższe względy powstrzymały od zwrócenia panu Wer­
nerowi uwagi na niestosowność jego kroku.“

NIEMCY.

* Berlin, 26 marca. (— Izba deputowanych —) 
rozpoczęła w dniu dzisiejszym pierwsze czytanie proje­
ktu kanałowego.

Poseł I m w a 11 e krytykował głównie kosztorys i 
zakwestyonował twierdzenie, jakoby kanał mógł pobić 
konkurencyą węgli angielskich. Przeciwnie zbudowauy 
kanał ułatwi węglowi angielskiemu przystęp do dalszych 
okolic Niemiec.

Poseł H a u g w i t z przeciwnego jest zdania i twier­
dzi, że projekt kanału, mającego połączyć Odrę z Spreą, 
czyni zadość dawno już objawionym życzeniom. Mówca 
oświadcza się za budową tego kanału, natomiast przeci­
wnym jest kanałowi Dortmund-Ems i wnosi o przeka­
zanie projektu komisyi.

Komisarz rządowy Schmidt staje w obronie ka­
nału Dortmund-Ems, który przyczyni się do ułatwienia 
transportów.

Dr. N a t o r p przemawia za rządowym projektem, 
który przyczyni się do podźwignięcia rolnictwa w pro- 
wincyi nadreńskićj i Westfalii, a także do podniesienia 
przemysłu.

Poseł Spangenberg wnosi o pazekazanie pro­
jektu komisyi złożonćj z 21 członków.

Poseł Heeremann oświadcza, że zbudowanie ka­
nału aż do ujścia rzeki Ems jest bardzo ważnem dla 
westfalskich obwodów przemysłowych. Mówca godzi się 
na to, aby obwody przyległe kanałowi ponosiły także 
koszta na nabycie pod kanał potrzebnego gruntu. Rząd 
jednakże zamiast żądanych na ten cel 6 milionów, po­
winien się zadowolić 3% milionami.

Poseł L e t o c h a poleca zbudowanie kanału do 
górnćj Odry w interesie górnictwa na Górnym Szlązku.

Po oświadczeniu się wreszcie posła Biesenbacha 
za obszerną siecią kanałową, odroczono dalszą dyskusyą 
do soboty.

(— Izba panów —) przekazała na dzisiejszem po 
siedzeniu projekt budowy nowych kanałów dla żeglugi 
niemieckićj, komisyi złożonćj z 15 członków, po czem 
załatwiła się z projektem zakupna małych parceli grun­
towych w Szlezwigu i Holsztynie, wedle uchwał komi­
syi. W końcu posiedzenia załatwiła się izba z całym 
szeregiem petycyi, przez przejście nad większą ich czę­
ścią do porządku dziennego.

(■— Cesarzewiczowa —) cierpi już od tygodnia na 
wielkie newralgiczne bóle i musi leżeć w łóżku. Nie­
bezpieczeństwo wszakże nie grozi jćj żadne.

Druga jej córka, księżniczka Wiktorya, zachoro­
wała na żarnice.

Książę Henryk także jest chorym w skutek zazię­
bienia.

(— Projekt kościelny —), nad którym obradować 
będzie w dniu jutrzejszym izba panów in pleno, ma raz 
jeszcze pójść do komisyi, ponieważ biskup Kopp z no- 
wemi wystąpi poprawkami, jak się dowiaduje „Kreuz 
Ztg.“ Od przyjęcia tych poprawek zależnem będzie po­
rozumienie pomiędzy rządem pruskim a Kuryą.

AUSTRYA I WĘGRY.

(— f Zmarła przedonegdaj, jak donosił telegram z 
Gorz hrabina Chambord —) była od 24 września 1883 
wdową po pretendencie do tronu francuzkiego Henryku 
V., wnuku Karola X. Urodziła się dnia 14 lipca 1817 
roku jako córka Maryi Teresy Beatrix Gaetany, księ­
żny Modeny. Dnia 16 listopada 1846 r. zaślubiła hr. 
Chamborda. Małżeństwo to pozostało bezdzietne, a z 
śmiercią hr. Chamborda wygasła starsza linia dynastyi 
Burbonów. Pretensye do tronu zaś przeszły z linii tćj 
na dynastyą Orleańską.

Śp. hrabina Chambord była dobrodziejką i pocie- 
szycielką cierpiącćj ludzkości, i jako taką ci, którzy ją 
bliżćj znali, z żalem i boleścią złożą ją do grobu.

Przeniosła się do wieczności po krótkićj chorobie 
dnia 25 bm. o godzinie pół do jedenastćj, rażona parali­
żem serca, na które od lat wielu cierpiała.

ANGLIA.

* Londyn, 24 marca. Wielka część stronnictwa 
Gladstona, którćj organem jest „Daily News“, postano­
wiła ugiąć się trochę przed Chamberlainem i odstąpić 
od projektu agraryjnego w interesie Home Rule. Sir 
James Caird i Labouchere przekonali frakcyą tę o słu­
szności swoich zapatrywań za pomocą dowodów liczeb­
nych.

Labouchere wywodzi pod datą powyższą, iż na projekt 
ogólny Gladstona trojaki czyha przeciwnik: Konser­
watyści, którzy potępiają nie tylko projekt agraryjny, 
ale i projekt dla Home-Rulów, Wigowie, którzy się 
sprzeciwiają projektowi dla Home-Rulów i w końcu 30 
radykalistów, którzy się nie chcą zgodzić na pro­
jekt zakupu dóbr.

(— Gladstone otrzymał list —) z Dublina, zawie­
rający uchwały powzięte przez biskupów anglikańskich 
w powszechnym synodzie w stolicy Irlandyi. Wszyscy 
obecni, począwszy od arcybiskupa w Dublinie wyrazili 
przekonanie, że oderwanie Irlandyi od Wielkićj Brytanii, 
jakiego się domagają Parneliści, jest zbyteczne a nawet 
szkodliwe i że nie ma w obec teraźniejszćj sytuacyi naj- 
mniejszćj racyi zasadniczćj.

Odpisy owych uchwał przesłano królowćj, wice kró­
lowi, sekretarzowi stanu w Irlandyi i prezesowi mini­
sterstwa.

(— Odkrycie źródeł nafty —) na zachodniem wy­
brzeżu Czerwonego morza na południu od kanału suez- 
kiego wywołało w kołach wojskowych i marynarskich 
wielkie zadowolenie. Dotychczasowe doniesienia o obfi­
tości i rozległości obszaru petrolejowego są może nieco 
przesadzone; „Standard" nawet otrzymuje z wiarogo- 
dnych wrzekomo źródeł z Kairo wiadomość, że rezul­
taty jakie wykazała pierwsza próba wiercenia, tylko 
miernemi nazwać można i tymczasowo jeszcze nie ma 
jawnych dowodów, że tam istotnie obfite znajdują się 
zapasy.

Miejscowość świeżo odkryta leży w oddaleniu 272 
kilom, w kierunku południowym od Suezu u stóp góry 
Djebel Zeit t. zn. góry oliwnćj. Pewien belgijski inży­
nier hutniczy, nazwiskiem Debay, którego w roku 1884 
wysłano w te strony w celu zbadania miejscowości, zdał 
opinią bardzo pomyślną i otrzymał w listopadzie ubie­
głego roku 3000 lirów i polecenie rozpoczęcia pracy z 
30 robotnikami.

Dnia 28 lutego b. r. natrafił na naftę, a w krótce 
potem przybył tam Nubar pasza wraz z synem pułko­
wnikiem Scotem Moncrieffem i w asystencyi kilku geo­
logów i chemików.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Bevlin, 27 marca. Na mocy najwyż­
szego rozkazu z dnia 26 bm. kanonik honorowy 
ksiądz proboszcz D i n d e r z Królewca otrzy­
mał sankcyą monarszą na arcybiskupa gnieź- 
nieńsko-poznańskiego. Równocześnie rozporzą­
dził minister wyznań płacenie od l stycznia 
1886 r. na nowe prestacyi państwowych w po­
łączonych dyece/yach.

Berlin, 27 marca. Projekt kościelny 
odesłała izba panów wraz z postawionemi po­
prawkami, bez dyskusyi, na nowo do komisyi.

Petersburg, 27 marca. Do „Prawitielst. Wie­
rtnika“ piszą, z Burgas, że turecko-bułgarska ugoda nie 
zadawalnia ani opozycyi, ani stronnictwa rządowego. — 
Władze lokalne w Zofii otrzymały skutkiem tego pole­
cenie do dawania baczenia na niezadowolonych, aby u- 
śmierzyć agitacyą pomiędzy ludnością wiejską.

Bruksela, 27 marca. Na wczorajszćj radzie ga­
binetowej, na którćj był także brukselski burmistrz, po­
stanowiono wysłać załogę brukselską do Charleroi, a 
gwardya obywatelska pełnić będzie tymczasowo służbę 
załogi.

Ogłoszenie konkursu
na premia dla literatów polskich z fnn- 

dacyi Franciszka Kochmana.

Wydział krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel­
kiem Księstwem Krakowskiem podaje niniejszem do wiadomości 
publicznćj co następuje :

Franciszek Kochman, urzędnik rządowćj izby obrachunko­
wi j we Lwowie, zmarły dnia 8 marca 1866 roku, przeznaczył 
rozporządzeniem ostatnićj woli z 1 stycznia 1863 i 23 grudnia 
1865. część swego ruchomego i nieruchomego mienia na utwo­
rzenie fundacyi, mająośj po wieczne czasy nosić nazwę: „Fun- 
dacya Franciszka Kochmana dla premiowania literatów pol­
skich.“

Majątek tćj fundacyi ulokowany w 4% i 5% listach za­
stawnych galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
wynosi obecnie w nominalośj wartości 24,000 złr. wyraźnie dwa­
dzieścia cztery tysiące złotych austr wal. i złożony jest w ka­
sie wydziału krajowego. Wydział krajowy tćż w myśl listu 
fundacyjnego jest władzą, w którćj rękach nietylko zarząd tego 
majątku spoczywa, ale także i kontrola nad należytem wyko­
nywaniem wszelkich w tymże liście fundacyjnym objętych po­
stanowień.

Celem wprowadzenia w życie fundacyi rozpisuje się niniej­
szem konkurs z terminem zapadłości w dniu 31 marca 1888 
roku a to na ten raz dwa premia, jedno w kwocie tysiąca (1000) 
złotych, drugie pięciuset (500) złotych austr. wal. dla dwóch dzieł 
za najlepsze uznanych i wzywa się wszystkich literatów pol­
skich bez różnicy w którym kraju i pod jakim rządem żyją, 
ażeby w ciągu tego czasokresu dzieła swoje, o ile je uważają za 
godne ubiegania się o te premia, przesyłali do Lwowa pod adre­
sem Wydziału krajowego.

Na mocy listu fundacyjnego mogą być dopuszczone do 
konkursu wszelkiego rodzaju utwory pisarzy polskich w języku 
polskim, z wyjątkiem dzieł treści religijnćj i teologicznćj. "

Mogą to być utwory równie pisarzów żyjącyoh jak i już 
zmarłych w tym drugim razie jednak z zastrzeżeniem, że je- 
żeli to są dzieła drukowane za życia autora, to im tylko w 
cią. u trzech pierwszych lat od jego zgonu prawo do konkursu 
służy, jeżeli przeciwnie są to prace jeszcze nie ogłoszone dru­
kiem, to przyznana im nagroda przedewszystkiem na wydruko­
wanie dzieła użytą być powinna.

Co do prac autorów żyjących to jedynie książki drukiem 
już ogłoszone mają prawo do ubiegania się o nagrodę. Da­
wniejsze jednak publikacye niż z roku 1878, jako roku o 10 lat 
wyprzedzającego termin zapadłości niniejszego konkursu, bez 
bez różnicy, czy ich autorowie żyją lub nie, w myśl § 18 listu 
fundacyjnego wykluczone są od współubiegania się o nagrodę.

Własność dzieła wynagrodzonego służy autorowi nadał.
Nagroda przyznana dziełu wydrukowanemu autora już 

zgasłego, przypada na rzecz jego spadkobierców, gdyby zaś 
takich nie było, wtedy komisya konkursowa orzecze, na jaki cel 
ma być użytą.

Do załatwiania czynności połączonych z ocenianiem dzieł 
i przyznawaniem nagród, utworzoną jest komisya fundacyjna, 
którą w myśl listu fundacyjnego powołuje Wydział krajowy. 
W skład tej komisyi wchodzą obecnie następujący panowie: 
JW. Oktaw Pietruski jako członek Wydziału krajowego 
i przewodniczący;

dr. Zygmunt Samolewicz ck. dyrektor gimnazyum 
i dr Gustaw Roszkowski ck. profesor uniwersytetu, 
jako dwaj kuratorowie fundacyi; z pomiędzy zaś przedstawi­
cieli zawodu naukowo-literackiego : dr. Alfred Biesiad e- 
c k i ck. radzca namiestnictwa, członek akademii umiejętności, 
dr. Ludwik Kubala ck. profesor gimnazyalny, członek 
korespondent akademii umiejętności, Władysław Łoziń­
ski publicysta i poseł na sejm; [dr. Antoni Małecki 
członek akademii umiejętności, poseł na sejm i członek doży­
wotni izby panów; Zygmunt Sawczyfiskick. dyrektor 
seminarynm nauczycielskiego i poseł do rady państwa.

Jakkolwiek komisyi tćj służy prawo wynagradzania dzieł 
i takich, które na konkurs nie zostały nadesłane, wzywa się je­
dnakże wszystkich autorów polskich, którzy prawo i widoki do 
osiągnięcia nagrody mieć sądzą, aby nieomieszkali wziąść u- 
działu w konkursie, komisya bowiem nie bierze na siebie od­
powiedzialności za możliwe przeoczenie dzieła, godnego nagrody 
a nie nadesłanego do ocenienia.

Uprasza się wszystkie pisma polskie o powtórzenie niniej­
szego ogłoszenia.
Z Rady Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i Lodomery 

wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.
□ We Lwowie, dnia 18 lutego 1886. G r o 11.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

POZNAŃ. 27 maroa

— * Teatr polski. Dziś na benefis p. Skirmunta 
tragedya Słowackiego: Mazepa.

I dziś zachęcamy ponownie publiczność do licznego ze­
brania sie na to benefisowe przedstawienie. Zasługuje na to 
benefieyant i utwór wieszcza naszego Juliusza.

Jutro po raz drugi komedya Abrahamowicza: Oddaj­
cie rai żonę.

W poniedziałek po zniionych cenach komedya 
Bałuckiego: Gęsi i Gąski.

— * 2V<z fundusz zelazny subwencjonowania tea­
tru polskiego w Poznaniu złożyli:

F. A. ze skarbonki w aptece Szymańskiego (rata 
VIII) mr. 2 fen. 5. Fundator skarbonki F. A. opu­
szczając Poznań, poleca ją szczególnej opiece na­
stępcy.

Stoliczek z pod zegara (rata 159) mr. 2.
Razem dziś złożono mrk. 4 fen. 5.
W ¡ogóle w tym tygodniu złożono na ręce nasze 

mrk. dl fen. 10, które wszystkie złożyliśmy w B a n- 
ku włościańskim.
, . , ~ * -Dla wygnańców polskich złożyli w Banku wło­
ściańskim :

N. N. za jednę puszkę Cacao mr. 1 fen. 80.
P. Vogt za jednę puszkę Cacao mr. 1 fen. 80.

. Za pośrednictwem p. Władysława Fenrycha z Górki człon­
kowie kółka włościańskiego w Brodnicy p. J. Parczewski 6 m., 
p. SI. z Przylepek 2 mr., W F. 2 m. 50 fen., Walasiak z Bro­
dnicy, Ustasiak z Puoufowa, Jaokowski z Kopyt, Nowaczyk z 
Zurawca, Błoszyk z Donatowa, Szczepaniak z Lubiejewa, Mie- 
loch, Frąckowiak i Rybiak z Górki po 50 fen. — razem i5 mr.

Razem z poprzedniemi złożono 21,092 mr. 10 fen.
— * Teatr amatorski. W dniu 4 kwietnia rb. odbę­

dzie się w teatrze naszym przedstawienie amatorskie na rzecz 
Towarzystwa pomocy naukowćj dla dziewoząt polskich. Próos



*

częśoi muzyoznéj i wokalnéj odegrane będą komedya Korze­
niowskiego : O k r ę i n e, i Madejskiego : 100 t y s i ę o y. Ce­
ny miejsc zwyczajne. Bilety od dziś zamawiać można w 
kasie teatralnéj.

— • Posiedzenie sekcyl archeologicznej Towarzy­
stwa przyjaciół nauk odbędzie się w poniedziałek dnia 29 bm. 
o godzinie 6. Na porządku dziennym: 1) odozyt p. W. Jaż­
dżewskiego : 0 charakterze wykopalisk po prawym brzegu Wi­
sły. Część I. O pierścionkach z haczykami, a) Komunikaty 
członków. Dr. K o e h 1 e r.

— * Prelekcyą w Tow. przemysłowóm na sali pałacu 
Działyńskich w poniedziałek dnia 29 bm. łaskawie raczy wy­
głosić p. d r. E r z e p k i na temat : „O wykopaliskach w Wiel- 
kopolsce“, na którą zaprasza członków i łaskawych gości

Dyrekoya Tow. przemysłowego.
— * Przypominamy szanownym członkom Towarzy­

stwa przemysłowego o walnem zebraniu we wtorek (30 marca) 
i prosimy o liczny udział.

Dyrekoya Tow. przemysłowego.
— • Towarzystwo rzemieślników polskich odbę­

dzie w poniedziałek dnia 29 bm. o godzinie 8 wieozorem swe 
zwyczajne zebranie w lokalu p. B. Knolla w Starym Rynku. 
Na porządku dziennym wykład p. dr. Kusztelana : O węglach i 
żelazie. O liczny udział członków uprasza Zarząd.

— * Zwracamy uwagę na ogłoszenie tutejszego To­
warzystwa wynagradzania wiernych sług żeńskich, donoszące, 
że akt uroczysty rozdawania nagród odbędzie się w przyszły 
poniedziałek na ratuszu w sali posiedzeń reprezentantów mia­
sta. Dowiadujemy się, że w tym roku nagrody za wierną słu­
żbę otrzymuje 106 sług, a z tych blizko 80 Polek.

— * Do komisyi (XIII) ustanowionéj w sprawie pro­
jektu do prawa dotyczącego mianowania i stósunku służbowego 
nauczycieli Prus Zachodnich, Księstwa i opolskiego obwodu re- 
jencyjnego doszły według sprawozdania z różnych miast wnio­
ski o zostawienie ich przy dotychczasowych prawach. Między 
miastami temi wymienia sprawozdanie : Toruń, Gdańsk, 
Elbląg, Gliwice, Poznań, Katowioe, Bytom, 
Nissę, Grudziądz, Nowemiastona Górnym Szlą- 
sku, Wschowę i G ł u p oz y ce.

— * Chłopca trzynastoletniego, który niedawno temu 
zbiegł z domu rodziców i pomimo energicznych poszu­
kiwań dotąd ukryć się potrafił, znaleziono wczoraj na św 
Łazarzu w chlewie, gdzie odbył nocną kwaterę. Małego zbiega 
oddano w ręoe policyi.

— * Do składu majki przy Wodnój ulicy włamali się 
wczorajszéj nocy złodzieje, a zabrawszy 12 marek gotówki i 
różnych artykułów spożywczych za 7 do 8 marek, znikli bez 
śladu.

— * Aptekarz Radłauer w Poznaniu mianowany zo 
stał członkiem honorowym „Sooieté Nationale Belge de la 
Croix Rouge"*, stowarzyszenia protegowanego przez króla Belgii. 
Zaszczyt ten spotkał p. R. za postępy w farmacopei i aprobo­
wane jego wyroby.

— * Stan wody w Pogorzelicy wedle telegramu urzę­
dowego wynosił :

Dnia 27 marca o 8 godzinie minut 7 rano 2,30 metra
Dnia 27 marca o godzinie 10 minut 53 przed południem 

2,46 metra.
Lody na rzece popękały.
— * W zakładzie gry na skrzypoaoh i wiolonczeli p. 

kapelmistrza Ernesta Fritaohe, przy ul. Młyńskiój nr. 21, odbył 
się popis publiozny w obecności dość licznie zebranyoh znaw­
ców muzyki. Rezultat popisu był zadowąlniająoy.

-------* O przybyciu skowronków i czajek, zwia­
stunach pory wio8ennéj donoBzą z powiatu szubińskiego.

— * W Czerlejewie pow. wschowskim znajduje się kro­
wa, która w roku zeszłym i bieżącym miała po 3 żywe cielęta.

— * Wiemiec PoUack z Orzesza na Szląsku miał fa 
brykę ram w Częstoohowie. Zaprzestano u niego zupełnie 
kupować — musiał tedy fabrykę sprzedać i wrócił do miłćj 
ojczyzny.

Fabrykanci garderoby z Katowic, którzy mieli wielkie ob- 
stalunki z Królestwa, zaczynają bardzo cienko śpiewać.

Stowarzyszenie lwowskie, sprowadzające węgle kamienne, 
zerwało stosunki z kopalniami niemieckiemi. Wszystko to sku 
tki dekretów banicyjnych!

—■ * W pobliiu przejazdu kolejowego w wałach forte- 
cznych pod Toruniem znaleziono 24 bm. wieczorem ciało męż­
czyzny na dwie części rozcięte. Jedna z nich bez głowy leżała 
po za relsami kolejowemi, a pomiędzy szynami głowa z resztą 
ciała. Z różnych papierów i świadectw, które znaleziono w kie­
szeniach nieszczęśliwego, przekonano się, że jest nim czeladnik 
szewski Ludwik Förster z Grębocina, który w tymże dniu sta­
wał przed komisyą poborową. Przez co akt straszny został spo­
wodowany, niewiadomo, panuje wszakże mniemanie, iż śmierć 
była uplanowaną.

— * P. Karol Chłapowski bawi w Krakowie, dokąd 
przybył z Nowego Jorku, jadąc na Londyn i Paryż. Po zała­
twieniu familijnych interesów, p. K. Chł. powróci z końcem te­
go tygodnia do Ameryki, gdzie małżonka jego p. Helena 
Modrzę je w s k a występuje obeonie w głównych miastach 
stanu nowojorskiego, a mianowicie w politycznéj jego stolicy 
Albany. Państwo Chłapowscy bawili czas jakiś w Waszyngto­
nie, a znakomita nasza artystka po wycieczce do Kalifornii, za­
mierza dłuższy czas zabawić w Nowym Jorku i objąć tam kie­
rownictwo nowego teatru, który ma być dla niój urządzonym.

— * Kalendarz. — Jutro w niedzielę dnia 28 marca 
Sykstusa.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 48, zachód o godzinie 
6 minut 24.

Dnia 28 marca 1707 roku na zjeździe lubelskim ogłoszono 
bezkrólewie.

Pojutrze w poniedziałek dnia 29 marca Eustazego.
Wschód słońca o godzinie 5 minut 45, zachód o godzinie 

6 minut 26.
Dnia 29 marca 1656 roku pobicie Szwedów pod War­

szawą.

wał dawniój kazania w języku polskim dla załogująoyoh żołnie­
rzy Polaków, których w te strony z Zachodnioh Prus mianowi­
cie dla zgermanizowania przesyłają. Obecnie kazania w języku 
polskim się nie odbywają, ani żołnierzy do kościoła nie posy­
łają, bo rzymsko-katolicka parafia nie ma przestronnego ko­
ścioła i obywać się musi barakami przybudowanemi ze strony 
ogrodu do budynku pruboszozowskiago, tak że kościół obecny 
składa się z jednćj sali barakowój i pokoju od mieszkania pro­
boszczowskiego oddzielonego, w którym znajduje się harmo 
nium, mała zakrystya i ołtarzyk. W sali barakowój są 4 rzędy 
ławek i dwa małe ołtarze. Nie ma ohorągwi a obrazów zaledwie 
dwa; parafia zaś liczy dusz przęsło 6f 00.

Pobożność między katolikami Niemcami jest wielka; koś­
ciół co niedzielę, ozy słota czy pogoda, jest pełny. Naprzeciw 
probostwa wznosi się kośoiół parafialny długim frontem, zresztą 
niczem się nie odznaczająoy. Tenże kościół katolikom zabrano, 
oddając go kilku rzekomym starokatolikom i ich proboszczowi 
Grunertowi, który zaledwie co dwa tygodnie nabożeństwo od­
prawia, bo na jego nabożeństwo rzadko kto zajrzy; do jego pa­
rafii należą starokatolicy Wystrucia (Insterburga) i obwodu wy- 
struckiego, których w ogóle jest zaledwie garstka. Pan Gru- 
nert, ojciec czworga dzieci, mało mając do czynienia z dusz­
pasterstwem, szkołą prywatną się zajmuje; przysposabia on 
ohłopców elementarnych do gimnazyum za jakieś małe honora- 
ryum. W tójże szkole prywatnśj trzech nauczycieli prywatnych 
podobno zatrudnia i otóż tu, jeżeli ma dzieci katolickie, nową 
sobie generacyą katolicką wychowuje. Dodać należy, że pro­
boszcz pan Grunert w swym zapale reformatorskim mszę w ję­
zyku niemieckim odprawia a przynajmniój do tego zmierza, 
gdyż, jak mnie zapewniano, prefacyą i „Pater noster“ na nie­
miecki język przetłumaczył i w święta uroczyste w języku nie­
mieckim te części mszy św. odśpiewuje. Żałuje on tylko, że nie 
posiada dobrego głosu, bo wtedy odśpiewywanie w jęz. niem. 
lepszeby na słuchaczach zrobiło wrażenie (sio.)

Kościół parafialny znajduje się w wielkiem zaniedbaniu; 
ze wszech stron przechodzień spostrzeże okna potłuozone, za­
nieczyszczone, mury tu i owdzie poszarpane. — Otóż mówią, że 
desygnowany nasz arcybiskup Juliusz Dinder stara się u rządu 
aby jeszcze przed jego odejściem kościół pierwotny katolikom 
oddano, a starokatolików garstka niechby sobie baraki pobu­
dowała.

Zapewniają dalśj, że ks. Juliusz Dinder postanowił nie 
pierwój opuścić Królewieo, aż parafii w ręce godne nie odda. 
Jest tu trzech wikary uszy, ale żaden z nich nie mówi po pol­
sku ; warunkiem zaś jest, aby proboszcz królewiecki mający 
miewać dla żołnierzy kazania w języku polskim, znał język pol­
ski ; ztąd. z trzech wikaryuszy na miejscu od 12 lat czynnych 
zapewne żaden probostwa nie bardzo tłustego, bo zaledwie 
2400 mr fixum dającego, nie obejmie. Desygnowany nasz arcy­
pasterz miał się wyrazić, że archidyecezya nasza do cierpienia 
od tylu lat przyzwyczajona jeszcze pół roku w tym stanie prze­
cierpieć może, podczas gdy dla parafii królewieckiój z powodu 
oddania jćj w ręce niepewne mogłoby powstać niebezpie­
czeństwo.

Kiedy konsekracya ks. Dindera nastąpi, nie wiadomo. Do 
Rzymu zamierzają wyjechać razem dopiero w przyszłym roku 
ks. dr. Krementz, arcybiskup koloński, protektor ks. Dindera, 
ks. Thiel, biskup warmiński i desygnowany nasz aroybiskup, 
który mówiąc nawiasowo, jest dobroozynny i w naukach histo­
rycznych wielkie upodobanie. Co do nas Polaków rządy arcy- 
pasterza przyszłego wiele nas w naszym rozwoju narodowym 
ani powstrzymać, ani nam tóż dopomódz nie będą mogły.

PRZYBYLI 00 POZNANIA
dnia 26 marca.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. Dr. Krzesiński z Bia­
łośliwia. Krantz z Warszawy. Matecki z Królestwa Pol­
skiego. Smulkowski z bratem z Kurnika. Sohwarz z Ber­
lina. Grodzioki z Tarnowa.

PRZEMYSŁ. HANDEL I GOSPODARSTWO.

(W.) Poznań, 27 marca. — (Sprawozdanie tygo- 
dniowe zobrotu ziemiopłodów.) W skutek ła­
godnego powietrza, jakie już mamy od kilku dni, śnieg w wię- 
kszśj części stopniał po polach. Z prowincyi dochodzą nas wia­
domości, iż pola nisko położone stoją pod wodą. Dowozy mie­
liśmy w ubiegłym tygodniu nieznaozne tylko, pochodziły one 
przeważnie z prowincji. Z Kongresówki dowieziono dosyć 
znacznie zboża jarego, innych płodów ztamtąd nie było żadnych 
na targu. Przy zwiększonym popycie z strony eksportu i kon- 
sumcyi, miały wszystkie płody dobry pokup, sprzedaż nawet 
przy wyższych cenach była łatwa. — Pszenica do wysyłki 
poszukiwana i płacona wyżśj, 148 158 marek. — Żyto z 
strony eksporterów do wywozu do Saksonii i Turyngii, miało 
znaczny popyt, 123—126 marek. Jęczmień w pięknym 
gatunku poszukiwany, 110-140 marek. Owies przy ożywio­
nym pokupie cokolwiek wyżśj, 12'—135 marek, do siewu aż do 
150 marek. Groch lepiój płatny, na paszę 125—130 marek, 
do gotowania 140 145 marek. Łubin do eksportu żywo 
poszukiwany, niebieski 85—93 marek, żółty 9i—105 marek. 
Wyka stale, 125—130 mr. Tatarka wyżój, 126-132 mr. 
Wszystko za 1000 kilogramów. Mąka spokojnie, pszenna 
nr. 00. 11.75—12 50 marek, numer 0 10,25—10.75 marek, 
rżanna nr. 0 i 1 9.25—9.05 marek za 50 kilogramów.

Okowita. Tendencya bardzo słaba. — Na termina ry­
chlejsze obniżenie się cen było znaczniejsze a to tem więcej z 
tego powodu, iż bardzo znaczne pozycye podawano na sprze­
daż dla braku odbiorców. Pomimo tak niskiego stanu cen, nie 
kupują ze strony spekulacyi prawie nic. Towar surowy wzna- 
cznój podaży,, kupca trudno znaleść, ponieważ zamiejscowi nie 
biorą wcale udziału a wywozu brak zupełny. Zapasy po skła­
dach zwiększają się coraz więcej a dosięgły obecnie do 5 i pół 
miliona litrów. Ostatnie notowania: na marzeo 33,20 marek, na 
kwiecień-maj 34.90 marek, na maj 34.40 marek, na czerwiec 
35.80 marek, na lipieo 36.60 marek, na sierpień 37,40 marek, 
na wrzesień 37.90 marek za 10,000 litrów prooentowych.

na marzec 33.40------ płacono, na kwieoień 34-.—plao., na
kwieoień-maj 34.40-----mr. płacono, na maj 34.90--------m płac.,
na ozerwieo 35.80—.— płacono, na lipieo 36.70—.— płaoono,
na sierpień 37 50--.— płacono, na wrzesień 38.------ płacono,
na październik —.— płac.

Okowita w miejscu (bez beczki) 32.10— ofiar. 
(Sprawozdanie urzędowe.)

Okowita: Cena wypowiedzialna 33 20 mr. Na marzec
33.30 pł., na kwieo. 34-34.20 pł., na kwiecień-maj 34.40-34 50 pł., na 
czerwiec 35.70 płac., na lipieo 36 60 płacono,) na sierpień 37.50 
płacono, na wrzesień 38.10 płac., na październik —.— płac.

Wypowiedziano:----- litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) 32.— mr.
(W.) Poznań, 27 marca. — Ceny mąki. Pszenna 

nr. 00 11.75—12.50, nr. 0 10.25—10.75 marek, r ż a n a nr. 0 i 1 
9.25—9 05 mr. po 50 kilogramów.

(Sprawozdanie giełdowe.) Poznań, 57 marca 
4° o nowe listy zastawne poznańskie 102.20. 3llt°l0 nowe listy 
zastawne poznańskie —.—. 4% nowe listy rentowe poznań­
skie 103.50. 5% powiatowe obligaoye 103.50. 4*/,% powiato­
we obligacye 103.60 3%" „ szlaskie listy zastawne —.-. 4% 
szląskie listy rentowe 103.60 ' Kwileoki Potooki i Spółka. 
Bank rolniczy) —.—. Poznańskie akcyjne stowarzyszenie spry- 
towe 85.—. Poznański bank prowinoyonalny 119.50. 4*/j% 
pruska pożyczka ukonsolidowana 105,50. 3’/t% premiowana 
pożyczka z 1885 roku —. 3'/,% obligi długu państwa 99.75. 
Kluczborsko-poznańskiój kolei żelaznćj —.—. Kluczborsko-po- 
znańskiój kolei żelaznój 5 proc. akc. zak.—.—. Starogardzko- 
poznańskiój kolei żelaznój 103.50. Warszawsko - wiedeńskiój 
kolei żelaznój 249.—. Austryackie noty bankowe 162.—. Au- 
stryacka renta srebrna 69.60. Węgierska renta złota 102. . 
Polskie listy likwidacyjne 57.50. Listy zastawne Królestwa 
Polskiego III emisyi 63.50 Rosyjskie noty bankowe 203.80 
marek.

Giełda bydgoska, 26 marca. 
(Sprawozdanie izby handlowój.)

(Ceny per 1000 kilo.)
Pszenioa: jasno-pstra, piękna 148-150, najprzedn nad no- 

średni, gatunek 143-147 marek, pośledni gatunek 135-140 mr.
Zyto: loco krajowe piękne 120-122 marek, pośledni ga­

tunek 116-119 marek.
Jęczmień: nominalnie, piękny 122-126 mr., pośledni 

gatunek 112-120 marek.
Owies: według gat., loco 120-125 marek, pośledni gat. 

—.— marek.
Groch nom., do gotowania 140-145 marek, na paszę 120 

do 125 marek.
Okowita: —, per 100 litr, a 100 ’/„ 35.60 mr.
Kurs rubli: 202.75 mr.

Giełda wrocławska, 26 marca.
(Urzędowe sprawozdanie giełdowe.)

Nasienie koniczyny: czerwone (za 50 kilo) spok, 
stare poślednie 33—35 marek, średnie 36—39, piękne 40—44, 
bardzo piękne 45—51 marek.

Nasienie koniczyny: białe (za 50 kilog.) stale, 
poślednie 28—32, średnie 33—40, piękne 41—51, bardzo piękne 
52—62 marek.

Żyto (per 1000 kilogr.) stale. Wypowiedz.------centn.
Cena wypowiedzialna —marek. Na marzec 130.0 żądano, 
—.— mar. ofiarowano, na kwieoień-maj 130 50 ofiar. — żąd., — 
na maj-ozerwiec 134.50.— żądano, — ofiarowano na czerwiec- 
lipieo 137.60 żąd.,— na lipiec-sierpień 139 ofiar, żąd., na wrze- 
sień-październik 141.— ofiar. — żądano, na październik-listopad 
płacono.

Pszenioa per 1000 kilogr. Wypowiedz. —centnar. 
Na ten miesiąc — żąd.

Owies. Wypowiedziano — centn. Cena wypow. — mr 
Na ten miesiąc 130.— żądano, na kwiecień-maj 133 żądano. 
—.— ofiarowano, na maj-czerwiec 134 żądano, —.— płacono, 
na ozerwiec-lipieo 135.00 żąd., —.— plao, na lipiec-sierpień — 
płao., na sierpień-wrzesień —.— żąd.

01 ó jr z e p i o wy: b. int. Wypowiedziano — ctr. Cena 
wypowiedzialna —.—. Loco wedle gatunku —.— m., na marzeo 
45.00 żąd., na kwiecień-maj 45.— żąd, na maj-czerwiec — 
żąd., na ozerwiec-lipieo .— żądano.

Okowita: słabo. Wypowiedziano 10.000 litrów. Cena 
wypowiedzialna —. płacono Na marzec 35.50 ofiar, żąd., marzec- 
kwiecień 33.50 ofiar, żąd., na kwiecień-maj 34.30 34 20 plac., na 
maj-czerwiec 34.50 ofiar. — żądano, — na czerwiec-lipiec 
35.50—.— ofiarow., na lipiec-sierpień 37.00 żad., — ofiar, na sier­
pień-wrzesień 37.70 żąd., na wrzesień październik 38.— marek 
płac., na październik-listopad —.— ofiar.

(Prywatne sprawozdanie giełdowe.)
Kuchy rzepiowe: spok., per 50 kilogrm. 5.80 6.10 

obce 5.60—5.80 mr.
Kuchy lniane niezm., per 50 kilogrm. szlązkie 9.10=

9.30 mr., obce 8.10—8.80 mr.
Łubin: dobry popyt, per 100 kilogr. żółty 8.40—9.00— 

9.70 mr., niebieski 8."0—9.00—9.20 mr.
Wyka: spokojnie, per 100 kilogramów 12.50—13— 

13.75 mr.
Koniczyna: słaby obrót, czerwona spokojnie, 

per 50 kilo 40—45—49—52 mrk., biała aiezm., per 50 kilogr. 
35—45—50—60 m. Szwedzka koniczyna: trz. się, per 50 
kilo 37-46 — 54 mr.

Tymotka: niezm. — per 50 kilogramów 19.00—21.00 — 
22 50 marek.

Loco 119-126 marek wedle gatunku, na ten miesiąo — s 
na marzec-kwiecień —.— żądano, na maj-ozerwieo —.— 
amerykańska-----płac.

Gro oh: per 100 kilogr. do gotowania 155-200 marek 
paszę 130-139 marek wedle gatunku.

Mąka rżana: nr. 0 i 1 per 100 kilogr. nieoclona 
z miechem stale. Wypowiedziano — cent. Cena wypc 
dzialna —. marek, na ten miesiąo —.— nom, na marzeo-k 
oień —.— marek nominow., na kwiecień-maj 18.'5-18.20 plao 
na maj-czerwiec 18.45 marek płacono, na ozerwiec-lipieo 1
------plac., na lipieo-sierpień —.— plac., na sierpleń-wrzj
—.— płao.

Mąka kartoflaua per 100 kilo brutto zmięci 
Termina stale. Wypowiedziano — oentn Cena wypowi 
—.— marek. Loco 16.20 płacono, — ofiarow., na ten mii 
16.20 marek żądano, na marzec-kwiecień 16.20 marek plac 
na kwiecień-maj 16.20 marek, na maj-ozerwieo —.- marek, 
czerwiec-lipieo —. - marek, na lipieo-sierpień —marek, 
sierpień-wrzesień —.— marek, na wrzesień-październik 1 
marek, na październik-listopad —.— marek.

Mączka kartoflana sucha: per 100 kilo br 
z miechem. Termina stale. Wypowiedziano — cent. Cena 
powiedzialna .— marek. Loco 16.20 marek ofiar., na ten i 
siąo 16.20 marek, na marzec-kwiecień 16.20 marek żądano, 
kwiecień-maj 16.20 marek, na maj-czerwiec —.— marek, 
czerwieo-llpiec -. marek, na lipiec-sierpień —. — płacono 
na sierpień-wrzesień 16.90 marek, na wrzesień-październik 1 
marek, na październik-listopad —.— marek.

Mączka kartoflana wilgotna per 100 kilo br
z miechem. Termina---- . Wypowiedziano — cent Loco -
płacono, na ten miesiąo —.—- ofiar., na marzeo-kwiecień - 
ofiarowano

Nasiona o 1 ej n e : per 100 kilogr. Wypowiedziano 
Cena wypowiedzialna —.— marek, rzep zimowy —ma 
rzepik zimowy marek, rzepik latowy — marek.

Olej rzepiowy: per 100 kilogram, z beczką. Teru
mało zm. Wypowiedziano----- cent Cena wypowiedzialna
marek. Loco z beczką —marek, bez beczki —.— marek, 
ten miesiąo —.— płacono, na marzec-kwiecień .— płacono, 
kwiecień-maj 438-43 9 plac., na maj-czerwiec 44,4-44 06 plao., 
czerwiec lipiec 45.01 płacono, na lipieo-sierpień — płacono, 
sierpień-wrzesień — plac., wrzesieó-październik|46.5-46.6 mr. p 
na październik-listopad — plao.

Olej lniany per 1O'J kilogr., loco — Dostawy —
Olej skalny: (Rafin. Standard white) per l<0 kili 

beczką w partyach o 100 cent. Termina — Wypowiedziano 
Cena wypow. —.— marek, Looo 23.5 płacono. Na ten miei
— marek, na marzec-kwiecień — marek, na kwieoień-maj 22 
płacono, na maj-czerwieo — płaoono, na ozerwiec-lipieo — i 
rek płacono.

Okowita: per 100 litr, a 100 /o — 10,000%. — Term 
słabo. Wypowiedziano 10,000 litrów. Cena wypowiedzialna
— Loco z beczką —.—, na ten miesiąc —.— marek płaco 
na marzec-kwiecień —. marek płacono, na kwiecień-i 
36.08-36.6-36.8 płac., na maj-czerwiec 37.-36.9-37.1 płacono,! 
ozerwiec-lipieo 37.9 37.8-37.9 pł., na lipiec-sierpień 38.8-38.6-3j 
plao., na sierpień-wrzesień 39 6-x9.3-39.5 płae., na wrzesień-pi 
dziernik —płacono, na październik-listopad — pic., na list 
pad-grudzień —.— płacono.

Okowita per 100 litrów a 100 pot. — 10,000 pet. bez V 
czki 35.-----marek płacono.

Mąka pszenna nr. 00 22.50-20.75, nr. 0 20.75-19.75 nr. 
i 1 —.— mr., rżana nr. 0 19.75-18.75, nr. i 1 18.52-17.75 p 
100 kilogramów brutto z miechem. Za piękny towar płaoor 
nad notowania.

.Magdeburg, 26 marca. (Ceny cukru.)
Cukier surowy, podstaw. 96 proo. 22,2J m.

„ „ rend. 88 proo. 21.10 m.
Drugi produkt rend. 75 proo. 18.70 m.

Usposobienie: stałe.
Mielona rafinada (wt. beozki) . . 27.00 m.
Miel, oukier pośledni 1 (wł. beczki) 25.25 m.

Usposobienie: bardzo stale.

Kursa telegraficzne.

Z pod Poznania, 25 marca. (— Konferencye nauczy­
cielskie. —) Dla nauczyoieli szkół wiejskich z najbliższego 
otoczenia Poznania odbędą się w tych dniach pod przewodni­
ctwem powiatowego inspektora szkół p. Schwalbe konferencye 
okręgowe. I tak w sobotę dnia 27 bież, miesiąca zejdą się 
nauczyciele z Wildy, Górczyna i Jerzyc w szkole 
jerzyckićj. Podczas konferencyi tćj będzie miał z jedną z wyż­
szych klas p. Botstein z Wildy lekcyą praktyczną o rzece 
Wezerze, a z najniższym oddziałem p. Jagsoh z Gór­
czyna naukę mówienia, czytania i pisania niemieckiego, przy- 
czem omawiać będzie konia.

Po lekcyach tych odczyta p. Barthel z Jerzye roz 
prawę na temat: „Jak powinna być na najniższym stopniu tra­
ktowana nauka języka niemieckiego w tutejszych szko­
łach, aby dzieci doszły do pewnój samodzielności w mó­
wieniu ?“

Ten sam temat rozbierany będzie na następnśj konferen­
cyi, która się odbędzie w przyszły poniedziałek 29 bm. w Że- 
grzu dla nauczycieli drugiego okręgu, obejmującego szkoły 
w Zegrzu, Ratajach, Winiarach, Starołęce 
i M i n i k o w i e. Pracą tą ma się zająć pan Z i e 1 e w s k i 
z Winiar.

Tutaj wystąpi także z lekcyą niemiecką p. Ł a b ę d z k i ; 
poczem p. Sonnenburg z Starolęki pokaże, jak udziela 
w szkole rachunków na niższym stopniu.

Między tematami, które mają być na tyoh dwóch zebraniach 
nauczycielskich traktowane, nie znajdujemy ani nauki religii, ani 
tóż języka polskiego. Widocznie mniój chodzi o udoskonalenie 
się nauczycieli w udzielaniu tych dwóch przedmiotów. Wybór 
ich uwydatniłby tćż zanadto jaskrawo liche postępy dzieci w 
tych dwóch najważniejszych dla dzieci polskich przedmiotach. 
Przeważnie niemiecki, niezrozumiały dzieciom polakim wykład 
religii sprawia, iż się dzieci mało z prawdami wiary i moralno­
ści zapoznawają a po macoszemu traktowana, nadto dla wielu 
polskich dzieci zakazana nauka polskiego języka, odsłoniłaby na 
publicznój konferencyi czarne punkta szkół tutejszych. Więc 
lepiój pomijać takie przedmioty.

Jakie zaś zasady zalecą prelegenci w sprawie początkowćj 
nauki niemieckiego języka można się domyślić, znając dzisiejsze 
dążenia i metody. Dziś hasłem pedagogicznem jest: nie mówić 
przy nauce ani słowa polskiego do dzieci polskich.

Naturalnie, że następstwem takićj nauki może być tylko 
mechanizm, na który tak nastawano w sejmie pruskim 
przy obradach nad ostatniemi prawami antipolskiemi. Mechanizm 
nie będzie w szkole, gdy dzieci będą początkową naukę w oj­
czystym języku pobierały.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE

Ceny ustanowione przez miejską depntacyą targową.
Per 100 kilogramów

dobry towar średni towar pośl towar
naj w. 
cena

najniź.
cena

naj w. 
cena 

Jlp S).

najniż.
cena

naj w. 
cena

najniż.
cena

kp 4
Pszenica biała 15 8i ¡5 40 14 60 i4 40 :4 1 3 70
Pszenica żółta . 15 60 15 20 14 20 14 00 >3 60 15 40
Żyto.................... 13 00 12 80 12 50 12 20 12 00 11 60
Jęczmień . . . 13 90 13 40 12 30 11 90 11 5 ¡1 10
Owies .... 13 80 13 40 13 20 12 9) 12 60 12 40
Groch .... 16 00 15 50 15 — 14 — 3 - 12 —

Królewiec, 24 marca. Desygnowanego naszego arcybi­
skupa Juliusza Dindera spotkał cios dotkliwy. Brat jego star­
szy, proboszcz fromborski, umarł w przeszłą niedzielę na zapa­
lenie płuc; w piątek dnia 26 bm pogrzeb nastąpi. Dnia 9 bm. 
był jeszcze na urodzinach brata swego i dwa czy trzy dni u 
niego zabawił.

Dla ciekawych donoszę, że desygnowany nasz arcypasterz 
jest wysokiego wzrostu i brunetem. Mówi po polsku narze­
czem więcćj do kaszubskiego zbliżonem; tu w Królewcu mie­

Poznań, 26 marca.
(Urzędowe sprawozdanie targowe komisyi) 

taigowój miasta Poznania.)

Zboża 
(za 100 kilogramów)

T
dobry
-**> )>■

0 w
średni

4

ł r
pośled

Ceny
przecię-

ciowe
c A

Pszenica i cena najwyższa 
( „ najniższa

— z 15
14 70

- — |14 aó
Żyto i cena naJwyŻ8za •

J 1 „ najniższa . . _ — 12
12

30
10

11
11

90
60 98

Jęczmień f cena “»iwyższa 
1 „ najniższa

— — 12
12

40
10

— — 12 25
Owies i cena na>yś8za •

„ najniższa. . — — — — —
c e n a

Inne artykuły naj
wyższa

naj­
niższa

przeoię-
ciowa

4
Słoma i snopkowa . za

1 do słania
00 kilogr. 6 4 50 5 25

Siano . . .
Groch . 1
Soczewica ( bez dowozu
Fasola (
Ziemniaki................... 2 60 1 80 2 20
Wołowina i od ¡«Patki za 1 ki»gr. 1 40 1 20 1 30

1 B brzucha 1 20 1 1 10
Wieprzowina................... 1 40 1 20 1 30
Cielęcina 1 20 1 1 10
Skopowiua.................... 1 90 95Słonina............................. 1 60 1 50 1 55Masło ................... 2 20 1 60 1 90
Łój wołowy .... n 1 20 1 1 10
Jaja.................................. za kopę 2 25 2 20 2 13

Notowania komisyi mianowanój przez izbę handlową.

Za 100 kilogr. piękny tow. średni tow. pośled. towar
-*F Jły 4 Jlp 4

Rzep......................... ZU 20 ia 70 18 to
Rzepik zimowy . . 19 70 19 — 18 40
Rzepik latowy. . . 23 50 21 50 19 50
Rydz......................... 22 50 20 50 19 _
Siemię lniane . . . 26j 24 W 21 50
Siemię konopne . . 17 — 16 60 16 —

SZCZECIN, 27 marca 1866.
Kurs z dnia 

Pszenica stale 
na kwiecień-maj 
na . . 
na wrześ.-paźdz.
Żyto b. zm.
na....................
na kwieoień-maj 
na wrześ.-paźdź.
Olój rzep. trz. s. 
na kwieoień-maj 
na wrześ.-paźdz.

BERLIN, 27 marca 1886
Kurs z dnia 

Pszenioa słabo 
na kwiecień-maj 
na wrześ.-paźdz.
Żyto słabo 
na kwiecień-maj 
na maj-czerw. 
na wrześ.-paźdz.
Olój rzep, spok 
na kwiecień-maj 
na wrześ.-paźdz.
Okowita spok 
w miejscu. . . . 
na marzec 
na kwieoień-maj 
na maj-czerwieo 
na czerw.-lipiec 
na lipiec-sierpień 
na sierpień-wrześ.
Owies
na kwiecień-maj 
Wypowiedziano: 
żyta — węopli 
okowity 00000 1.

27 26 Kurs z dnia 27 26
Okowita stale

159 — 158 _ w miejscu . . 34 30 34
— — na kwiecień-maj 35 50 35

168 — 166 50 na czerw, lipiec 37 20 37
na lipiec sierpień 38 — 371

133 50 133 - Rzepik
139 - 139 - na.................... — ““ ■

Olój skalny
43 75 43 75 w miejscu . . 12 10 12 1
46 50 46 -

62727 26

158 25 157 50
167 - 166 50

137 25 137
138 75 138 50
142 25 142 -

43 90 43 90
46 50 46 50

34 90 35 -
. — — _

36 80 36 70
37 - 37 -
38 - 37 80
38 80 38 70
39 50 39 40

126 — 125 75

Kurs z dnia
Pożyczka 4%. . 
Pozn.4% lis. zast

„ 3%% lit zas. 
„ listy rent.

Austr. banknoty 
Austr. renta srbr. 
Ros. banknoty . 
Ros.poż.ang.1871 
Ros.ziem.list. zas. 
Pols. list. zast. 5% 
Polak, listy likw. 
Węg.4%renta złot 
Aust. akoye kred 
Austr. franc. kolój 
Lombardy ....

Uspoaob. giełdy
słabo-

105
101
99

103
162
69

203
99

1598
63
57
84

500
413
2l3

60 105 ¡I 
90 102 « 
, 99 f
80 103 8t 
50 162 ÓD 

69» 
203 8) 
100 - 
99 2 
63 i 
57 6 
84 « 

505 » 
414-, 
203 51

50

Giełda poznańska, 27 marca.
(W.) Poznań, 27 marca. (— Sprawozdanie 

giełdowe. —)
Stan powietrza: piękne.
Żyto bez handlu.
Cena wypowiedzialna —.— mrk. Wypowiedziano — ctr. 

Na marzec 123.00 mrk. ofiar., na marzec-kwiecień 123.00 mrk. 
ofiar., na kwiecień-maj —.— ofiarowano, na maj-czerwiec —.— 
ofiar , na czerwiec-lipiec —.— ofiarowano.

Okowita stale.
Cena wypowiedzialna —.— mr. Wypowiedz. —.— litrów,

Rerlin, 27 marca.
(Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskićj.)

Pszenioa: per 1000 kilogr. Loco stale. Termina w końou 
wyżój. Wypowiedziano —.— cent Cena wypowiedzialna - .— 
mrk. Loco. 146 167 wedle gatunku, żółta do przesyłki 156.00 
mr., dobra i piękna— żółta marohijska —.— i pomorska — mr. 
z kolei i z śpichrza płacono, na ten miesiąc —.— mrk. plac.,
na marzec kwiecień płacono, na kwiecień maj F6.O5-158-----
płao., na maj-czerwiec 158.05-160-----plac., na czerwiec-------
czerw.-lipiec 160.75-162—— płac, na lipiec-sierpień-----plac.,
na sierpień-wrzesień —. pł, na wrzesień-październik 165.-167 ----
—.— mr. płacono, na październik-listopad —.— mr. płacono, na 
listopąd-grudzień . płac.

Żyto: per 1000 kilogramów. Loco wyżój płac. — Termina
wyżój. Wypowiedz.-----oentn Cena wypowiedz. —.— marek.
Loco 130 — 140 mr. wedle gatunku, gatunek do przesyłki 136.5 
m. płao., krajowe dobre — z kolei płacono, piękne 136.0- 
137.— z kolei płacono, poślednie —.— Z kolei płacono, rosyj 
akie dobre —.- - marek płacono, średnie —.— z kolei płacono, 
—. z kolei płacono, na ten miesiąo—.— płacono, na marzeo
kwiecień — pł., na kwieoień-maj 136.5-137.25---- plac., na maj-
czerwiec 138.-139-— płac., na czerwiec-lipiec 139.75-140.05—-
pł., na lipiec-sierpień-----pł, na sierpień-wrzesień —.— płac.
na wrzesień-październik 142. 142.05----- płac., na listopad-gru-
dzień .— płacono.

Jęczmień: loco cicho. Per 1000 kilogramów wielki 
i mały 114-180 płac, wedle gatunku, na paszę —.— płacono.

Owies: per 1000 kilogr. Loco stale. Termina cicho. 
Wypowiedziano —. centnarów. Cena wypowiedzialna .— 
marek. Loco 125—163 wedle gatunku, gatunek do przesyłki 
126.— marek, pomorski średni 132-136 płacono, dobry 140-145 
płacono, piękny 146-148. płacono, cuchnący —.— z kolei płac., 
szląski średni — pł., dobry — płac, piękny 148-154 z kolei pła­
cono, pruiki cuchnący — płacono, piękny — z kolei płac., 
rosyjski 126 płac., średni —. — płac., wysoko-piękny —.— ze 
sp chrza plac., na ten miesiąc —.— płacono, na marzec-kwie­
cień płac., na kwiecień-maj 125.5-125.75-—.— płacono, na 
maj-czerwiec 128.5-128.75 m płac., na ozerwiec-lipiec 130.5-i30.75 
płacono, na lipiec-sierpień—.— płac., na sierpień-wrzesień —.— 
wrzesień-październik — płao.

Kukurudza: per 1000 kilogr. loco cicho. Termina — 
Wypowiedziano----- cent. Cena wypowiedzialna —.— marek.

(Nadesłano.)
Wsparcie dla ntezamoinych, jak to często choroby 

sprawiają kłopoty i biedę we familii, która na utrzymanie swoji 
codziennie rękoma swemi zapraoować musi. Dla tego tóż za­
sługuje to na uznanie, że p. aptekarz R. Brandt w Zuriohu ju* 
od dawnych lat gratis odstępuje swoje zaszczytnie znane piguł­
ki szwajcarskie ubogim cierpiąoym na żołądek, wątrobę, żółć, 
hemoroidy itp., chcąo nabyć te pigułki trzeba udać się do pan* 
R. Brandta. (811)

(D.) Znuienle, bezkrwistość i połączona z nią sin?
tność, owóż affekeye, na których opiera się najwięksi 
liczba chorób współczesnych. Przywrócenie funkcyi służących 
do pożywienia, najgłówniejszą jest potrzebą. Za pomocą 
Quina-Larooha wzbudza się apetyt i nadaje żołądkowi 
możność, łatwego trawienia i znoszenia pokarmu koniecznego 
do zreslaurowania zdrowia ; wzmacnia ona siły i większą nadaje 
skuteoznośó trawieniu. (1497)

Haute -N ouveaute
„Violetta.“ I

Papierosy Nr. 355 z tytuniu smyrneńskiegojwyrabiane wy­
sokiego gatunku i aromatu poleoa po 2 mr. 50 fen. za 100 sztuk

Fabryka firma fi, Weller w Dreźnie.

! Tureckie tytiiuie!
Z ostatniego żniwa w wielkim wyborze, wybornych 

gatunków od 4 do 40 marek za kilogram, poleca fabry­
ka papierosów i tureckich tytuni firma (1401

B. Weller w Dreźnie.
TELEGRAM!

Sto milionowe Papierosy
z wybornego tureckiego tytuniu poleca fabryk’

VULKAN w Dreźnie
w detalicznój cenie 100 sztuk 2 marki. — Korespondować m°* 
żna po polsku. (1411)

(UmltUelO. . 



Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 71.
Niedziela, dnia 28 marca 1886.

Dnia dzisiejszego o godzinie 8-mej z rana za­
snął w Bogu po kilkodniowej chorobie, opatrzony 
śś. Sakramentami, przeżywszy lat 79 śp.

Antoni Rembowski
o czem donoszą w smutku pogrążeni (1847

żona, dzieci i wnuki.
Pogrzeb odbędzie się z zakładu Sióstr Miło­

sierdzia we wtorek dnia 30 bm. o godzinie 5-tej 
po południu.

Poznań, dnia 27 marca 1886.

Walne zebranie
Towarzystwa przemysłowego

odbędzie się
we własnym lokalu we wtorek dnia 30 marca rb. o godz. 
8£wieczorem. Dla ważności obrad upraszamy Szanownych Panów 
Członków o liczny udział (1869

Dyrekcya Tow. przemysłowego.

Rachunek za rok 1885.
Bilans.

Aktywa.

Jahresrechnung für das Jahr 1885.
Bilanz.

(1844)
1. Udział
2. Dywidenda 

64,90 3. Koszta procesowe
102891.73 4. Weksle

5. Depozyt
6. Fundusz rezerwowy 

4790,42 7. Gotówka
_________8, Administracya
107747,Oo

Liczba członków

z roku 1884 przeszło na rok 1885 
w roku 1885 przybyło

w roku 1885 ubyło
na rok 1886 przechodzi

Czarnków, dnia 1-go stycznia 1886

Bank Ludowy wCzarnkówie
Spółka Zapisana.

1. Mitglieder Guthaben 
Dividende

3. Prozesskosten
4. Wechseln
5. Aufgenommene Darlehen
6. Reservefonds
7. Baarbestand ult. 1885
8. Geschäftskosten

Pasywa
20944,42

853,65

80822,31
4826,67 

300,—

Zahl der Mitglieder. 
Aus dem Jahre 1884 auf das 

1885
Im Jahre 1885 zugekommen

107747,05

Bei allen Eingaben ist da» nächste, 
hende Aktenzeichen anzugeben.
Zwangsversteigerung.
I K. No. 1., 86. No. 2. (1509
Das im Grundbuche von Brzoatkow 

Band 131 auf den Namen der Grafen: 
Zbigniew Węsierski - Kwilecki. Anton 
Czarnecki, Stanislaus Czarnecki, Sigis­
mund Czarnecki, Maximilian Bniński 
und der Gräfinnen: Celina Żółtowska 
und Cäcilie Bnińska eingetragene Rit­
tergut Braóatków soll auf Antrag des 
Miteigentümers Graf Sigismund von 
Czarnecki zu Rusko »um Zwecke der 
Auseinandersetzung unter den Mitei- 
genthümern

am 15-ten Mai 1886, 
Vormittags 10 Uhr 

vor dem unterzeichnetem Gericht, an 
Gerichtsstelle, Zimmer 11 zwangsweise
versteigert worden.

Das Grundstück ist mit 6758,26 M. 
Reinertrag und einer Fläche von 709,0478 
Hektar zur Grundsteuer, mit 1908 M. 
Nutzungswerth znr Gebäudesteuer ver­
anlagt. Anszug ans der Stenerrolle, be­
glaubigte Abschrift des Grundbuchblatts, 
Grundbuchartikels, etwaige Aescbätzun 
gen und andere das Grundstück betref­
fende Nachweisungen, sowie besondore 
Kaufbedingungen können in der Ge­
richtsschreiberei, Abth. I eingesehen 
werden.

Diejenigen, welche das Eigenthum 
des Grundstückes beanspruchen, werden 
ufgefordert, vor Schluss des Verstei­

gerungstermins die Einstellung des Ver- 
iahrens herbeizuführen, widrigenfalls 
nach erfolgtem Zuschlag das Kaufgeld 
in Bezug auf den Anspruch an die 
Stelle des Grundstücks tritt.

Das Uhrteil über die Ertheilnng des 
Zuschlags wird am 17-ten Mai 1886 
Vormittags 10 Uhr an Gerichtsstelle 
verkündet werden.

Wreschen, den ö Maerz 1886.
Königliches Amtsgericht.

AIKCYł
powodu rozwiązania interesu doroż­

karskiego.
W środę dnia Bigo marca

« ’■. przed południem od godziny 10 
sprzedawać będę drogą licytacyi za 
gotówkę, na Rybakach Nr. 7/8

7 koni, 5 dordżek, 5 sa­
nek, 8 par uprzęży, 1 
sieczkarnię, wagę decy- 
malną, 5 par pasów z 
dzwonkami, (1800

tudzież różne przybory.
Poznań w marcu 1886.

Kajet, komornik.

prawne obrono. pjyn Krft ua
gościec i reuma­
tyzm, jedyny środek 
skuteczny i nieoceniony 
na wszelkie tego rodzajn 
cierpienia tudzież na t. 
z. Hexenschuss, cierpie-

Marka ochronna. nia pacierzowe, rwanie 
w stawach, osłabienie nerwów, wywinięcia 
itd. pochodzący z opactwa niegdyś św. 
Marcina, gdzie ponilug znalezionćj w 
klasztorze kroniki sfabrykowany został 
przez wielce zasłużonego mnicha i do 
kuracyi zalecony przez opata. Skutki 
były zadziwiające. Tysiące atestów 
są do przejrzenia. Główny skład 
u R. Iiandolfi w Mognncyi. */i bnt 
po 3 M. */a hut po 1,50 M. 8kład w 
Poznaniu w Czerwonój aptece S. 
Radlauera. (1324

Jahr
263

48
301

17
284

Im Jahre 1885 ausgeschieden 
Auf das Jahr 1886 übergangen 

Czarnikau, den 1. Januar 1886.

Vulksbank zu Czarnikan
Eingetr. Gennosseaschaft.

Dr. Ti’inleekl. Ł. Nehring. H. Jasiński.

Ustanowiony przez nas etat izby 
handlowej, na czns od dnia 1 kwie nia 
18 86 do 31 mrrea 1887 r., wyłożo­
ny jest dla Publiczności podczas naj 
bliższych dni dziesięciu w naszym lo 
kału giełdowym. (I867

Poznań dnia 27 marca 1886 | 
Izba handlowa.

Kars handlowy
rozpocznie się 5go kwietnia rb. 
Progr. fco. (1427)

Prof. Szafarkiewicz.

Zakład
gry na skrzypcach

i na Violoncelli
przy ulicy Młyńskiej Nr. 21. 

Zgłoszenia uczniów przyjmuje (1866|ś 
Ernest Fritsebe, kapelmistrz.

Aptekarza Szitnick’a plaster 
przeciwko podagrze i reumatyzmowi, 
od lat kilku jako skuteczny uznany 
środek przeciw wszelkim ronmatycznym 
i z zaziębienia pozostałym cierpieniom, 
jest do nabycia w rolkach po 1 marce 
w aptece Kirszteina. (1571

Łicytacya przymusowa.
We wtorek dnia 30 marca rb.‘ w 

południe o godzinie 12tśj, będę tn w 
miejscu przy ul. Dworcowój (Bahnhof 
str.) publ.cznie przez licytacyą za go­
tówkę sprzedawał utensylia drukarni, 
1 prasę pospieszną, maszynę do gła­
dzenia druku, 6 regałów z pismem, 
(przeważnie polskie czcionki), jako tćż 
jeden stół do pracy, jednę dębową szafę 
do rzeczy, jedno biurko, bufecik, jeden 
paraban, jedno lustro ze złoconemi ra­
mami i podstawką, a nadto szafkę do 
bielizny. (1700

Bytom (Benthen) na Górnym Szląsku 
dnia 18 marca 1886.

llalz, komornik,
Grosse Blottnilzstr. 32.

Towarzystwo

wynajraJiania wiernycli sini
żeńskich.

Ktokolwiek obawia się

apopleksyi,
lub kto już cierpiał na nią, albo| na 
kongestye, zawroty, ułomności, bezsen­
ność odn. na chorobliwy stan nerwów, 
niech zamówi sobie, bez kosztów i fran- 
ko, broszurkę „Ueber Schlagfiuss-Vor- 
beugung und Heilung,“ 3 wyd. przez 
autora, b. lekarza batalionowego obro­
ny krajowćj Rom. Weissmann’a w Vils- 
hofen, w Bawaryi. (321

Nowość * „Moń Syreno- 
Wł|“ * Nowość niezrównanego, 
przepysznego zapachu polecają w fla­
konikach po 1, l1/. V/j marki apteki 
Radlauera i Szymańskiego. (1568

__ Trawa morska, Indya
Easern, pakuły, włósle, sprężyny i pasy, 
z czego dostarczam bardżo tanie ma­
terace. (1868

Izydor Appel, Podgórna ulica.

Wyborne minogi, kawior, 
śledzie i węgorze opiekane w ma­
rynacie poleca (1846

A. Mazurkiewicz w Toruniu.

Śledzie opiekane

Tegoroczne rozdawanie nagród od­
będzie się w poniedziałek 29 marca o 
godz. 41/»' po poł. w ratuszowej sali 
posiedzeń reprezentantów miasta. Sza­
nownych członków jako i przyjaciół 
Towarzystwa na uroczystość rzeczoną 
zaprasza (1841

ZARZĄD.

Zakupno okolicznościowe!!
Znaczną partyą

parasolików, 
talji trykotowych, 

Rękawiczek
jedwabnych, półjedwabnych i nicianych 

o 2, 3 i 4 guziczkach.

Pamiętniki
LUDWIKA ŻYCHLISSM
b. dowódzcy dzieci warszawskich 
i b. naczelnika sił zbrojnych pow. 
warszawskiego i rawskiego w ce­
nie 2 Mr. są do nabycia we 
wszystkich księgarniach. (2594

ledzie najnowszego połowu, opiekane 
najstaranniej, polecam każdemu jak- 
łakocie i rozsyłam sądek poczt wy < 
10 fantach po 3,50 Mr. (1296

I.. Rosenberg,
Croeslin a. d. Ostsee

Tamarinden-Conserven.k i
allatn. Verfert. Apoth. KAHOLDT, Bothe.l

3RiIb- unb teijloS WirttnbeS attiihnnittet |
(ątątn fiSmottboiben, SPiiątSnt, gonflé
ftionen te.) X Confitarenform S pon att* I

Łososia wędź.
przed, niesłonego po 3 M 
wyborowego po fi M. poleca

J. N. LEITGEBER.

ątnefonea (iSe(d)iHäJ, etf rif djenber betebentec I
SBitluns ant baS SiettauunągUitttni, Ser» I
bauuną unb Ütpyetit nt<bt_ftörenb^_betträgtid? I
(lit ten (anc.iłilcu Tinen.
Steig h ©djaÿtet 80 (Bf. in ben apoffieten.
"ade Stncntatc hides Siameng ftnOI
9łrid)flf)nninaen ; man Pttlnnnt auäbtüif. I
(id) tootPt'ldit (Eonjerntn.

jBracSa Pohl, optycy w Poznaniu^
WiUtelmowska ul. 7 <

polecają swój bogato zaopatrzony (162) <

skład okularów
binokli, lornet, perspektyw teatralnych i marynarskich, baro­
metrów, termometrów jako też wszelkich narzędzi gorzelniczych i 

odnośnych artykułów po cenach umiarkowanych.

OÔÔÔÛÔOÔOÛÛOÛOÔOOOÔC

Wągjm-JTaltrtft.

poleca po bardzo tanich cenach
Bazar okolicznościowy

A. Levy’ego
przy ul. Fryderykowskiej, naprzeciw 
1852) poczty.

IJnteriIp’a

patentowe maszyny
do (1482

sadzenia
KARTOFLI
(Kartoffel - Pflanz - Gruben - Ma- 
schiene) polecają ze składu

Bracia Lesser
w Poznaniu,

Mała Rycerska ul. Nr. 4.

W. Sobecki w Poznaniu
4 Zamkowa ulica 4

KESTAIKUYA
i (285

lokal piwa kulmbacliskiego
z browaru p. C. Plancka.

Sprzedaż w sądkach po cenach najtańszych.

£

ogniotrwałe i bezpieczne Ę
od złodziei (650 k

i

Moritz Tuch ■
! w Poznaniu przy ul. Szerokićj 18b. ;
| Skład główny od 1866 r. :

Chocolat SUCHARD
NEUCHATEL (SCHWEIZ)

EMPFIEHLT SICH DURCH VORZÜGLICHE QUALITÄT 
BEI MÄSSIGEM PREISE. - IST ÜBERALL ZU HABEN.

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO
W Szanownéi Publiczności Ostrowa i okolicy pole- WOo
oooo

Szanownéj 
cam mój

skład wyrobów stolarskich
jako to: trumien metalowych, dębowyeb, dębowo imr 
towanych itp., tudzież mebli różnego gatunku i wszel­
kich robót w zakres stolarstwa wchodzących. Ręczę za 
rzetelną usługę i ceny umiarkowane. (1872) □

O Fr. Skowroński, 2
q Ostrów, ul. Wrocławska nr. 204. q
oooooooooooooooooooooo

Szafy żelazne

kasetki
poleca

Bod dyskrecyą i bez wzbudzenia 
ciekawości leczy i listownie takż» 
v 34 dniach świeżo powstałe picio 
we, kobiece i zaskórne choroby 
>raz słabości każdego rodzaju gran 
townie i bez szkody aprobowany 
przez państwo lekarz specyalny 
Ir. med. Meyer w Berlinie, Kro 
uenstrasse 36, II p. od 12 do Ł 
łodz. (także w niedzielę) Zastarzałe 
i zrospaczone przypadki także

bardzo krótkim czasie. (603

Prawdziwe

żateckie wysadki 
chmielowe.

Fodstawą uprawy chmielu jest rze­
telna latorośl chmielna, od której za­
wisło powodzenie tego produktu. Jak 
zwykle, tak i w obeonój kampanii wy- 
syłam doborowe i zdrowe źt*- 
teekle wysłodki chmielowe 
z najlepszego gatunku, krótkie 10 M., 
długie 12 M. za 1000 sztuk, ręcząc za 
kiełkowanie. O łaskawe oferty i zle­
cenia upraszam pod adr.:

A. L. ©tein,
akspedycya i interes chmielowy wJCze- 

chach Zatec (Saaz Bóhmen). ¿(847

Bank Związku
Spółek Zarobkowych
dyskontuje weksle po 5l/20/0 bet po­
bierania jakiejkolwiek prowizyi i udzie­
la pożyczki na podkładki wartościowe 
pod bardzo dogodnemi warunkami. Ró­
wnież przyjmuje Bank drobne oszczę­
dności i depozyta po 4°/0 za trzymie- 
sięcznem a po 3’/,% za natychmiasto­
we m wypowiedzeniem. Lokal banko­
wy znajduje się przy Wilhelmowskićj 
Nr. 21 I p. vis-Avis Hotelu francuz- 
kiego. (1891

Zarząd
Dr. Kusztelan.

Popiersia
ś. i Dra WolmKieo

peleca (1709

A. Krzyżanowski.
Bilard francuzki,
iest na sprzedaż u (1803B. Domagalskiego

w Śremie.

£Konstrnkcya żelazna.^
Kompletne urządzenia stajni, obór 

i chlewów dla świń, jako też wszelkich 
innych budynków. (602

Wyroby z llacly wałowej
maszynowe urządzenia, transmisye, fi­
lary z żelaza walcowego, szyny żela­
zne pod kolój, maszyny budowlane i 
stal laną dostarcza w najlepszój ja­
kości : kosztorysy, obrachunki szcze­
gółowe i rysunki gratis

Hnta żelazna w Tschirndorf 
(b. Halbau i. Scblesien).

Bracia Glockncr.
Niniejszem mpm zaszczyt donieść, że z dniem 1 kwietnia rb. otworzę w CslliC" 

ŹlliC przy Warszawskićj ulicy w domu narożnym p. J. Ludwiga pod firmą:

M. I. KULESZA
handel bławatów, obryć damskich, płótna, stoło- 

wizny, kobierców i towarów krótkich.
Długoletnia praktyka w tym zawodzie w kraju i za granicą w połączeniu z do­

statecznym kapitałem zakładowym, pozwala mi mieć nadzieję, że zdołam zadość uczynić 
wszelkim wymaganiom moich odbiorców.

Prosząc o łaskawe poparcie mego przedsiębiorstwa, ręczę za skorą i rzetelną usługę 
1652) Z wysokim szacunkiem

Maksymilian Kulesza.
APARATY GORZELNIGZE-

wszelkiego rodzajn jako też najnowszego systemu, z któ­
rych wywar górą odchodzi tak, że nie potrzebną jest 
pumpa ani też inne przyrządy do wywaru, wykonuje po 

cenach jak najtańszych
fabryka wyrobów z miedzi i mosiądzuR. Leporowskfeg^o

w Poznaniu.
Repąracye i przerabianie staryeli aparatów uskute­

cznia się skoro i po jak najtańszej cenie.
Rysunki i kosztorysy przesyłam na żądanie franko i bezpłatnie. (1085)

U- T.c i;■A*-t- ■

I WINA WĘGIERSKIE
od lat dwudziestu corocznie osobiście na Węgrzech wprost 
od producentów zakupywane, poleca w wyborze bardzo ,|
obfitym (242)

A. Cichowic i®
NB. Przy odbiorze w beczkach« oryginalnych od- 

daję po cenach hurtownycb.
Niemniej polecam wszelkie inne wina, mianowicie:

Bordeaux, reńskie, mozelskie, S 
burgundzkie i znane marki szam- 3

pańskiego.

Drezno
Wilsdrufferstrasse Nr. 31.

FABRYKA
płaszczy damskich

POZNAN
START RYIEH Nr. 8®.

Hamburg
Bleichenbrücke Nr. 10—12.

Największy wybór!
Bajnowsze fasony!

Doskonałe materye!

Najlepszy krój! 
Jaknajtańsze ceny!

Najelegancciejsze
wymysły mody!

Wykonanie, jak powszechnie wiado­
mo, jak najstaranniejsze i najrze­

telniejsze !



APELUSZE
i

ubrane i nieubrane, wstążki w najmod­
niejszych deseniach, kwiaty, pióra strusie 
i fantazyjne, jako też tiule, koronki, 
ryżki, welonki, gotowe welony ślubne, oraz

wszelkie nowości
na sezon wiosenny i letni
poleca w wielkim wyborze po tanich cenach

1 Kn&powski,
skład kapeluszy i strojów damskich.

Poznań, Rynek 73. (206 8

oooooooooooooooooooooo 
o Na porę wiosenną i letnią §
o polecamy w wielkim wyborze materye tak krajo- O

§we, jako też zagraniczne na ubrania i paletoty, Q 
również mamy na składzie (1282 Q

O wielki wybór

8 gotowych ubrali, 8
O ubiory na miarę będą elegancko wykonane podług O 
O najnowszych żurnali; niemniej zwracamy uwagę O 
O Wielebnemu Duchowieństwu na dobre pewe- O 
O rendy. O
8 A. KROMOLICKI I J. DOROŻAIA.
Q Poznań, Jezuicka ul. Nr. 12.
oooooooooooooooooo

Poznań, w marcu 1886.
Niniejszem donoszę uprzejmie, że obok mego handlu 

towarów kolonialnych i łakoci otworzyłem w tym samym 
domu przy Willieliiiowskiiii placu Nr. 14, 
w narożniku Teatraluej ulicy

specyalny skład
cygar, papierosów, tytuniu i tabaki.

Polecając to moje nowe przedsiębiorstwo łaska­
wym względom Szanownój Publiczności pozostaję (378)

z głębokiem uszanowaniem

W. BECKER,
Wilhelmowski plac Nr. 14, róg Teatralnój ulicy.

od najskromniejszych aż do najbogatszych wszelkiego ro­
dzaju, a mianowicie kretonowych, skórzanych, gobelino­
wych i aksamitnych z dekoracyami podług najnowszego 
stylu, w najpiękniejszych odpowiednich zestawach w wiel­
kim wyborze poleca po tanich cenach (1733)

ZYGMUNT OHNTSTEIN,
5. Wilhelmowski plac 5.

Handel szkła, porcelany i tapet.
Próby wysyła się chętnie na prowincyą.

IfiltZESlil
Poznań, Stary Rynek Nr. 52

OS poleca swój bogato zaopatrzony

A skład gotowej garderoby męzkiej
i dla chłopców

Ubrania kompletne począwszy od . . 11,— Mr.I Nwf Paletoty latowe ........ 9, „
żikiety...................................7~ »
Spodnie....................................... 4 50 „
Gumowe płaszcze............................ 10,— „
Ubiorki dla chłopców....................2,50 „

Równocześnie polecam wielki wybór ma- 
teryi krajowych i zagranicznych.

Ocstalunki wykonuje w 24 godz podług naj­
nowszych żurnali. <1660

■■■ Wielka Rycerska ulica Nr. 8. UMU9S

MAtaZVX I
ŚMEBLI.I

Kompletne urządzenia (antique et renaissance) g 
§ w wielkim i gustownym wyborze, jako też meble

od najozdobniejszych do zupełnie skromnych, po- £ 
lecą po cenach nader umiarkowanych (691) ~

I A. Andruszewsbi. |

¡
Wszelkie prace dekoracyjne, tapicerskie i re- I 
peracyjne wykonywam ściśle według zamówienia, j 
trwale i tanio.

_ Wielka Rycerska ulica Nr. 8. HH90

Cement, wapno, gips, asfalt, ce­
głę szamotową, rury polewane na mosty 
i przepusty, rurki do drenowania, stopnie i pły­
ty z granitu, marmuru i piaskowca, tekturę S111O- 
łowcowaną na dachy, dachówkę szląską, 
koryta polewane, cementowe i piaskowcowe, w lelki 
wybór figur ŚŚ. S*aiiskicll z pipsu i cementu 
lane, ozdobnie i zwyczajnie malowane, pomniki i na­
grobki z granitu, syenitu, marmuru i piaskowca, 
najw iiększy skład wyrobów sztukater- 
Sktcll gipsowych popiersi, medalionów itd. poleca

A. Krzyżanowski w Poznaniu.

RESTAURACYA
Wilhelmowska ulica Nr. 27 

poleca

prawdz. norymberskie piwo eksportowe
jedyny wyszynk browaru K.urz’a; właściciel J. U. Relf 
w Norymbergii, (601)

w Berlinie w Szczecinie
u Siechen, w Lnftdichten.

Wyborne potrawy o każdej porze.
St. Fiksiński.

Jeneralny zastępca powyższego browaru no­
rymberskiego

Friedr. Dieckmann w Poznaniu
hurtowny handel piwa.

(283)

Skład i warsztat obuwia. 
J. Skóraczewski.

Poznań, Stary Rynek Nr. 7, pierwsze piętro.

Wina szampańskie
firmy George Goulet w Reims
dostawcy dworu króla holenderskiego,

mają na składzie: (310
1. I. P. Beely i Spółka (Teodor Kirsten), — 2. A. Cichowicz, — 
3. Stanisław Fiksiński, — 4. B. Glabisz, — 5. H. Hummel, — 
6. W. Kamieński, hotel Berliński, — 7. Ludwik Affeltowicz, -» 
8. J. K. Nowakowski, — 9. Otto Goy, — 10. Benno Lange, 
(Dworzec centralny), — 10. A. Pfitzuer, — 11. S. Sobeski, — 
12. A. W. Żuromski, — 13. Emil Brumme, — 14. August Gry 
w Dębinie. W Kościanie J. Kurczewski, — w Śmigla B. 
Radkiewicz, —w Obornikach M. Głowiński, — w Wągrow­
ca Gustaw Ziemer, — w Rogoźnie F. Wieczorek, - w Baka 
M. Siuchniński i T. Degórski, — w Grodziska A. Unger i J. To­
maszewski, - w Gnieźnie A. Schilliug, B. Loga, F. J Chróściń- 
ski i J. Piasecki, — w Trzemesznie A. Kiszewski, - w Mo­
gilnie M. Meissner i J. stark, — w Strzelnie Antoni Psuja, 
w Szamotułach Hotel Giełda i W. & M. Matuszewski, — w 
Wronkach w. Degórski i J. Krzyżankiewicz, — w Środzie 
Leon Stanowski i Hotel Hilttnera, — w Śremie R Kadzidłowski 
i Magnus Unger,— w Ostrowie A. Sikorski, — w Graho- 
wie F. Bilicki, — w Wrześni cukiernia J. Ueberle, — w Ino­
wrocławia Hotel Weissa, J. Jagodziński i Filia Jakóba App’la 
(Karól Beyer) — w Pleszewie L. Zboralski i T. Musielewiez, — 
w Ostrzeszowie W. Marweg, — w Miłosławia W. Jezior­
kowski, — w Żerkowie A. Hubert, — w Trzemesznie S. 
Thomczyk, — w Wągrowca K Lehmann,—w Rogoźnie

A. Rybicki.
Główny skład u reprezentanta A. Szenlca w Po­

znaniu, przy św. Marcinie Nr. 11.

ASTHME 1 11NÉVRALGIES
Dudinoać, chrypka, katary sadaw- 

■łone 1 wszelkie cierpienia kanałów 
•ddeehowych po niyeiu R8RE1
WTASSEURA.

W Paryłn, Skład główny w Aptee«

Wszelkie cierpienia n-rwowe każótf 
cbwiU ustępują po uiyciu pigułek aatt* 
aewndgijnych Dra CtONIER.

Łmraaasaa, rne da Poafc-Nsmf, I> 
fłówmych aptekach.

Do nabycia w aptece n. Dr. Mackiewicza w Poznaniu.

Bazar! W. JS2KIJJLC Bazar! 
zegarmistrz w Poznaniu,

poleca wielki wybór zegarków złotych z fabr. Patek Philippe 
<fe Co. oraz wybór zegarków srehr. i złotych, z luuych «tvn- 
iycb tabr. eenew. Z*gary stołowe i kominkowe z kandela­
brami, Regulatory i zegary ścienne, w rozmaitych kształ­

tach i stylach. (1177
Łańcuszki złote, srebrne, z imitacyi, z niklu w pięknych fasonach 

Pracownia wszelkich reparacyi.

Skrzynki
grające

rnel >dye polskie.

z muzyką.

Wielki
wybór sztuk na

HEROPON,
raianowic e 

kon p z. ¡»ol kich.

ifoU 

RiBszoDkowe

pięknie 
dekorowane, 
lub gładkie, 

stósowne jako 
upominki

jubileuszowe.
Wszystko po 

nizkich cenach!

Niezbędne
dla

każdej rodziny.
1 serwis stołowy z srebra brytanie skła­
dający się z 50 sztak » a 5 marek tylko.

Nie potrzeba zaiste już żadnej re­
klamy do zachwalania naszego głoś­
nego serwisu stołowego z bryta- 
nii przez najwyższe osoby, jako 
najlepszy i najtańszy uznanego, 
prawdz. srebru podobnego; najlepiej udo­
wodnią to tysiączne podzięki i powtórne 
zi mówienia wysokich osób, co jednak 
dla braku miejsca tu ogłosić nie mo­
żemy, a co w naszym składzie do ła­
skawego przejrzenia Szan. Publiczności 
jest wyłożone Nasze wielce znane 
składy z towarami z Brytania srebra 
które nabyliśmy tanio skutkiem pewnćj 
wielkićj likwidacyi, pozwalają nam ni­
żej podany pyszny i efektowny serwis 
stołowy z brytania zrebra przesłać ka­
żdemu za cenę bajeczna, bo tylko 15 
m .rek (wyraźnie piętnaście ma 
rek) który dawnićj nawet w cenie 
hnrtownćj

60 marek kosztował.
6 noży Stołowych z brytania srebra, 

trzonki z prawdziwej stali,
6 wideley z brytania srebra, najle­

pszy gatunek,
6 łyżek Stołowych z brytania srebra 

trwałego gatunku,
6 łyżeczek do kawy z brytania sre­

bra trwałego gatunku,
6 łyżeczek do herbaty z brytania 

srebra trwałego gatunku,
1 łyżka wazowa do zupy, ciężka i
1 łyżka do nabierania mleka,
6 łyżek deserowych, wielkich z bry­

tania srebra; można ich używać jako 
łyżeczek dla dzieci.

2 świeczniki stołowe z bryttmia 
srebra pysznie i pięknie wykonane,

6 pięknych filiżanek
3 naczynia do jsj z brytania sr bra 

najlepszy gatunnk. 
pieprzniczka z brytania srebra naj­
cięższego gatnnkn, razem

50 sztuk, które są prawdziwą ozdobą 
najwykwintniejszych stołów 
i wszystko razem kosztuje

tylko 15 marek.
Łaskawe zamówienia uskutecznia się

przez zaliczkę poczt, lnb za poprzedn przy­
słaniem pieniędzy, tak długo jak za­
pas starczy. Główny zawiadowca 
złączonych fabryk brytaaia srebra

J. Silberberg,
Wiedeń, Stadt Fleischmarkt 16. 
NB. Brytania srebro jest jedynym

metalem, który zawsze pozostaja białym 
trudno go nawet po wieln latach od­

różnić od prawdziwego srebra i dajemy 
gwarancyą 10-Ietnią za trwałość biało­
ści. W razie, gdyby się komn serwis 
ten nie podobał, może takowy w 8-mia 
dniach przesłać z| powrotem, a my go 
edbierzemy. (1241

Dla przedłożenia pomyłek uprasza
s'ę zważać bacznie na firmę.

Cierpienia brzuszne,
choroby płciowe, skutki zarazy 
i onanii, słabości męzkie, upławy, po- 
llu ye, alącą urynę, mokrzeilłe, 
urynę krwawą, cierpienia pę­
cherza i perek, leczę iistowme 
według najnowgzój ścientyficznój me­
tody, za pomocą środków nieszkodli­
wych. Bez przerwy zawodu! Najści­
ślejsza dyskretność! (1333

W wszystkich wypadkach możliwych 
do wyleczenia, ręczę za skuteczność. 
Prospekty i atesty oa życzenie roz­
syłam bezpłatnie. (Portorium listu wy­
nosi 20 fen.)

Dr. Westeroth.
Basel -Binningen (w Szwajcaryi).

W celu odświeżania po­
wietrza w pokojach.
Jednym z najpierwszych warunków 

do utrzymania zdrowia jest bez kwt styi 
czystość powietrza w pokojach. Przy 
stosunkowo rządkiem odświeżaniu pu- 
wietrza, jak się to najczęściej zdarza 
wśród zimy, powstają bardzo łatwo w po- 
mieszkanach miasmata, sprowadzające 
najrozmaitsze choroby. Obok właści­
wego odświeżania a szczególnie tam, 
gpz e z trudnością się to w naszych mie­
szkaniach odbywa, zaleca się w tym celu 
bardzo skuteczny i przyjemny śro­
dek z znakomitym zapachem tj Ra- 
dlanera eseneya jodłowa (Conife- 
ren Geist) z Czerwonej apteki w 
Poznaniu, która wyrabia się i desty­
luje z świeżych iglic, jodeł i we­
dług orzeczenia profesorów nuiw. dr. 
Reclama w Lipsku, tajnego wyższe 
go radzcy medycznego prof. dr. Nnss- 
banma i prpt. dr. Gietl w Mona­
chium, prof. dr.R ikitanskiego i radź 
cy zdrowia dr. Niemyer najstósowmśj- 
szą jest do oczyszczania i odświe 
ż inia w pokoju powietrza. Najprakty 
ozniej rozlewa się Radlauera eseneya 
jodłowa płynna w pokojn za pomocą 
rozpryskiwacza. Butelka kosztuje 1 M. 
rozpryskiwacz 2 M. (2957

R. WOLF
(Buckau Magdeburg)

fabrykuje od 1862 roku jako glówn 
specyalność swoję

Lokomobile
z kotłami rurowemi

do wyjmowania,
do zaprzęiy lub na nogach do noszenia, do ruchu stałego

wszelkiego rodzaju aż do siły 50 koni.
Począwszy od siły ośmiokounćj także z tak zwaną „Rider Steuernng“

Lokomobile Compound
z koadensacyą lub bez takowej o sile od 16 120.

ttolfa lotnmolillf potrzehmją nialeryału osiałnwego
HillHOOllI*- do n.mnt-11 «• I i >*> »ein*«®«-» Htm» 11/3 - *f/.

Ul I £ i- l, ę g I a I. a u i l i« n C .. i. e <. 11 z, i, ę l -1 I ę I h«•,>»»

Maszyny parowe stałe, najlepszych systemów, p<»m >y centry- 
rngalne i pumpy I olboc e, hot!y parowe wszelkiego rodzaju, zwłaszcza 
kotły rurowe. Dostarcza się takie: 646)
łlornsbyjskich młockarni kostrukcyi poprąwnój.
lioilllillg Hłllizenl>acll w Poznaniu,

Reprezentanci na, W. X. Poznańskie,

Palenie kawy
z ruchem parowym

A. Zuiitz'a wdwa
liwerantba nadworna.

BonoRia Antwerpia Berlin
poleca swe specyaluości

palon. kaw Jawańskieh
I gat. . . . 1,70 M. ’/9 klg

II „ ... 1,55 B */a „
Melanż Karlsb. 1,40 „ >/2 „

w paczkach pn i >/4 „

Staranny wybór i mięsza ie ra­
cjonalne gatunków surowych, ty 1- 
ko najszlachetniejszych nadi.jc wy­
mienionym powyżój kawom nad­
zwyczaj przyjemny aromat, a w 
obec innych wszelkich gatunków 
kawy nastręcza mój sposob ale- 
nia oszczędności 25% (1587

Składy w Poznaniu u: B 
Aschheima przy ul Butelskićj 23, 
Sal Bergel’a przy ul. Żydowskiej 
Nr. 31, M, Dańgela Nast przy 
nl. Wrocławska, Ludwika Pcis-r’« 
Synów przy placu Sipież ńskim 
Nr. 11, S. Sobeskiego przy nl. 
Nowej 7/8. Jedyną sprzedaż 
na Grodzisk powierzono panu 
M. Silbeiberg’owi.

— Rqnria->ci
-«dtïïsatosa Uwl IvlwZ-V

na (Hoden i Leistenbrtłche) 
ruptury (604

różnego systemu
i bez sprężyn, poleca także 
gorsety maszynowe i różne 
maszynki na krzywe nogi, 
jako też na wszelkie ułomno­
ści. Bandaże wykonują się 
podług miary praktycznie, a 
ceny umiarkowane.

T. Lisiecki,
bandaż ysta,

Poznań, Szeroka ul. Nr. 27.KOSZULE
Tani zakup ! Ceny nizkie !

-i
S
oso
9

6 koszul dziennych z kretonu 
angielskiego B

z cienkiemi płóciennemi gorsami,

6 kołnierzyków, 6 par mankiet
cienkich płóciennych, najnowsze fasony.

2 krawaty francuzkie jedwabne.

i-3

©
co

5rr
i

§

6 koszul dziennych w najlepszym gatnnkn, 
2 krawaty franenzkie jedwabne, 12 kołnierzy­
ków i 6 par mankiet cienkich płóciennych, 
najnowsze fasony. Cała wyprawa w wybo­

rowym gatnnkn tylko marek 40 razem.
6 koszul kolor, z mankietami

z prawdziwego Madapolamu franc.
12 kołnierzyków najnow. fasonu, 
2 krawaty kolorowe jedwabne

tylko za 30 marek.
6 kosznl aocnych w doskonałym gatunku 12 mk. 
6 kosznl nocnych z Crettonu angielskiego 15 mk. 
6 par gaci Crettonowych 12 mk.
6 par gaci z dymki aug. elegancko wykonane 15 mk. 
Cienkie i czysto płócienne chustki do nosa

białe i z kolorowym brzegiem tnzin 5 mk.

Me Mniszewski,
skład płótna 1 fabryka bielizny.

PoanaO. Wodna al. 2.

Roman Lisiecki ®
MALARZ

kościelny, pokojowy i dekoracyjny,
Poznań, ś. Marcin 14, Poznań, 

wykonuje wszelkie prace kościelne, salonowe, pokojowe 
itp. w każdym stylu; maluje obrazy treści religijnćj; 
urządza sceny dla teatrów amatorskich; ma­
luje nowe; odświeża stare dekoraeye.

Do wszelkich robót po kościołach, salonach, przed­
sionkach wykonuje własnoręcznie szkice. (1402)

r* Ceny umiarkowane, robota gustowna i trwała.
Na żądanie służę rekomendacyami.aoississsta^ w;

Dery na konie.

PASY DO MASZYN,
artykuły gumowe,

worki i płachty, oliwę i smarowidło, 
nieprzemakalne płachty, derki na konie

polecają (282)

Orłowski i Spółka.
Poznań, Wilhelmowska ulica Nr. 21.

PAPIER RIGOLLOT
Muszt arda w arkuszach do Synapizmów

PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W PARYŻU
Niezbędny w każdym domu i w podróży.

Wymagać podpis WYNALAZCY 
należy kupować 

tylko
PRAWDZIWY 

opatrzowy podpi­
sem atramentem
CZERWONYM 

jak obok na
ARKUSZACH i na 

PUDEŁKACH.

Sprze­
daj e się 

we wszyst­
kich

aptekach.
SKŁAD GŁÓWNY:

24, Avenue Victoria, PARYŻ.

Du nabycia w aptece Dr. iHanklewlexa w Puzuauiu. i,'



Aparaty gorzelnicze
do ciągłego odpttlania, tak oddziało­
we, jako też systemu SavRlle,a, które od 
wielu lat w fabryce mój z jak najlepszym rezultatem się 
wykonuje, polecam na nową kampanią po bardzo przy­
stępnych cenach. (165

Gotowe całkowite aparaty są ka­
żdego czasu w fabryce do obejrzenia, 
jako też pojedyncze części zawsze w 
Znaczny ni zapasie.

J. Krysiewicz
Fabryka i skład

wyrębów z miedzi i mosiądzu
św. Marcin 65.

gwarancya,
warunki 

spłaty.

H

Z powodu korzystnego zakupna, sprzedaje 
po bardzo nizkich cenach

znana firma Huebner

D. Dybizbański
zegarmistrz,

' św Marcin Sir. 58, przy Rycerskiej ni.
i poleca bogato zaopatrzony skład regulatorów od 
'2-200M.; budziki prawdziwe paryzkie, Freybur- 

skie Bekera od 7-20 M.; zegary ścienne, kukawki pięknie rze­
źbione, z wyborowego drzewa, od 5—45 M.; złote zegarki U*m. i 
kluczykowe, od 30 -300 M.; srebrze R-tn. i kluczykowe ze złotemi 
brzegami, od 18—60 M.; niklowe zegarki Rem. i kluczykowe, od 
12—30 M. Wielki wybór łańcuszków męzkich i damskich ze 
złota, srebra, talmi i niklu, tudzież wszelkiego rodzaju biżu- 
terye. Wszelkie zamówienia i reperacye w zakres ten wcho­
dzące, wykonuję spiesznie i akuratnie po cenach bardzó nizkich, 
dając za chodzenie tychże 2 letnią gwarancyą.

D. Dybizbański, (1487)
zegarmistrz Huebner, św. Marcin 58, przy Rycerskiej ul.
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Magazyn mód

li Heleny Schmidt
nrzv Wrnrłn mslnó.i iilip.v Np. 91

!

Fortepiany, pianina, harmonia §
z fabryk renomowanych po CCllUCll fabrycznych 
poleca w wielkim wyborze (1161

W. Witąjewski
Poznań, św. Marcin

przy Wrocławskiej ulicy Nr. 21, 
poleca po cenach znacznie zniżonych: 

czepeczki, żaboty, szaliki, fryzeczki dzie- ( 
cinne i rękawiczki. ■■B Kapelusze słomkowe OB (

w najnowszych fasonach i w wielkim doborze pióra i kwiaty. 
@ Kapelusze przyjmują się do przerabiania, pra- ( A nia i farbowania. (301 i

«••«••••••eesw®®®®®®!

18.

Wilhelm Kronthal
przy Wilhelmowskim placu Nr. 1, 

handel założony w roku 1853.
Wyłączna reprezentacya na W. Ks. 

Poznańskie (284)
(ciijustofuO Townrzystwa
Christofle & Co. w Paryżu i Karlsruhe.

Fabryka towarów .srebrnych 1 po­
srebrzanych.

Skład fabryczny towarów gumowych dla 
gorzelni, cukrowni itd. jako to węże, zalepiania, piaty, 
sznury, rzemienie ze skóry, z konopi i z gumy, węże 
ogrodowe itp.

Towary gumowe medyczno-chirur- 
giczne najnowszói konstrukcyi, aparaty do pielęgno­
wania chorych, szprycki wszelkiego rodzaju, termometry, 
Lister’a materyal obwiązywania, waty, Cat- 
gu itp.

Fabryka przedmiotów oświetlania,
towary brązowe i metalowe, maszynki do kawy, Cuivie 
poli i przedmiotów zbytkowych.

FABRIKZEICHEN

Drogerya

Jasiński i Ołyński,
Poznań, św. Marcin 69

poleca (1651

wszelkie wody mineralne
jesiennego nalewu,

Sole i ługi do kąpieli,
Przyrządy chirurgiczne,
Świece kościelne,
Olej do palenia w wyborowym gatunku 
Kadzidło,
Herbaty chińskie,
Araki, rumy, koniaki i sok malinowy, 
Oliwę tieejską, Czekolady,
Wyskok mięsny Liebiga i Ciblisa,

03 «
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Ważne <lla każdego!
Wszyscy ci panowie, którzy wskutek wydalań zamierzają zerwać 

swe stosunki handlowe z firmami nienfeekiemi i sprowadzać swe 
towary z Francyi, nie.h się w tym względzie łaskawie udadzą do ni- 
*éj podpisanej firmy. . (1605

Wielka lic ba znanych na całym św,ecie firm paryzkich, przy- 
rzekła mi dla o»ćj klienteli ceny wyjątkowe, umożebniając kon 
kuren^yą jako też wszelkie ułatwienia przy rgulowaniu rachunków.

U, ruszając c łaskawe zgłoszenia się, pozostaję z szacunkiem
A. Sławiński,

Commission Exportation, Ex édition, Importation,
Paris, Rue Vézelay Nr. 3.

P. S. Polecając świadectwa firm polskich i prywatnych osib któ­
rzy już weszli w stosunki z Francyą, są do dyspozycyi.

LA MAISON
Schröder & de Constans

S. TbadCe
qui a pris la suite des affaires de la vieille 
Maison S- Thadée & Co. Maison fondée en 1836 
dissoute au mois d’Août 1884 a l’honneur d’ 
annoncer que (1448)

Mr. Casimir Brodnicki
devient son représentant.

w Poznaniu, Stary Rynek 37,
poleca (29581

1) Radlaeura bez smaku kapsułki 
na tasiemca, (usuwają pewno i bez 
niebezp eezeństwa każdego ta-iemca z 
gtową w jedoéj godzinie); cena 3 mk.

2) Dr. Sprangera krople żołądkowe 
butelka 60 i 80 fenygów.

3) Dr. Rossa Balsam życia i esen 
cya, usuwająca boleści żołądka, nie 
strawność i bóle brzucha, butelka 1 m

4) Radlauera krople i herbata krew 
oczyszająee po 75 fenygów.

5) Radlauera eseneya i maść na o- 
czy, usuwająca boleści i wzmacniające 
wzrok, ceoa 1 marka.

6) Ruski balsam spirytusowy prze­
ciwko reumatyzmowi i udarowi, butelka 
1 marka.

71 Balsam rosyjski na odzięblizny 
środek najpewniejszy na wszelkiego ro­
dzaju odzięblizny, butelka po 50 fen. 
1 m., tudzież rosyjską maść na otwarte 
wskutek odzięblizny runy, słojek po 50 
fon. i 1 m., tudzież Salicyl Oold Cream 
na czerwone popękane ręce i usta po 
1 m. Prawdziwe tylko w aptece Czer- 
wonéj Radlauera w Poznaniu.

Radlauera poprawna prof. dr. Hebra 
maść na liszaje (Blei Crème).

Maść ta jest nadzwyczaj gojącym 
środkiem przeciw liszajom, skórnej 
ostrości, zapaleniu skóry, cieczy sol- 
nćj, (Salzfluss) krostom gorączkowym, 
węgrom skórnym i w ogóle przeciw 
wszelkim gatunkom nieczystych skór­
nych wyrzutów. Prócz tego, jeżeli się 
m&ść ta na zapaloną ranę przyłoży, 
sprawia wielki skutek, oraz poskramia 
na podeszwie nagromadzone, szkodliwe 
stwardnięcia, za wielkie i wybijające 
pocenie nóg.

Na porę wiosenną i latową i
polecam co tylko odebrane ‘

¡francuskie,angielskieiniemieckie’
MATERYE

na ubrania i paletoty.
Zwracam także uwagę Szanownego Duchowieństwa 

na dobry krój rewerend. (1407
Zamówienia wykonuję starannie, po cenach, jak 

zwykle, umiarkowanych.

M. Felerowicz,
Poznań, ul. Wilhelmówska Nr. 11,

obok Banku Włościańskiego.

EgXXXXXXXXXXXXXXXXXXXgj

NOWOŚCI
w materyach g

na paletoty i ubrania
na porę wiosenną i letnią z fabryk zagrani­
cznych i krajowych odebrał w wielkim wyborze i poleca

K. SKOB&CZEWSKI,
krawiec, Stary Btynek 8, I p.

WsśJaffla

du zupełnego i pewnego 
wyleczenia wszelkich 

cierpień żołądkowych 
i nerwowych, nawet ta­
kich, które oparły się 
wszystkim dotychczaso­
wym środkom, zwła­
szcza chronicznych ka­
tarów żołądkowych, sła- 

bości żołądka, kołków, kurczy, złegi 
I trawienia, trwogi, bicia serca, bó­
lu głowy i t. d. Krople św. Ja- 
kóba, wyrabiane według recepty 
mnichów bosych klasztoru greckie- 

: go Aktra, z 22 najlepszych roślin 
leczniczych wschodu, z których ka - 
żda pierwszorzędne zajmuje miejsce 
w sztnce lekarskiej, zapewni ją przy 

| zażywaniu ich skutek niezawodny 
Do nabycia w flakonach po 1 M.

! i po 2 Mr. (298)
Główny skład: M. Schulz w Ha- 

Ijnowerze, Schillerstr. Składy w Po- 
Jizuaniu: w Czerwonńj aptece S. Ra­

dlauera i w aptece J. Szymańskiego I 
przy ul. Wrocławskiej Nr. 31, w 

| Lesznie w aptece Jankowskiego, w j 
Rawiczu w aptece H Mullera,

I aptece w Wrześni, tudzież za po-1 
średnictwem W. Koszutskiego w 
Trzemesznie i Abks. Petri w Ino­
wrocławiu.

BZnak ochronny.

A-STHME
Indyjskie papierosy

z C a n a b i s i n tl i c a podstawą 
Grimaulfa & Cie., aptekarza 

w Paryżu.
Przez wciąganie dymu Cana- 

his-indica papierosów znika­
ją najgwałtowniejsze astma­
tyczne napady, kaszel knr- 
czo wy, duszność, ból twarzy, 
bezsenność oraz suchoty 
gardłowe i inne trudności od­
dychania usuwane bywają. Każdy 
papieros ma na sobie podpis 
Grimault & Cie.
Składy we wszystkich wię­

kszych aptekach.
Główny skład w Poznaniu: 

w S. Radlauera Czerwonej 
aptece i w aptece dr. Man- 
kiewicza. (443
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Przewielebnemu Duchowieńswu i Sza- 
nownćj Publiczności, mam zaszczyt polecić 
mój dostatecznie we wszelkie rodzaje za­
opatrzony (281

skłsad i warsztat
otmwiauiGzkiGOiilanisKieo

Wszelkie zamówienia i reperacye wykonywam spie­
sznie i akuratnie, ręcząc za rzetelną i skorą usługę i przy­
stępne ceny. Z uszanowaniem

Teodor Andersz, jezuicka ui. Nr. 12.

RESTAURACYA

MONOPOL
Wilhelmowska uliea Nr. 27

obiady; abonament po 1 M. i po sea domem, 
potrawy a la Carte,

ciepłe i zimne, począwszy od 8 rano, do 12 godziny 
wieczorem. (539

Wielki wybór delikatesów, stosowne 
do pory roku,

wina dobre więgierskie, prawdziwe czerwone, szampań­
skie i reńskie, oraz przyjmuje wszelkie zamówienia w 
zakres kuchni wchodzące; — wykonuje się akuratnie i

smacznie się przyrządza.

St. I^iksiński.
Harku fabryczna.

Christofle.

Kompletne wyprawy
w Sztnccach stołowych

z fabryki Christofia z Paryża i Karlsruhe 
pod gwarancyą pokładu srebra, w używaniu i trwa­
łości w niczem nie ustępujące srebrom prawdzi­

wym poleca

J. STARK
Wilhelmów ska ul. 21, a-vis-vi3 hotelu francuzkiego.

I Skład specyalny wyrobów z alfenidy i sprzętów kościelnych.
Korzyści jakie wynikają przy zakupnie sztuccy, okazuje następu­

jące zestawienie: (1087
źek i widelcy w ciężkiej wadze srebra koszt, około 300 m.
Za tę samą kwotę otrzymuje się natomiast:

mrk. 27,60 2 noże do sera i masła mrk. 8,60
„ 27,60 1 łyżka i widelec do sałaty „ 8,60
„ 28,80 1 nóż i grabka do tranżer. „ 12,—
„ 14,40 1 łyżka i widelec do ryb „ 14,40
„ 25,20 2 podstawki do butelek „ 4,80
„ 25,20 1 sólniczka podwójna „ 5,50
„ 24, 2 widelce półmiskowe „ 4,80
„ 7,20 2 korki do butelek „ 2,80

wazowa „ 11,20 1 garnuszek do śmietany „ 12,—
do tortu „ 8,— 1 dziadek do orzechów „ 4,—
do sosu „ 5,50 12 podstawek pod noże „ 13,20
do kompótu n 4,— Razem sztuk 115, marek 300. 

Sprzedaż podług oryginalnych ceu fabrycznych.
Wszelkie reparacye i posrebrzanie starych sztuccy wykonują się spie- 
po możliwie tanich cenach. — Mydełka, proszek i skórki do czy­

szczenia srebra i alfenidy, wraz z opisem używania, są do nabycia.

Xa porę wiosenną
płaszcze, sukienki i ubiorki

dla

panienek i chłopców
w wielkim wyborze po cenach b. umiarkowanych poleca (1762

J. SIKORSKA,
Bazar.

I 12 łyżek stół.
12 grabek stół.
12 noży n 
12 łyżek do kawy 
12 łyżek deserowych 
12 grabek „
12 noży „
1 łyżka półmiskowa 
1 
1 
1 
1

Otmknowski & Szyfter
NOWOŚCI

garderoby dla dzieci
paletoty, ubrania 

i sukienki
fasonów,najświeższych

leca
nader piękne i tanie po- 

(1731)
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W. Kaehterowa. 1I

Premiowane
medal’m srebrnym amsterdamskim w 
r. 1880 zostały moje (1322

I łańcuszki do zegarków
pancerne

I z prawdziwego talmi, których odróżnić 
nie można od złota prawdziwego. Udzi - 

| lam piśmienną gwarancyą na >at 6.
Łańcuszki męzkie po 5 Mr. 

¡Łańcuszki damskie z eleganckim ku­
tasem po 6 Mr.

14 kar.
zlotem 

'jozlacdne..

Handel
nasion rólniczych, leśnych 

i
ogrodowych.

Poznań, Jezuicka ulica Nr. 1.

Mngazyn
sprzętów kuchennych i do­
mowych, skład towarów 

krótkich żelaznych.
Wszelkie narzędzia ogrodnicze w wielkim 

wyborze.
Usługa rzetelna; ceny przystępne! (1486

VÉRITABLE BÉNÉDICTINE
PRAWDZIWY LIKIER BENEDI0TINE OPACTWA 

FĆCAMP we FRANCYI
wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający tra­

wieniu i obudzający apetyt, 
jeden 2 najlepszych likierów.
Wymagać, aby etykieta kwadratowa 
znajdowała się na spodzie butelki z«=—-<^0 — 
własnoręcznym podpisem głównie dyrygującego.

Skład gł. wFćcamp we Francyi. 
k^eneya gł. w Paryżu, Bouie-VÉRITABLE UQUEUR BÉNÉDICTINE

Marques déposées entrance et à l’Étranger vard Haussmann 76. „Pra­
wdziwy likier Bénédictine do- 

moźna tylko w magazynach 
„następujących domów, które się zobowiązały nie sprzedawać 
fałszerstw i naśladownictw tego wybitnego likieru Béné­
dictine:“ w Poznaniu u pp. Jalióba Appla, A. Cicho­

wicza. W. F. Meyera & Co. A. Pfiłztiera, S. Sam- 
tera jr„ J. P. Beelego & Co., W. Beckera, Emila Brunatnego, 
E. Feckerta jr., T. Luzińskiego Grand Hôtel deFrance, J. N. 
Leitgebra, Nowakowskiego, S. Sobeskiego, H. Wolkowitza, plac 
Wilhelmowski 14; w Toruniu: u pana Mazurkiewicza w Rynku; 
w Buku u p. M. Siuchnińskiego. (12)

Dystylarnia Opactwa Fécamp we Francyi wyrabia także
ALKOHOL MIĘTOWY I PŁYN Z ROŚLINY MI0D0- 

WNIKIEM ZWANEJ
Melisse des Bénédictins) wytwory hygieniczne, wyborne 
na słabe żołądki i wyższe od wszelkich napojów tego rodzaiu 
dotąd wyrabianych i zalecane przez lekarzy francuzkich i innych.

Każdy łańcuszek zaopatrzony jrst 
[powyższym znakiem ochronnym. Atest 
gwarancyjny dodaję do każdego łań- 
caszka. Zwracam cenę zakupna w ra­
zie, gdyby w przeciągu lat 6 łańcuszki 

I moje swój połysk złoty straciły.

S. WędzicM
w Rynku Nr. 63,54.

Kosyjskie sardynki to furt 
I sądes, 3 Mr. Węgorz w galar 
Cie w puszkach 9 funt. 6 Mr Po­
morskie minogi (Węgorzyk») lOfnt. 
4,50 Mr Wędzony węgórz, 

|fu".t 1,40 M. Pieczone śledzie 
!0 iuat. sądek 3 Mr., wysyłam za za- 

| liszką pocztową towar najprzedniej- 
zegi gatunku. (1491
Oton Anschtttz, Gry fi a. 

(Greifswald).

Własnej (abrjikaeyi
Oliwy do machin, dwa razy rafinowane i odkwaszone,
Nninrowldie na osie. (7(53
Snltoltnę, nonę smarowidło na skóry i pasy, uz ane jako naj- 

leps y środek do konserwowania skór wszelkiego gatunku,
w puszkach po: 125 gr. 31 fen.

250 gr. 50 fen.
£00 gr. 80 fen. 
centna 60 Mr.

Dwusiarezyb napnn, chemicznie czysty, 11—13oBe, najtańszy śro­
dek desiufekcyjny dla gorzelni, browarów, kwas solny i t. d. 
Wszystko jak najlepszej jakości i po najtańszćj cenie poleca

Dr. Roman May.
Fabryka chemiczna w Poznaniu.

W, MASZEWSKIEJ łaniej ŁiKlSSKIEJ

materyałgw piśmiennych i galanteryjnych,
poleca

faroy olejne i akwarelowe, również wszelkie przybory do ry­
sunków. Książki do nabożeństwa, obrazki święte, lampki, ró­
żańce, kropielnicski i krzyże. Towary galanteryjne z skóry, mia­
nowicie torby i Itorebki podróżne, portmonety etc. z żelaza ka­
łamarze, lichtarze, ciężarki etc. Wielki wybór w przedmiotach 
z niklu, z słoniowćj kości, szylkretu i drzewa.

Poznań. Hotel Rzymski. Poznań. (313
Szanownym gospodyniom bardzo zalecić można

Roberta ISrandt’a w MagdeburguBKANIPTA KAWĘ,MB
zastępującą, zupełnie kawę prawdziwą, — Najlepszy me­

lanż do kawy strączkowćj.
Do nabycia w licznych handlach kolonialnych. Dalszych 

składów poszukuje się pod gwarancyą powadzenia. (1006



BIURO
budowlane i teehniczno-informaeyjne

Jan Rakowicz, budowniczy rządowy
w Poznaniu, Wielkie Garbary 45

podejmuje się opracowania projektów, kosztorysów i obrachunków 
z zakresu

budownictwa miejskiego i wiejskiego,
architektury i iiiżyuieryi.

udziela rad i informacyi, pośredniczy w wykonywaniu budowli 
i przyjmuje nadzór nad niemi. (1331

Firanki w wielkim wyborze]
Firanki tiulowe haftowane szwajcarskie....................od 12 marek, okno

„ muślinowe z tiulem haft, szwajcarskie . . od 7 marek.
„ angiolskie białe i czerw, z obszyt. ząbkami od 7.50 „
„ angielskie białe i czerw, bez obszycia , . od 5 „

Guipnre d’Art i prawdziwe Cluny firanki od
S7 marek okno poleca w znanych wyborowych gatunkach

W. Jerzy kie wieź.
Skład płótna, bielizny, koronek, haftów i to-| 

warów białych.
Ulica Wilhelmowska Nr. 5, obok poczty.1893

PAPIER FAYARD et BLAYN

Wykonywanie ll
wszelkich

budowli, planów, kosztorysów,!.1
jako i nadzór techniczny nad budowlami 

podejmuje

1 !ll 
¡¡i

¡i Heliodor Matejko, architekt, i

60 lat powodzenia są dowodem skuteczności tego 
środka w leczeniu katarów, irytacyi piersiowych, ren- 
matyzmów, zwichnleń, ran, oparzeń, odcisków 
I nagniotków pomiędzy palcami. (17)

We wszystkich aptekach TT ‘ 
ulica St. Merri.

W Poznaniu w aptece p. Dr. Mankiewicza.

Poznań, w lutym 1886. Św. Marcin Nr. 2,___________ Jfll
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Skład towarów składających się z

. SuHbb, łratskiiiOii i materyi ualutotowycli,
i pochodzących z masy konkursowej D. Chem’a w 
Bydgoszczy wyprzedaje się codziennie przedpołudniem od 
9 uo i godz. tudzież popołudniu od 3 do 6 godz. w moim lokalu 
handlowym, w Rynku 72, po nadzwyczaj tanich lecz stałych 
cenach,

S. Kornikerw Poznaniu, Rynek 72.

•2SSS2^i®3a^8^.S^S^W233SSaiaSB5iSHS
Jeder erhält auf Verlangen frei u. gratis 

die Beschreibung meiner Jagd-Karabiner 
ohne Knall, sowie meiner Hof- und Garten- 
Gewehre ohne Knall. — Ausserdem habe 
ich die grösste Auswahl von Jagd-Doppel­
flinten, Centralfeuergewehren, Scheiben­
büchsen, Revolvern, Teschins, Pistolen und 
allen Jagd-Utensilien, als: Jagdtaschen, 
Koffer, Wildlocker, Messer etc. — Täglich 
ein laufende Neuheiten für Damen und 
Herren, als Geschenke passend, zu den 
billigsten Preisen. — Grösste Auswahl

- feinster Stahlscheeren und Taschenmesser.
— Umtausch aller Waaren gestatte ich he- 

, reitwilligst.
Hippolil Meliics.Wnflenfabiik, Berlin W., Friedrichstrasse 159
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rydrychshalskie
’źródło wody gorzkiej, ^^znVeStX w I

IJ

| U części składowe mineralne, jeszcze
’ skuteczniejsze i dla tego tańsze

niż dotąd. Uznany od dawien dawna środek leczniczy przy JB0B_ zatwardzenia, brakn strawności, zaflegmieniu, hemoroidach, 
katarach żołądkowych, chorobach kobiecych, melancholii, cier­

pieniach wątroby, inklinacyi do tycia, goścu, uderzeniu krwi itd. 
Friedriclishall per Hildburghansen.

Dyrekcya źródła mineralnego. (Brunnendirektion

NA POST
polecam po cenach bardzo tanich w jak najlepszym doborze 
kawior astr., łososia i węgorza wędź, i maryn., zawsze świeże 
bydlinki, sielawki i flądry, sardynki w oliwie, tuńczyk, makrele 
i humary w puszkach, minogi elbl., śledzie wędź, łososiowe, śle­
dzie bałtyckie w winnym sosie, opiekane, tłuste Matjes i słone 
w beczkach oryg. różnych gatunków; sery szwajcarski, holender­
ski, limburski, nefszatelski, Gervais, ziółko wy, parmezański i pra­
wdziwy śmietankowy, jako tćż grzyby litewskie i tutejsze. Ła­
skawe zamówienia na świeże ryby morskie i rzeczne, stokfisz 
suchy i moczony chętnie przyjmuję i jak najszybciej wykonuję.

(H62) Ćilałtisz, ś. Marcin 14.
oooooooooooooooooooooo

Na sezon wiosenny i letni
polecam wielki wybór co dopiero otrzymanych

francuskich, angielskich i krajowych

na ubrania i paletoty.
Również zwracam uwagę Wielebnemu Duchowieństwu na 

moje z dobrego kroju znane rewerendy. (1488
Zlecenia wykonuję spiesznie, akuratnie i po cenach 

tańszych niż dotąd.

W. Koźlicki,
Poznań, ulica Podgórna Nr. 9,

vis-à-vis hotelu francuskiego.
OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

Z marmuru kararyjskiego płyty
na bufety, stoły i stoliki, gotowalnie i umywalnie, płyty do wy­
kładania ścian itd. poleca fabryka wyrobów marmu­
rowych (1855

A. Krzyżanowskiego w Poznaniu.

Parasoliki
w wielkim wyborze od najskromniejszych do najelegancciejszych, 
halki, fartuchy czarne i kolorowe, gorsety,; pończochy, skarpetki, 
wszelkie wyroby trykotowe na sezon wiosenny i letni, bawełny 
kolorowe na spódnice, nici, jedwab do koronek i wszelkie krótkie 
towary polecają po cenach umiarkowanych (1864

Macndzińska i Eliaszewicz
Wilhelmów ski plac Nr. 6.

Aay. Denizot,
św. Łazarz pod Poznaniem (dworzec kolei) poleca: 

drzewa owocowe we wszelkich formach: wysoko­
pienne, piramidalne, szpalerowe etc.,

drzewa alejowe,
drzewa, krzewy, konlfery, róże etc. do

zakładania i upiększania parków i ogrodów 
Cenniki na żądanie gratis i franko. (1866

C. Stephana
wino Coca
polecone przez lekarzy, na Bła 
bości żołądka, (brak apetytn, wo 
mity) i na astmę, nadzwycza. 
nie wzmacnia nerwy i orzeźwia je, u 
snwa migrenę, nerwowy ból głowy, 
zębów i inne w kilku minutach. Brn 
teleczka po 2 i 5 marek w aptekach.

Główny skład w Czerwonćj ap. 
tece w Poznaniu. (1572

Pokój
part, ładnie mebl. jest zaraz ta 
nio do wynąjęcia na początku 
Grobli 3. (1824

g Stół i stancyą
z dobrą opieką wskaże Wny Dr 
Kłosowski, Wrocławska ul. 9.

2chgimnazyastóty
przyjmę na stół i stancyą każdego 
su. Zapewniam sumienną opiekę • 
życzenie pomoc w naukach. pQ’rt? 
pian w domu.

Marya Kompf,
ul. Kopernika Nr. 2, na parterze

Codziennie świeżo (1837

wędzone śledzie
poleca

C, O. Burdę
Święty Marcin Nr. 56.

PENSYĄ
dla uczniów szkół miejscowych, 
dobrą, a nie drogą i z pomocf, 
w naukach wskaże (1456j
Dr. Szulc, Wilhelm, plac 2, 

lekarz i dentysta.

PenSyonarzy
przyjmuję od każdego czasu ; fortepian

B. Szawelska^/553 
Półwiejska ul. Nr jg

w domu.

Wielko-ziarnisty astr.
kawior

< 'i w oryginalnych beczkach świeżo otrzy 
Hurtowa sprzedaż W Paryżu 30,1 ma.ł> poleca i wysyła hurtownie i de 

1 talicznie. Także wszelkie ryby wędzone

Materye wełniane na suknie czarne i kolorowe:

Berliiiska konfekcja damska,
Leopold Łask,

w Starym Rynku Nr. 62, róg ulicy Wodnej, 
poleca wszelkiego rodzaju nowości windy berlińskimi 
na sezony wiosenny i letni co do płaszczy damskich ? 
i dla panienek, żakietów, płaszczy do promenady, okryć itd. m

Najbogatszy wybór i jak najtańsze ceny. g- 
 ¡auąaMpaf Łibmojl 5

Handel szkła szybowego 
i szklarnia §

M. Nowickiego & Grunastla
Poznań, Jezuicka ulica Nr. 5, poleca się

do oszklenia wszelkich

BUDOWLI!
Szkło w kistacli do inspektów i bu- 

.lynkow tanie i dobre. Oprawą obrazów,
B. Wegner, Wielkie Garbary 57

poleca na

sezon wiosenny
swą tanią

pracownią dla pań
zaopatrzoną w najświeższe modele paryskie i wiedeńskie, 
oroszę o rychłe zamówienia które akuratnie i sumiennie
site J“Ż t Markl Zami^owe Panie uprasza 

• 8 • nadesłanie dobrze leżącego stanika, długość
Spódnicy, i jeżeli możca fotografią. flfifil________ijezen możną lotogratią. (1861

Poniżej wszelkiej konkurencyi.
T^iranlri nhnnFiranki, okno 
Kobierce . . . , 
Dywaniki przed łóżka
Chodniki....................
Materye na meble 
Pokrycia stołowe . , 
Kołdry . . . ,

Koszule wierzchnie 
„ nocne . .
, damskie .

Jaczki negliżowe 
Majtki....................

od 2’/a—25 Mr. 
« 4-100 „
n 1,25-10 „
, 03,0-1,00 ,
» 0,25-4,00 „ 
»1, -1,25 „
» 1,00—20,—„

h 2—5— Mr. 
„ 1-3- „

” ;
» 1-6- „

Materye najmodniejsze na suknie 
Kaźmirki czarne— ............................. »
Materye jedwabne...................................” 1 75—e 00

wszelkiéj szerokości, kołdry, na ÄC1<1 1 P°lłr5rcla wszelkiego rodzaju, bielizne^dzie
Cięcą w najwięaszym wyborze polecbją ' ,

Ufacia Itzig, 20 ul. Kramarska 20.
(1578

V. Kwiatkowski
zakład ogrodniczy,

Wilhelmowski plac Nr. 14,
Górnój

Poznań
(narożnik Teatralnej ulicy) i na 

Wildzie Nr. 31.
Codziennie wielki wybór pięknych knla- 

tow 1 roślin doniczko wy ela, prze­
pyszne bukiety na zaręczyny, ćlu- 

.... . by, bole, imieniny, — garnitury do
Xn?eż przepyszne *7 7 ’ ™tó’’ 8łUŻąCe n^rozmaits^“ “lomH

Bukiety u la Makart
własnój fabrkacyi.

, , ,. W d°braeh Czarne majętności JW. Igcego Pskowskiego będą
od I iipca rb. następujące folwarki wypuszczone w dzierżawę: (1771

w powiecie Lipnoskim:
1) Bałdowo 1020 mórg,
2) Piaseczno 1150 mórg,
3) Huta Głodowska i Pismaki 1580 mórg,

w powiecie Rypińskim,
4) Kretki wielkie i Łyskowice 2400 mórg.

Bliższych wiadomości udziela

/ / Zygmunt Chrzanowski,
pełnomocnik fW. Piątkowskiego,

w Czarnem p. Lipno, gubernia Płocka, Królestwo Polskie.

Dobra sprzedające się
w Galicji.

1. ) Koło Lwowa, 4 folwarki, 1260 morgów aust. urodzajnej zie­
mi, gorzelnia, młyn i karczmy, donoszą arendy 17.400 guldenów, 952 m. 
lasu daje dochodu 5.500 guld. Wspaniały dwór, park, sad, parowy młyn 
i kamieniołomnia w użytkowaniu właściciela. Cena 350,000 guld.

2. ) Koło Złoczowa, 626 ro. dobrćj ziemi, 241 m. lasu, piękny dwór,
park i sad, arenda za młyny i karczmy 2300 guld., gorzelnia w ruchu, 
obfity inwentarz. CeDa 96.000 guld. (1851

3. ) Koło Kałusza, 501 m. ziemi, 300 m. lasu, żywy i martwy in­
wentarz, arenda karczmy 1000 guld. Cena 58.000 guld.

W" Oprócz oznaczonych, jest wielki wybór dóbr od 18.000
do 2,000.000 guldenów.

Bliższych wiadomości udzieli dyrektor dóbr

Biirgel
we Lwowie, ul. Cmentarna Nr. 7.

i marynowane. Skład masła 1 delika 
tesów: s. Opicszyński Jezuicka 
ulica Nr- 2. (1848

00000000000^
Świeża stołowe (1836

masło
font po 1,10Opierwszój dobroci,

Mrk. poleca

2 C. O Burdę 2
V ŚW. Marcin Nr. 56. L
OooooooooooO
Nasiona kwiatów i jarzyn
w dobrych i świeżych gatunkach po­
leca po tanich lecz stałych cenach i 
rozsyła cenniki na życzenie, szczepy 
sałaty do inspektów piękne i silne, 
kopę po 50 len. poleca (1794

A. Krause, 
ogrodnik artystyczny i handlowy 

w P o z n an i u, na Rybakach Nr. 11.

AUKCJA
w Blechowie
1838) pod Wrześnią.

Dnia 1 i 2 kwietnia rb. sprzedawa­
ny będzie od godziny 9 rano, drogą 
licytacyi, żywy i martwy inwentarz po­
zostały po ś. p. Ks. Dziekanie 
Kasprowiczu, składający się z 
12 koui, 12 krów, 15 sztnk młodocia­
nego bydła, 274 owiec, (180 maciór z 
jagniętami) maszyn rólniczych, sprzę­
tów domowych, garderoby i t. d. i. t. d.

Sto krów
poszukuje na miesiąc kwiecień, świeżo 
dojnych krów z cielętami jak i same 
cielne nabywa częściowo na każde u- 
wiadomienie listowne (1863

| P. Pojda,
dostawca bydła.

Nr. 4 Śródka, rynek Nr. 4.

500,000 marek!!
pieniędzy fundacyjnych

(Stiftungsgelder) jest do wypożyczenia 
na dobra rycerskie, na pierwsze miej­
sce, lub bezpośrednio za listami za- 
stawermi Poznaieskieml, aż do 
% taksy landszaftowej, za niskie pro 
centa, bez żadnych potrąceń (al pari) 
na czas dłuższy, za pośrednictwem
Gersona Jareckiego

w Poznaniu, (1493 
przy placu Sapieżyńskim Nr. 8.

Posiadłość ziemska
obszaru około 250 morgów, z do 
mem mieszkalnym, pięknym i 
wygodnym, parkiem i dobremi 
budynkami gospodarczemi, tuż 
pod miastem Poznaniem jest do 
sprzedania pod korzystnemi wa­
runkami Posiadłość ta przydatną 
jest zwłaszcza dla takiego naby­
wcy, któryby bez trudności pra­
gnął pogodzić korzyści życia wiej­
skiego z życiem miejskiem. Re- 
flektanci zechcą zgłosić się pod 
lit. F. G. 1839 do Eksp. Dzień. 
Pozn.

W jednym 10.000 ludności liczącym 
mieście, 3 mile od granicy Polskićj 
oddalonem jest (1756

kamienica
masywna, 2-piętrowa z składem do k-.- 
żdego interesn się kwalifikującym za 
zbyt przystępną esnę pod nader korzy­
stnemi warunkami do nabycia. Nad­
mienia się, iż takowa jest przy jednćj 
z najżywszych ulic położona i wszelki 
interes zawsze był zadawalniającym, a 
mianowicie rzeźnictwo. Posiedziciel 
jest litylko wskutek wydalenia do sprze­
daży rzeczonej kamienicy zmuszonym. 
Bliższ. wiadomości udzieli J. Drwęska 
w Poznaniu.

1 pomieszkanie
o 3 pokojach z kuchnią iest do wy­
najęcia na Chwaliszewie w aptece.

(1735)

Małżeństwa
kojarzy i rozsyła na życzenie w zam­
kniętych kopertach obfite propozycye. 
Porto 20 fen. „General Anzeiger“ Ber­
lin SW. 61. Dla dam franco. (1082

Poszukują (1860

ucznia
pilnego i porządnego tudzież

forczpana
kawalera od 1 kwietnia. Zasług 40- 
50 talarów rocznie, do ogrodnictwa

Schulze <fc Gartmann
w Poznaniu, ul. Wilhelmowska Nr, 21.

UCZNIA
syna porządnych rodziców, poszukuję 
od 1 kwietnia rb. (1708
B. Bueholtz, fryzyer teatralny,

plac Wilhelmowski.

; rimUariu j. i KmHznwflkiwn (Dr. W. Kabiński) w Poznaniu.

Agencya Polsko-Francuzka
1857) 8 Wielkie Garbary.
może polecić sumiennie kilka

Nauczycielek Polek, 
egzam. i nieegzam., muzyk., po­
siadających grunt. obcejęz., z do­
bremi swiad. z bilkoletn. pobytu.

Kupiec
Polak, obeznany dokładnie z nro 
wadzeniem książek, szuka odn0 
wiedniego miejsca w mieście lak 
na wsi. Listy adresować proszą 
A. B. 1840 do Eksped. Dzien^ 
Pozn.

Poszukują umieszczenia:
Nauczycielki egz. muzyk., 
młoda bona francuzka, z kil­
kuletnią praktyką, na pensyą 400 Mr., 
nauczyciele domowi, kilku 
urzędników gospod., pisa­
rzy, osoba zaufania godna 
do zarządu domu. (l«7i

Agencya Fontowicza.

NAUCZYCIEL
egzaminowany, muzykalny, przysposa­
biający dzieci do wyższych Szkól, wła­
dający obydwoma językami kraj, obe- 
znany dobrze z bnchhalteryą kupiecką, 
z administracyą i ogrodnictwem, poszu­
kuje zatrudnienia. Łaskawe oferty 
przyjmuje Ekspedycya Dziennika Po­
znańskiego pod Nr. 1859.

PANIE,
chcące pewien czas spędzić pod opie 
ką akuszerki, znajdą wygodne i bez­
pieczne schronienie u (375
R/Wwliifiakowej

Nowa ul. Nr. 11.

Młoda osoba
porząd nćj rodziny poszukuje miejsca 

, ako towarzyszka i wyręczycielka pani, 
może także uczyć i mieć nadzór nad 
mniejszemi dziećmi. Adres w Eksp. 
Dzień. Pozn. pod Nr. 1862.

Dobry xecer,
znajdzie stałe miejsce w drukarni

T. Zalewskiego
Gliwicach na Górnym Szlusku. 

(1873)

Nauczyciel dom.,
z akademickiem wykształceniem, który w 
kilku domach polskich z wielkiem po­
wodzeniem fuukcyonował, dzieci aż do 
sekundy przysposabia w sósunkowo 
krótkim czasie, poszukuje miejsca.

Bliższych wiadomości udzieli łaska- 
wie Eksp. Dzień. Pozn. p. Nr. 1500.

Studentów,
Hczęszczających do szkół tutejszych, 
przyjmie na stół i stancyą, zaręczając 
opiekę rodzicielską, ścisły dozór i po­
moc w naukach, nauczyciel Kuba­
cki, Wiedeńska ul. Nr. 5. Fortepian 
do użycia. (1575

Poszukuje (1850

UCZNIA
cukiernia

S. SOBESKI
w Bazarze.

U eznta
do blachnierstwa i zakładania wodo­
ciągów poszukuje (1849

Alex. Grosser
Bi8markowska ulica Nr. 10.

Pomocnik handlowy
obeznany z branżą bławatną 1 o ile 
możności z krotkiemi towarami, 
poszukiwany natychmiast do je­
dnego z większych miast w Księstwie. 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje A. Hau- 
er Wilhelmowska ul. Nr. 5. (1845

MASYIIK
z dobremi poleceniami poszu 
kuje za małem wynagrodzeniem 
od ś. Jana rb. miejsca. Oferty 
pod lit. A. R. poste restante 
Wolsztyn.______ (1543)

Urzędnik gosp.
kawaler, z wieloletniilią
szukuje zaraz lub od

praktyką, po- 
1 lipca innego 

umieszczenia. Łaskawe oferty pod lit. 
N. M. post. rest. Grodzisk. (1870

Ogrodowy
obeznany z hodowaniem ananasów, z 
cieplarnią, drzewem karłowem, roślina­
mi egzotycznerai, uprawą chmielu itd. 
8 lat w jednem miejsca chlu­
bnie polecony, poszukuje posady jako 
samotny (za 240 mrk. najmniej) 
lub też jaao żonaty. F. A. Drwę- 
ski Centralne biuro zleceń Wilhelmo­
wska 11 obok Bazaru. (1 g34

Potrzebny do zarządu 761 włók
administrator

od 1 lipca w Kongresówce, gospodar­
stwo wzorowe, roczna pensyą wraz z 
tantyemą 1500 do 2000 rsr. przy zu­
pełnie wolnem utrzymaniu, kontrakt 6 
letni, wymagana kaucya 16 —18000 rsr.

gotówce, zaraz po 80.000 rsr. zahi- 
potekowaną będzie. Zgłoszenia spie­
szne przyjmuje (1832

F. A. Drwęski, Poznań.
Rzt^dzcy, ekonomi, włódar ze, go 

rzelnicy, ogrodnicy, służący, ow­
czarze, gospodynie, panny służą­
ce itd., z jak najchlub. świadect. 
poszukują posady przez kantor 
P. Teyssandiera, 8 Wielkie Garbary.
 (1858)

Stróża domowego
poszukuje| (1853

Wilhelm Kronthal.

Buchalter,
dokładnie obeznany z no. 
jedynczą i włoską buchał, 
teryą, pracujący Już kil. 
kanaście lat jako subjcki 
w branży kupieckiej, za«, 
patrzony w chlubne świa. 
dectwa, poszukuje miel, 
sca natychmiast lub od i 
kwietnia r. b. — Bliższych 
szczegdłdw udzieli Wielnf 
Prof. Lindner, ś. Marcin 74’

AOOOOOOOOOOa
a Potrzebny jest r
v i i -- Q

0 
o

J który mógłby zająć stałą ¡j 
£ posadę w pierwszorzędnej i 

fabryce wyrobów stolar- * 
skich w Warszawie. Po- 0 
żądany byłby w młodym 0 
wieku, lecz energiczny i 0 

3 dzielny w tym zawodzie. 0 
3 Reflektanci raczą nade- 0 
3 słać oferty pod adresem: 0 
3 I. Sawicki Smolna 32 w 0 

3 Warszawie. {1746 0
f Dobre rekomendacye wy-0 
3 magane będą. 0
3oooo ooooooO
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Ihigoletni rządzea
zaopatrzony w najlepsze świadectwa i 
rekomendacye, obecnie w miejscu, po­
szukuje z powodu zmiany stosunków 
gospodarczych, innego stanowiska od 
1 lipca br. Łaskawe oferty przyjmuje 
Eksp. Dzień, pod Nr. 1601.

ltządzcę
kOsp., żonatego polecić może JWPan 
Zyehliński w Gorazdowie pod 
Borzykowem. (1799

Nauczyciel
egzaminowany, Niemiec, katolik, mó­
wiący także po polsku, wykształcony 
w muzyce, przysposabiający dzieci do 
wyższych szkół, poszukuje posady. Ła­
skawe oferty przyjmuje Eksp. Dzień. 
Pozn. pod Nr. 1826.

Dominium iSędzłwojewo 
pod Wrześnią poszukuje od św. 
Jana (1806

ekonoma
ub pisarza żonatego, oraz 

dobrćj kucharki. Zgłoszenia 
listownie.

Od 1 kwietnia rb. poszukuje

kucharza
kawalera, który by się zarazem 
usługą trudnił, Dominium Ora* 
boszewo p. Turza. (1801

Urzędnik gosp.
w sile wieku, żonaty, z małą fa' 
milią (żona gosp. kobiecem tru­
dnić się może), z kaucyą 3000 
Mrk., przyjąć może zaraz miejsce. 
Warunki skromne.) Szczegółów 
udzieli Wny Pan A. Cichowicz 
w Poznaniu, Berlińska ul. (1842

Urzędników gosp-
j- t. rządzców, ekonomów i pi' 
sarzy; kucharzy, służących, stel­
machów, kowali i gospodynie)
prawdziwie zdatnych i dobrze poleco­
nych ludzi, mam każdego czasu do 
umieszczenia i poszukuję takowych. 
K. Wituski, Inowrocław*

(585)

Miejsce ekonoma
żonatego w Topoli powiatu 
inowrocławskiego wolne od lg° 
lipca rb. Zgłoszenia piśmienne 
z odpisem świadectw do Młodask» 
pod Bytyniem. (1843

Teatt wf/ip.PotitW
W POZNANIU.

W sobotę dnia 27 marca 1886

Na dochód 
Mieczysława Skirmnnta

Mazepa
tragedya w 5 akt.

Początek o godziniej/^*fiSHSS
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